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III I !• I I I I iWfil 11 lam m IÉ Mm . . .r ... - s. . ï ^ w ™ 
Po blisko 40 latach pracy nauczycielka, pani Jadwiga Pobojewska przerywa 
pracę nauczycielską, żegnana z żalem przez całą polską kolonię w Dourges, 
a szczególnie przez tak kochane przez Nią dzieci. Patrz reportaż str. 10. 
Après 40 ans consacrés aux anfants, Madame Pobojewska, institutrice po-
lonaise à Dourges, dans le Pas-de-Calais, prend sa retraite. En page 10 
quelques photos nous montrent l'adieu ém^u_^s ei;^ants_à_ maîtresse, 



MARCEL MARCEAU - ZNAKOMITY! 

• W Ś R Ó D M A L U C H Ó W W T A R C H O M I N I E 
D z i e c i p r a c o w n i k ó w Z a k ł a d ó w F a r m a c e u t y c z n y c h w T a r c h o m i n i e r o z p o c z ę ł y 
j u ż z a j ę c i a w d o s k o n a l e u r z ą d z o n y m p r z e d s z k o l u f a b r y c z n y m . O t o d e f i l a d a 
d z i e l n y c h w o j a k ó w p r z y a k o m p a n i a m e n c i e z n a k o m i t e j d a m s k i e j o r k i e s t r y 

J A N O W S K A W W E N E C J I Z d j ę c i a : CAF i K E Y S f O H E 

We wrześniu wystąpił w kilku miastach Polski zna-
komity i sławny w świecie francuskim mimik — 
Marcel Marceau. Publiczność przyjęła go owacyjnie 

R O D Z I N A 
N A L IN IE 
D w u l e t n i a S o p h i e D o ! -
n a y w r a z z ca łą s w o j ą 
r o d z i n ą e k w i l i b r y s t ó w 
o b c h o d z i ł a u r o d z i n y na 
l in i e , 25 m n a d z i e m i ą 

D Z I E C I i M I S I E 

Na Festiwalu Filmów w Wenecji duże zaintereso-
wanie wzbudził polski film „Samson" oraz polska 
aktorka Alina Janowska. Publiczność w jednym 
z nocnych lokali zmusiła Janowską do występu 

K O B I E T A 
P R Z E -
K R O C Z Y Ł A 
BARIERĘ 
D Ź W I Ę K U 
L o t n i c z k a a m e r y k a ń s k a 
J a c q u e l i n e C o c h r a n e , 
j a k o p i e r w s z a k o b i e t a 
w ś w i e c i e p r z e k r o c z y ł a 
na o d r z u t o w c u s z ybkość 
1355 k m na g o d z i n ę 
( t zw . b a r i e r ę d ź w i ę k u ) . 
D o t y c h c z a s o w y r e k o r d 
n a l e ż a ł d o f r a n c u s k i e j 
p i l o tk i J a c q u e l i n e A u r i o l 

P O S T Ę P Y E L E K T R Y F I K A C J I K O L E I 
T r w a j ą obecnie p race przy e l ekt ry f ikac j i l lnU k o l e j o w e j K r a k ó w — M e d y k a . 
W przysz łym r o k u na odcinku K r a k ó w — T a r n ó w ruszą p i e rwsze pociągi 
e lektryczne. Oto zak ładan ie s ieci t r a k c y j n e j ¡koło s tac j i k o l e j o w e j w Bochni 

N a wycieczkę do zoo zo rgan i zowaną przez p. M a r i ę R o m a n o w ą poszły 
wszystkie polskie dzieci z St Den i s : J a d w i g a Bouge rmout , M o n i k a i M a r i a 
K o s ó w n y , K ry s t yna Skrzypek, E l i ana N a w r o c k a , Jan Piotr , G e r a r d i Bryg ida 
N a j o w l e , M icha ł O r ł owsk i , K r y s t y n a Fur tak , K l aud iusz Skrzypek , A n n a O w c z a -
rek, Ginette N a w r o c k a oraz d w i e M a m y , p. K o s o w a i p. Owcza rkowa . 
N a j b a r d z i e j p r zy j azne by ło spotkanie z m i s i am i 

A La vie est belle pour 
les enfants des ouvriers et 
employés à la Maternelle 
de l'usine pharmaceutique 
de Tarchomin. Ce d'éfilé 
martial aux sons d'un 
orchestre féminin en té-
moigne. 

A Quelques représenta-
tions à peine onjt suffi à 
un succès immense rem-
porté en Pologne par le 
mime Marcel Marceau. 

A Sophie Dolnay a cé-
lébré son deuxième an-
niversaire sur... une corde 
raide. C'est qu'elle est la 
plus Jeune d'une famille 
de funambules. 

A A Venise, dans une 
éa&gante boîte de nuiU, lî 
public a reconnu Alina Ja-
nowsOta, héroïne du film 
polonais ,,Samson" présenté 
avec succès au FesUval. 
Un concert improvisé esn 
est résulté. 

A Les enfants polonais 
de St. Denis ont rendu 
visite aux ours du jardin 
zoo-logique. 

L'aviatrice améri-
caine Jacqueline Cochrane 
a battu le record de vitesse 
appartenant à Jacqueline 
Auriol. I.a Jacqueline amé-
ricaine a franchi la bar-
rière du son avec 1355 
km/heure. 

A Un colloque sur le 
film éducatif s'est déroulé 
â Varsovie. Des Instituteurs 
et des dirigeants de clubs 
de jeunesse y ont pris 
part, entre autres Mme et 
Mr Delmas ainsi que Mr 
Ciesielski de France. 

A L'éléctrification de la 
voie ferrée Cracovie-Medy-
ka se poursuit à un 
rythme rapide. 

A Si vous avez ROif à 
Stary Sącz, vous pourrez 
boire à même cette beUe 
pompe municipale. 

N A S E M I N A R I U M F I L M O W Y M 
w W a r s z a w i e w s e m i n a r i u m f i l m o w y m d la n a u c z y c i e l i i k i e r o w n i k ó w k l u -
b ó w m ł o d z i e ż o w y c h w z i ę l i u d z i a ł m . in. J e a n i G e n e v i e v e D e l m a s z F r a n -
c u s k i e j F e d e r a c j i K l u b ó w J M ł o d z i e ż o w y c h o r a z nasz R o d a k z F r a n c j i p. C i e -
s i e l sk i z F e d e r a c j i I m p r e z o w o - F i l m o w e j ( d r u g i z p r a w e j ) z żoną 

P O D S T A R Ą S T U D N I Ą 
Na rynku w Starym Sączu można napić się wodn 
pod liczącą kilkadziesiąt lat studnią miejską picfc 
nie kutą i opatrzoną w ogromne koła zamichowe 
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GAUDEAMUS 
IGITUR 

* Tíílfftíí "niiîïri niniti 

J a k c o r o k u . A j e d n a k c o r o k u w y -
s t a r c za ś w i e ż e g o z a p a ł u i s z c z e r e j r a -
dośc i , ż e b y ś w i ę t o r o z p o c z ę c i a n o w e -
g o r o k u a k a d e m i c k i e g o o d b y w a ł o s ię 
j a k g d y b y p o r a z p i e r w s z y i „ G a u d e -
a m u s i g i t u r " , p r a s t a r a p i e śń s t u d e n c -
ka , b r z m i a ł a n a p r a w d ę — „ C i e s z m y 
s ię w i ę c , p r z e c i e ż j e s t e ś m y m ł o d z i ! ' . 
D l a t e g o śm ia ł o , z n o w y m i s i ł a m i w y -
p ł y w a m y na o c e a n y w i e d z y . Ż a d n a 
l u d z k a p o d r ó ż w c zas i e i p r z e s t r z e n i 
n i e j e s t b a r d z i e j p a s j o n u j ą c a od 
p o d r ó ż y o d k r y w c ó w w i e d z y . 

W P o l s c e r z e s z a s t u d e n c k a z a p e ł n i -
ł a w t y m r o k u 75 w y ż s z y c ł i u c z e ln i , 
m ł o d z i e ż y a k a d e m i c k i e j j e s t o k o ł o 160 
t y s i ę c y . J a k c o r o k u ? N o , n i e zupe łn i e . 
W 1938 r o k u t y l k o 50 t y s i ę c y s t u d e n -
t ó w w 28 uc ze ln i a c ł i ś p i e w a ł o „ G a u -
d e a m u s i g i t u r " . 

N a j w i ę k s z y m p o t e n t a t e m a k a d e m i c -
k i m w K r a j u j e s t dz i ś P o l i t e c ł i n i K a 
W a r s z a w s k a , u c z y ona p o n a d 12 t y -
s i ę cy m ł o d z i e ż y . P o n i e j — p o n a d 
11 t y s i ę c y m ł o d z i e ż y l i c z y U n i w e r s y -
t e t W a r s z a w s k i . S t o l i c a P o l s k i j e s t 
z a r a z e m s to l i cą nauk i , tu p ro f e so i - o -
w i e w y ż s z y c h u c z e l n i uczą i w y c l i o -
w u j ą t r o s k l i w i e p r z e s z ł o 42 t y s i ą c e 
s t u d e n t ó w . D r u g i e d o p i e r o m i e j s c e 
p o d w z g l ę d e m l i c z e b n o ś c i m ł o d z i e ż y 
a k a d e m i c k i e j , choć n i e w ą t p l i w i e z a -
s z c z y t n e p i e r w s z e m i e j s c e w h i s to r i i 
p o l s k i e j n a u k i i ż a k o w s k i e j t r a d y c j i 
d z i e r ż y K r a k ó w z 23 tys . s t u d e n t ó w . 

Za K r a k o w e m k o l e j n o i d z i e W r o c -
ł a w , P o z n a ń , Ś l ą s k ( g d z i e n i e b y ł o 
p r z e d w o j n ą w y ż s z e j u c z e l n i ) z G l i -
w i c a m i , K a t o w i c a m i , Z a b r z e m i O p o -
l e m , o r a z G d a ń s k . 

P o t e m z n ó w m i a s t a , k t ó r e z d o b y ł y 
s z l i f y a k a d e m i c k i e p o r a z p i e r w s z y 
w s w y c h d z i e j a c h d o p i e r o w P o l s c e 
L u d o w e j — Ł ó d ź , L u b l i n , S z c z e c in , 
O l s z t y n , B i a ł y s t o k . P i e r w s z y r a z w 
t y m d o s t o j n y m a k a d e m i c k i m g r o n i e 
z n a l a z ł s ię t a k ż e R z e s z ó w , n i e z m i e r n i e 
d u m n y ze s w e j „ p i e r w o r o d n e j " p o l i -
t e chn ik i . W r e s z c i e z a m k n i j m y t ę l i s t ę 
j e j b e n i a m i n k i e m , „ s y n e m m a r n o t r a w -
n y m " , k t ó r y d o r o d z i n y a k a d e m i c k i e j 
w r a c a p o 300 l a t a ch — Z a m o ś c i e m . 

W c a ł e j p o l s k i e j r z e s z y s t u d e n c k i e j 
p r a w i e p o ł o w a , t o d z i e c i i n t e l i g e n c j i 
p r a c u j ą c e j , p r a w i e 30 p r o c e n t — d z i e -
c i r o b o t n i c z e , 20 p r o c e n t — d z i e c i 
ch ł opsk i e . N a j s z e r z e j o t w a r t e są w y ż -
s ze u c z e l n i e d l a d z i e c i r o b o t n i c z y c h 
i ch ł opsk i ch , c h c i a ł o b y s i ę w i d z i e ć 
i ch t u t a j j e s z c z e w i ę c e j . B a r d z o d u ż o 
j e d n a k w y b i e r a s z k o ł y z a w o d o w e i 
f a c h , n i e w y m a g a j ą c y w y ż s z e g o w y -
k s z t a ł c e n i a a d o b r z e p ł a t n y . A l e w 
t y m r o k u w y r a ź n i e w z r o s ł o z a i n t e r e -
s o w a n i e s t u d i a m i w y ż s z y m i w ś r ó d 
m ł o d z i e ż y r o b o t n i c z e j i c h ł o p s k i e j . 

M ł o d z i e ż na s tud i a ch w y ż s z y c h d o -
z n a j e i>omocy i o p i e k i m a t e r i a l n e j . W 
230 d o m a c h s t u d e n c k i c h m i e s z k a p r a -
w i e 60 t y s i ę c y m ł o d z i e ż y , p r a w i e 60 
p r o c e n t s t u d e n t ó w w P o l s c e o t r z y m u -
j e s t y p e n d i a , w t y m n a j w i ę c e j s t y -
p e n d i ó w j e s t d o d y s p o z y c j i na s tu -
d i a ch r o l n i c z y c h . 

P o dn iu s t u d e n c k i e g o ś w i ę t a w 
u c z e l n i a c h z a p a n o w a ł a a t m o s f e r a p r a -
cy . W 160- t ys i ę c zne j r z e s z y s t u d e n -

t ó w u c z ą c y c h s ię w P o l s c e s p o t k a ć 
m o ż n a . 695 s t u d e n t ó w z 45 o b c y c h 
k r a j ó w , w t y m 5 F r a n c u z ó w . T o na 
raz ie ' n i e w i e l e , b ę d z i e i ch z p e w n o ś c i ą 
w i ę c e j . J e d n a k j e s t j e s z c z e m n i e j s z a 
g r u p a s t u d e n t ó w , k t ó r y c h ix>byt i 
n a u k a w P o l s c e są w i t a n e s z c z e -
g ó l n i e s e r d e c z n i e — t o nas za d r o g a 
m ł o d z i e ż z P o l o n i i f r a n c u s k i e j . 

Jes t i ch d w a d z i e ś c i a t r o j e , 11 w y -
b r a ł o u n i w e r s y t e t y , 9 p o l i t e c h n i k i , 2 
ekononr-ię i 1 w y ż s z ą s z k o ł ę w y c h o -
w a n i a f i z y c z n e g o . S t u d e n t o m s p o ś r ó d 
P o l o n i i f r a n c u s k i e j u c z ą c y m s i ę w 
P o l s c e ż y c z y m y s p e c j a l n i e : w i e l k i c h 
s u k c e s ó w ! 

Uroczyście zaczyna rok akademick i Po l i technika W a r s z a w s k a , n a j w i ę k s z a 
wyższa uczelnia Po l sk i 

NOWI PRZYJACIELE 
i „moda na Polską" 

w paryskim środowlslcu uniwersyteckim daje słę zauważyć 
wzrost zainteresowania Polską. Notując z zadowoleniem ten fakt. 
Redakcja nasza zwróciła słę do kilku studentów z zapytaniem: 
dlaczego Interesujecie się Polską? 

Z 
P O L S K Ą , a r acze j ze s p r a w a - syndykatów. . . B y w a ł e m i w rodzinach 
w a m i polskimi, ze tkną łem się górniczych. W t e d y w łaśn ie n a w i ą z a ł e m 
po raz p ie rwszy k i lka lat te-
m u . S tud iu jąc ekonomię po l i -
tyczną, czyta łem l i teraturę f a -
chową . P e w n e g o dnia w j ak imś nada l w kontakcie, 

per iodyku, by ł a n im chyba „Fconomie 
et Po l i t i aue" . na t ra f i ł em na a r tyku ł 
prof . O s k a r a L a n g e g o — j ednego z 
na jwyb i tn i e j s zych ekonomis tów doby 
obecnej . Ude r zy ł a mnie jasność w y k ł a -

p i e rwsze ż y w e kontakty z Po l akami . 
Emig ranc i polscy ba rdzo mnie zainte-
r e sowa l i . Z p e w n y m i rodz inami jestem 

— D l a c z e g o z a i n t e r e s o w a ł e m s i ę w 
s p o s ó b s z c z e g ó l n y w ł a ś n i e e m i g r a -
c j ą p o l s k ą ? 

Sądzę, iż ź ród łem m e j chęci pozna -

d z a p o c h w i l i p. F e i l l a n t . — M i a n o -
w ic ie umi ł owan i e baśn i i starych p o -
dań... 

T o są t a k i e s ipostrzeżenia o g ó l n e . 
J eś l i c h o d z i o p r o b l e m y z w i ą z a n e z e 
s p e c j a l n o ś c i ą p. F e i l l a n t j a k o e k o n o -
m i s t y — w y n i k i j e g o osotxistych b a -
d a ń p o k r y w a j ą s ię z e s t w i e r d z e n i a -
m i z n a n e g o e k o n o m i s t y z u n i w e r s y -
t e tu w L i l l e , p. R e n é G e n d a r r n e , 
k t ó r y w s w e j k s i ą ż c e p t . „ L a r é g i o n 
du N o r d " p i s ze ; ż e r o b o t n i c y p o l s c y 
w z a g ł ę b i u w ę g l o w y m N o r d i P a s -
d e - C a l a i s s t a n o w i ą e l e m e n t w a r t o -
ś c i o w y , w a l n i e w z m a c n i a j ą c y r o z w ó j 
g o s p o d a r c z y p ó ł n o c n e g o o ś r o d k a 
p r z e m y s ł o w e g o . 

du, p recyz j a myś l i prof . L angego . Być nia b l i że j P o l a k ó w był fakt , że p r a -
możc, iż to w ł a śn i e ten ar tyku ł s p r a - w i e przez d w a lata mieszka łem w do -
w J , że obudzi ła się w e mnie sympat ia m u un iwersy teck im w r a z z p e w n y m 
d la Polski , chęć poznania Polski.. . P o - m ł o d y m Po lak iem, zresztą też synem 
tem przypadek sp raw i ł , że pozna łem e m i g r a n t ó w z N o r d u . K i e d y się z n im 
w i e l u ludzi, którzy utwierdz i l i mn ie zaprzy jaźn i łem, uderzy ła mnie namięt -
w przekonaniu, że Po l skę n a p r a w d ę 
w a r t o poznać... 

R a y m o n d F e i l l a n t , nas z d z i s i e j s z y 
r o z m ó w c a , m a l a t 28. P o c h o d z i z 
B r e t a n i i . U k o ń c z y ł s tud ia , w tym. 
r o k u n a p i s a ł p r a c ę d o k t o r s k ą na t e -
m a t s t r a j k ó w w z a g ł ę b i u g ó r n i c z y m 
N o r d i P a s - d e - C a l a i s . 

A b y nap i s a ć p r a c ę na t e m a t 
s t r a j k ó w g ó r n i c z y c h , n a l e ż a ł o , r z e c z 
j a sna , z e b r a ć n a j p i e r w o d p o w i e d n i e 
m a t e r i a ł y . 

— N i e wszys tko — o ś w i a d c z a p. 
F e i l l a n t — można znaleźć w b ib l iote -
kach . T e n stan rzeczy spowodowa ł , żs 
mus ia ł em często w y j e ż d ż a ć do N o r d u 
i P a s - d e - C a l a i s . W Douai , Lens , B r u a y 
p r zep rowadza ł em d ług ie r o z m o w y z 
przedstawic ie lami dy rekc j i kopa lń . 

ność, z którą zawsze m ó w i ł o Polsce. 
N i e zapomnę n igdy d ług ich godzin 
wieczornych, podczas których opow i a -
da ł m i o obycza jach polskich, m ó w i ł o 
polskich miastach, o po l sk ie j ku l turze d o w o ś c i o g l ą d a j ą i c h w a l ą f i l m y p o l -

Á K I C H n o w y c h p r z y j a c i ó ł , j a k 
p . F e i l l a n t , P o l s k a m a c o r a z 
w i ę c e j . P o l s k a o b e c n a j e s t k r a -
j e m „ m ł o d y m " w E u r o p i e i na 
ś w i e c i e . E k o n o m i ś c i i n t e r e s u j ą 
s i ę r o z w o j e m g o s p o d a r k i p o l -

s k i e j , l i t e r a c i p i szą i m ó w i ą z e n t u -
z j a z m e m o n o w y c h k s i ą ż k a c h . L u d z i e 
r ó ż n y c h z a w o d ó w , z a p a t r y w a ń i n a r o -

I 
— nie m n i e j e d n e m u zresztą! W koń -
cu doszło do tego — z a p e w n i a m P a -
na, że to nie ż adna f an t a z j a ! — że w 
sto łówce s tudenck ie j k i lku z nas za -
częło zamiast „ b o n j o u r " u ż y w a ć na 

skie. . . T e j „ m o d z i e na P o l s k ę " w a r t o 
z r e s z t ą p o ś w i ę c i ć w i ę c e j u w a g i . T u 
p r a g n ę l i b y ś m y t y ł k o z a s y g n a l i z o w a ć , 
ż e m o d a t a k a i s t n i e j e . 

S t w a r z a m y j ą w s z y s c y r a z e m : n a r ó d 

Już m a m indeks! Tak ich u r adowanych s tudentów p ie rwszego roku jest w br . 
36 tysięcy 
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powitanie z ^ o t u „ V i v e l a Po logne , . w i e l k a "rodzina 
t o n r z v - _ j-" r z e c z o c z y w i s t a , p r z y -

j a c i e l e P o l s k i w e F r a n c j i 1 na ś w i e c i e 
w ogó l e . Jes t t o d z i e ł o b a r d z o c enne , 
t o t e ż m y , k t ó r z y w n i m u c z e s t n i c z y -
m y , m o ż e m y b y ć d u m n i 1 c i e s z y ć s i ę 
z j e g o n i e u s t a n n e g o r o z w o j u . 

W r ó ć m y j e s z c z e na c h w i l ę d o p . R a y -
m o n d F e i l l a n t . W t r a k c i e n a s z e j r o z -
m o w y p o w i e d z i a ł on w p e w n e j c h w i l i , 
ż e w k r ó t c e , p o o f i c j a l n y m d o k t o r y z o -
w a n i u się, p r z e s t a n i e b y ć s t u d e n t e m 
i z a c z n i e p r a c o w a ć . 

— Z chwi l ą , k iedy zacznę p raco -
w a ć — m ó w i nasz r o z m ó w c a — b ę -
dę m ó g ł pomyśleć o podróży do P o l -
ski. N i e będę już zmuszony do c ze r -
pania wszystk ich w iadomośc i z r oz -
m ó w i z ks iążek! Jedna z moich 
p ie rwszych w ę d r ó w e k w a k a c y j n y c h 
zawiez ie mn i e na p e w n o do Po l sk i ! 

M o n s i e u r " ! Zas tanowi ło mnie to przy 
w iązan ie urodzonego i w y c h o w a n e g o 
w e F r a n c j i P o l a k a do da l ek i e j o jczy -
zny. I k iedy nadarzy ła m i się okaz ja 
w y j a z d u na Pó łnoc , gdzie — j a k w i a -
domo — ży j e na jw i ęk s ze w e F r a n c j i 
E cupisko polskie, pos tanowi ł em prze -
h.onać się, czy to p rzywiązan ie do P o l -
ski, które mnie z a f r a p o w a ł o u mego 
kolegi. Istnieje i w ś r ó d emig rac j i po l -
. - i iej w ogóle... 

— J a k i e ż b y ł y r e z u l t a t y ? 

— Wszyscy Polacy, u których b y -
łem i z k tórymi rozmawia ł em, są ży -
w i o ł o w o p r zyw iązan i do Polski . I, w i e 
i a n , to p rzywiązan ie b a rdzo p r z y p a -
dło m i do serca. D la tego pewn ie , że 
upodabn ia ono e m i g r a n t ó w polskich do 
nas, Bre tończyków, i na odwrót , my , 
Bretończycy, także w y j e ż d ż a m y z n a -
sze j p row inc j i , uczymy się, p r a c u j e m y 
i ż y j e m y w różnych zakątkach F r a n -
cji, czasem ba rdzo odległych od B r e -
tanii. A l e nic zapominamy o Bretani i , 
ęa non! N i ech s ię tylko gdzieś pokaże 
¿ákiś bretoński zespól fo lklorystyczny, 
gdz ieko lwiek jesteśmy — na z łamanie 
ka rku leci się go ok lask iwać ! Z a u w a -
żyłem, że u e m i g r a n t ó w polskich n a 
Nordz i e jest tak samo: fo lk lo r s tano-
w i j edną z n a j b a r d z i e j istotnych w i ę -
zi łączących ich z O jczyzną . 

— Jest jeszcze j edna cecha w s p ó l -
na P o l a k o m i Bretończykom — stwier -

Pozos ta je nam w i ę c t y lko ży -
c zyć p. Fei l lant r ych ł ego i przy-
j emnego pobytu w naszym Kra ju . 
I, przed postawieniem ostatniej 
kropiki, napiszemy jeszcze — w 
ce lu stworzenia odpowiednika 
wspomnianego przez p. Feil lant 
zawołania , ,V ive ła Po logne, 
Mons i eu r " — napiszemy: La Po-
logne vous attend. V i v e l 'Ami t i é 
Franco-Polonaise, Cher Ami l 
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J. /. Kraszewskiego 
Jc z e f I g n a c y K r a s z e w s k i (1812— 

—1887 ) j e d e n z n a j p o p u l a r n i e j s z y c h 
p i s a r z y p o l s k i c h , a u t o r ok. 150 p o -
w i e ś c i , n i e l i c z ą c i n n y c h p rac , r e -
d a k t o r w i e l u p i sm , w y b i t n y d z i a -
ł acz w d z i e d z i n i e k u l t u r y , w i e l k i 
P o l a k 1 p a t r i o t a , p r z e z w i e l e l a t m i e s z -
k a j ą c y na e m i g r a c j i , z o s ta ł w 1883 r . 
a r e s z t o w a n y p r z e z p o l i c j ę n i e m i e c k ą 
w D r e ź n i e z p o l e c e n i a k a n c l e r z a B i s -
m a r c k a p o d z a r z u t e m z d r a d y s tanu . 
W D r e ź n i e m i e s z k a ł K r a s z e w s k i od 
u p a d k u p o w s t a n i a s t y c z n i o w e g o . D w a 
l a t a w c z e ś n i e j o b c h o d z i ł on j u b i -
l e u s z p i ę ć d z i e s i ę c i o l e c i a s w e j p r a c y l i -
t e r a c k i e j . J u b i l e u s z t e n b y l j a k b y 
ś w i ę t e m n a r o d o w y m P o l a k ó w z e 
w s z y s t k i c h t r z e c h z a b o r ó w i z w y -
c h o d ź s t w a : d e l e g a c j e , a d r e s y , k s i ę g i 
p a m i ą t k o w e , d y p l o m y , c z ł o n k o s t w a 
h o n o r o w e p o d n i o s ł y j e s z c z e b a r d z i e j 
p o p u l a r n o ś ć p i s a r z a i u m o c n i ł y p a t r i o -
t y z m n a r o d u . 

T o t e ż w i e ś ć o j e g o a r e s z t o w a n i u 
w y w o ł a ł a p r z y g n ę b i a j ą c e w r a ż e n i e i 
o b u r z e n i e , ł ą c z o n o j e n i e b e z r a c j i z 
a n t y p o l s k ą p o l i t y k ą B i s m a r c k a , z e 
w z m a g a j ą c y m s i ę t e r r o r e m na z i e -
m i a c h p o l s k i c h w P r u s a c h . 

P r o c e s K r a s z e w s k i e g o o d b y ł s i ę w 
L i p s k u 12—19 m a j a 1384 r., a w i ę c 
p r a w i e w r o k p o j e g o a r e s z t o w a n i u . 
P r z y b y l i n a ń n i e t y l k o k o r e s p o n d e n c i 
p o l s c y , a l e t e ż p r z e d s t a w i c i e l e p r a s y 
p a r y s k i e j , w i e d e ń s k i e j , b e r l i ń s k i e j i 
b r u k s e l s k i e j . W y b i t n y p o l s k i u c z o n y , 
L u d w i k K r z y w i c k i , o b s ł u g u j ą c y w t y m 
p r o c e s i e w a r s z a w s k i „ P r z e g l ą d T y -
g o d n i a " , t a k p i s z e w s w y c h w s p o m -
n i e n i a c h o K r a s z e w s k i m z o w y c h d n i : 

,,Ten starzec przygarbiony, od przy-
rody niewielkiego wzrostu, a od sta-
rości jeszcze niższy, wyraz jego twa-
rzy zrezygnowany, postacie sędziów 
pełne poczucia swojej siły, drwiące 
uśmiechy publiczności niemieckiej, 
wszystko to stwarzało dla mnie atmo-
sferę tak ciężką, tak przygnębiającą, 
iż wolałem zrzec się widoku rozpraw". 

W a k c i e o s k a r ż e n i a z a r z u c a n o p i s a -
r z b w i , ż e k o r z y s t a j ą c z p o ś r e d n i c t w a 
B r o n i s ł a w a Z a l e w s k i e g o , s e k r e t a r z a 
P o l s k i e g o T o w a r z y s t w a H i s t o r y c z n o -
- L i t e r a c k l e g o w P a r y ż u , p r z e k a z y w a ł 
w ł a d z o m f r a n c u s k i m c e n n e i n f o r m a c j e 
d o t y c z ą c e n i e m i e c k i e j a r m i i i s p r a w 
w o j s k o w y c h . P r o c e s m i a ł c h a r a k t e r 
p o s z l a k o w y , b e z p o ś r e d n i c h d o w o d ó w 
p o l i c j a n i e m i e c k a n i e m i a ł a , na j e g o 
w y n i k u z a c i ą ż y ł p r z e d e w s z y s t k i m a u -
t o r y t e t B i s m a r c k a , k t ó r y w s p r a w i e 
K r a s z e w s k i e g o w y s t ą p i ł z l i s t e m o s -
k a r ż a j ą c y m d o p r u s k i e g o m i n i s t r a 
w o j n y . L i s t t e n o d c z y t a n o na sa l i 
r o z p r a w . „Działalność Kraszewskiego 

— d o w o d z i ł w n i m ż e l a z n y k a n c l e r z 
— polegała na odbiorze koresponden-
cji, na dalszym ich odprawianiu i do-
konywaniu koniecznych wypłat". T o 
w y s t a r c z y ł o . 

P r o c e s m i m o b r a k u d o s t a t e c z n y c h 
d o w o d ó w z a k o ń c z y ł s i ę w y r o k i e m 
s k a z u j ą c y m : t r z y i p ó ł r o k u t w i e r d z y , 
j e d n a k z z a c h o w a n i e m p r a w o b y w a -
t e l sk i ch i h o n o r o w y c h . W y r o k o d s i a -
d y w a ł K r a s z e w s k i w M a g d e b u r g u . 
W 1885. r o k u d z i ę k i u s i l n y m s t a r a -
n i o m p r z y j a c i ó ł zos ta ł z w o l n i o n y za 
w y s o k ą k a u c j ą . O p u ś c i ł w t e d y N i e m -
cy . b y j u ż d o n i ch n i g d y n i e p o w r ó c i ć . 
S c h o r o w a n y z m a r ł w n i e s p e ł n a t r z y 
l a ta p ó ź n i e j . 

S p r a w a p r o c e s u l i p s k i e g o i w s z y s t -
k i ch z w i ą z a n y c h z n i m t a j e m n i c z y c h 
oko l i c znośc i n i e p r z e s t a ł a j e d n a k i n -
t e r e s o w a ć b a d a c z y i p o ś m i e r c i p i s a -
r za . O d s i e d e m d z i e s i ę c i u p r z e s z ł o l a t 
r a z p o r a z w r a c a ona na ł a m y g a z e t , 
j e s t p r z e d m i o t e m l i c z n y c h w y p o w i e -
dz i , n o w y c h p r z y c z y n k ó w , op in i i . O s -
t a t n i o d o k i l k u w y p o w i e d z i w p r a s i e 
k r a j o w e j d o ł ą c z y ł s i ę g ł o s m ł o d e g o 
n a u k o w c a J e r z e g o W . B o r e j s z y . S i ę g -
ną ł on d o ź r ó d e ł d o t y c h c z a s ż a d n e m u 
z p o p r z e d n i c h b a d a c z y n i e znanych , a 
m i a n o w i c i e a r c h i w ó w f r a n c u s k i c h . 

„Ciemna salka prefektury paryskiej 
— p i s z e B o r e j s z a na ł a m a c h w a r -
s z a w s k i e j N o w e j K u l t u r y . — Uprzej-
my archiwista kładzie na stole kilka 
voluminów. Na górze niewielkie dos-
sier podpisane „Joseph lgnące Kra-

I gnacy K ra szewsk i , j a k i m go nie 
znamy, w w i e k u 26 lat — g r a w l u r a 
ze s tarego rocznika 

szewski". Otwieram je: kilkanaście 
wycinków z prasy francuskiej o pro-
cesie i śmierci „polskiego poety" 
Kraszewskiego... Dossier zawiera rów-
nież raporty policyjne o działalności 
Kraszewskiego. Na większości z nich 
widnieje data: maj 1884". 

I D A L S Z Y C I Ą G N A S T Ą P I I 

F a n Józef B i e ń k o w s k i z Jeumont 

( N o r d ) 

B a r d z o d z i ę k u j e m y za l is t . N a 
p e w n o „ T y g o d n i k P o l s k i " d a P a n u 
n i e c o p o ż y t e c z n e j l e k t u r y w o j c z y s -
t y m j ę z y k u i s tan i e s i ę p o ś r e d n i m 
k o n t a k t e m z P o l s k ą . M a m y n a d z i e j ę , 
ż e t a k ż e p a ń s k a r o d z i n a , choc i a ż z ł o -
ż o n a z F r a n c u z ó w , d o w i e s i ę coś n i e -
coś o k r a j u p a ń s k i e g o i>ochodzenla . 
R e p o r t a ż z P r u s z k o w a z a m ó w i l i ś m y , 
p o s t a r a m y s ię z a m i e ś c i ć g o za k i l k a 
t y g o d n i . N i e w i e m y , k i e d y P a n os ta tn i 
r a z w i d z i a ł s w ó j r o d z i n n y P r u s z k ó w . 
M o ż e m y j e d n a k j u ż w t e j c h w i l i p o -
i n f o r m o w a ć P a n a , ź e z m a ł e j m i e ś c i -
n y b a r d z o s i ę r o z r ó s ł , j e s t s i ed z i bą 
p o w i a t u i z n a c z n i e z b l i ż y ł s i ę d o 
W a r s z a w y . P o p r o s t u r o z b u d o w u j ą c 
s ię , p o s z e r z a s w o j e g r a n i c e , a p o n i e -
w a ż p o d o b n i e , t y l k o na z n a c z n i e 
w i ę k s z ą ska l ę , m a s i ę r z e c z z W a r -
s z a w ą , w i ę c o d l e g ł o ś ć P r u s z k ó w — 
W a r s z a w a j e s t c o r a z m n i e j s z a . W ł a ś -
c i w i e p a ń s k i e r o d z i n n e m i a s t o j e s t 
j u ż f a k t y c z n i e p r z e d m i e ś c i e m S t o l i c y . 
K i e d y ś z n a z w y z n a l i j e t y l k o n i e l i c z -
ni. O d 1944, k i e d y p r z e z m u r y o b o z u 
z o r g a n i z o w a n e g o t u p r z e z h i t l e r o w -
c ó w p o d e c y z j i w y k r e ś l e n i a W a r s z a -
w y z paapy ś w i a t a , p r z e w i n ę ł a s i ę c a -
ła os ta ła p r z y ż y c i u l udność s t o l i c y , 
w i e o P r u s z k o w i e k a ż d y P o l a k . 

F a n Franc iszek Janik z T a m a r i s 

( G a r d ) 

T r u d n o n a m p o w i e d z i e ć d l a c z e g o 
p r z e s y ł k a k a l e n d a r z a ś c i e n n e g o n i e 
d o t a r ł a p o d w s k a z a n y a d r e s w P o l s c e . 
Czasem,, z d a r z a s ię , choć na o g ó ł b a r -
d z o r z a d k o , ż e z w y c z a j n a p r z e s y ł k a 
p o c z t o w a , b e z d o w o d u , z j a k i c h ś p o -
w o d ó w r o z m i n i e s i ę z a d r e s a t e m . M o -
ż e m y P a n a z a p e w n i ć , ż e n i e m a w 
P o l s c e ż a d n y c h p r z e s z k ó d , a b y k a l e n -
d a r z , o j a k i m P a n p i s z e w l i śc i e , m i a ł 
b y ć z a t r z y m a n y p r z e z w ł a d z e . J e ż e l i 
c h o d z i o p ra s ę , t o t a k j a k w e F r a n -
c j i m o ż n a o t r z y m a ć t y g o d n i k i l u b 
d z i e n n i k i z W a r s z a w y c z y K r a k o w a , 

f f LA POLOGNE" 
To bogato ilustrowany 
miesięcznik polski w języku francuskim 
Cena jednego egzemplarza 0,80 N. F. 

SZUKAJCIE GO w KIOSKACH NA TERENIE CAłEJ FRANCJI 
„LA POLOGNE" - dz ięk i swej p ięknej 

szacie graf icznej i starannie dobrane j treści 
0 różnorodne j tematyce — pozwala Czyte l -
nikom z a p o z n a ć się z życ iem dzisiejszej Pol-
ski, z jej l i teraturq i historiq, z jej malars twem 
1 architekturq, p ięknymi zbytkami i turystykq 

„LA POLOGNE" — to c i e k a w e sprawo-
zdan ie z bieżqcych w y d a r z e ń w Polsce, to 
artykuły i recenz je z wystaw i sztuk teatral - | 
nych, to wiadomości z p rzemian społecznych, \ 
z osiqgnięć polskich n a u k o w c ó w w dz iedz in ie S 
medycyny i techniki s 

Zamówienia na prenumeratą, która rocznie | 
wynosi 9,00 N. F. — przyjmuje: i 

NOUVELLES MESSAGERIES DE LA PRESSE PARISIENNE j 
111, rue Réaumur — PARIS 2-éine. • 
Skrytka pocztowa 136-02 Paris R. P. \ 

t a k i w P o l s c e m o ż n a k u p i ć k o l o r o w e 
m a g a z y n y p a r y s k i e c z y cod z i enną 
p r a s ę f r a n c u s k ą . O c z y w i ś c i e , n i e na 
g ł ę b o k i e j p r o w i n c j i , l e c z w w i ę k s z y c h 
m i a s t a c h i na d w o r c a c h k o l e j o w y c h , 
m a j ą c y c h k s i ę g a r n i e . 

N a p a ń s k i e t w i e r d z e n i e , ż e p r a s a 
p o l s k a n i e z a m i e s z c z a w s z y s t k i c h i n -
f o r m a c j i z a g r a n i c z n y c h , m o ż e m y j e -
d y n i e o d p o w i e d z i e ć , ż e n i e m a t a k i e j 
g a z e t y na ś w i e c i e , k t ó r a b y z d o ł a ł a 
o b j ą ć w s z y s t k i e w y d a r z e n i a . K a ż d e z 
p i s m d o b i e r a i n f o r m a c j e p o d ką te rn 
s w o j e g o p r o g r a m u l u b z a i n t e r e s o w a ń 
s w o i c h c z y t e l n i k ó w . W P o l s c e g a z e t y 
c o d z i e n n e i t y g o d n i k i są na r a z i e 
o b j ę t o ś c i o w o m n i e j s z e n i ż t a k i e ż w y -
d a w n i c t w a na z a c h o d z i e E u r o p y , a 
ż y c i e k r a j o w e , o k t ó r y m p r z e c i e ż m u -
si I n f o r m o w a ć , j e s t b a r d z o d y n a m i c z -
ne. S t ą d w i ę c z k o n i e c z n o ś c i i caźde z 
p i s m z m u s z o n e j e s t z c zęśc i i n f o r -
m a c j i , z w ł a s z c z a z a g r a n i c z n y c h , t y c h 
b e z b a r d z i e j z a s a d n i c z e g o znac z en i a , 
z r e z y g n o w a ć . N i e ś c i s ł e j e s t t e ż p a ń -
sk i e t w i e r d z e n i e , j a k o b y p r a s a p o l -
ska o p i s y w a ł a k r a j e z a c h o d n i e w y -
łąc zn i e w c z a r n y c h k o l o r a c h . Ł a t w o 
s t w i e r d z i ć , ż e t a k n i e j e s t . T a k i np . 
„ P r z e k r ó j " , k t ó r y P a n w y ś m i e w a , l u b 
„ Ś w i a t " c z y „ D o o k o ł a Ś w i a t a " n i e m a l 
w k a ż d y m n u m e r z e p r z y n o s z ą j a k i ś 
c i e k a w y a r t y k u ł l u b re jMjr taź z k t ó -
r e g o ś z k r a j ó w z a c h o d n i c h , n i e t y l -
k o n i e k r y t y c z n y , a l e p r z e c i w n i e , n i e 
p o z b a w i o n y n i e r a z d u ż e g o u znan i a . 

Z a p o z d r o w i e n i a d z i ę k u j e m y i n a -
w z a j e m p o z d r a w i a m y , ż y c z ą c p r z y -
j e m n o ś c i p r z y c z y t a n i u p o l s k i c h c z a -
s op i sm . 

Polacy z Danii 
pomagają budować 
szkolę w Szczecinie 

S P O T K A N I E RODAKÓW 
z A L B O R G 

z Z A Ł O G Ą S T A T K U 
M / S „ B E N I O W S K I " 

w A l b o r g ( D a n i a ) na s t o j ą c y m w 
s toczn i r e m o n t o w e j p o l s k i m s t a tku 
M/S „ B e n i o w s k i " o d b y ł o s i ę w z r u s z a -
j ą c e s p o t k a n i e 40 c z ł o n k ó w i s y m p a t y -
k ó w m i e j s c o w e g o o d d z i a ł u Zwią2iku 
P o l a k ó w z za ł o gą s ta tku . W s p o t k a -
n iu t y m u c z e s t n i c z y ł r ó w n i e ż I I S e -
k r e t a r z p o l s k i e j A m b a s a d y w K o p e n -
h a d z e , p a n Stan i s ł aw Frątczak, o r a z 
d e l e g a t k a P o l o n i i d u ń s k i e j na s p o t k a -
n i e P o l o n i j n e w Szc z e c in i e , pan i B o -
żena Henr ik sen z K o p e n h a g i . 

Z p o d z i w e m i d u m ą z w i e d z i ł a m i e j -
s c o w a P o l o n i a t en p i ę k n y , n o w o c z e s n y , 
d r u g i c o d o w i e l k o ś c i s t a t ek P o l s k i c h 
L i n i i O c e a n i c z n y c h , p o c z y m w 
ś w i e t l i c y m a r y n a r s k i e j g o ś c i e w r a z z 
za ł o gą z d u ż y m z a i n t e r e s o w a n i e m 
o b e j r z e l i f i l m o Z i e m i a c h P ó ł n o c n y c h 
1 Z a c h o d n i c h P o l s k i . Z k o l e i g o ś c inn i 
m a r y n a r z e p o d e j m o w a l i s w y c h R o d a -
k ó w z z a g r a n i c y t r a d y c y j n ą l a m p k ą 
w i n a . 

W czasie przy jęc ia pani Henr iksen 
opowiedz ia ła o spotkaniu p r zeds taw i -
cieli Po lon i i w Szczecinie oraz o w y -
cieczce uczestn ików tego spotkania po 
Z iemiach Pó łnocnych I Zachodnich 
Polski . Wszy scy zg romadzen i gorącymi 
ok laskami p r zy j ę l i odczytaną przez p. 
Henr ik sen rezo luc ję ze spotkania p o -
lon i jnego w Szczecinie. 

N a zakończenie w izyty zo rgan i zowa -
no loterię f an tową , z k tó re j dochód 
przeznaczono na b u d o w ę S z k o ł y - P o m -
n ika Tys iąc lec ia w Szczecinie, w z n o -
szonej ze sk ładek społeczeństwa szcze-
cińskiego przy udzia le Po lon i duńsk ie j . 

P r z e w o d n i c z ą c y m i e j s c o w e g o O d -
d z i a ł u Z w i ą z k u P o l a k ó w w Dan i i , 
p. Baszkiewicz , w s e r d e c z n y c h s ł o w a c h 
EMDdziękował z a ł o d z e s ta tku , a p r z e d e 
w s z y s t k i m p a n u k a p i t a n o w i S w i n d e -
r o w i , za m i ł e i g o ś c i n n e p r z y j ę c i e , k t ó -
r e na p e w n o d ł u g o p o z o s t a n i e w p a -
m i ę c i w s z y s t k i c h o b e c n y c h i p r z y c z y n i 
s ię d o w z m o c n i e n i a w i ę z ó w , ł ą c z ą c y c h 
P o l o n i ę duńską z M a c i e r z ą . 

( H e n ) 



POTRÓJ]VE ŻYCIE 
Zbyszka Cybulskiego w Paryżu 

O t o Dyktator — Zbyszek Cybulski — w galowym mundurze Republiki 
Południowo-Amerykańskiej, z twarzą przesłoniętą chustką. Oficjalny po-
wód — b ó l zębów. W rzeczywistości jednak — chustka maskuje brak... 
brody, do której przyzwyczajone jest otoczenie Dyktatora. Dzieje sią 
to w momencie, kiedy sierżant Coral przebiera się za Dyktatora.. 

N - I E M A już Sa l le des Fêtes 
na pa rysk im przedmieściu 
Saint -Denis . . . Z amia s t w i e -
c zo rków tanecznych o d b y w a -
j ą sią tam obecnie w a ż n e po -
siedzenia r ządu p e w n e j R e -

pub l ik i P o ł u d n i o w o - A m e r y k a ń s k i e j . 
Dykta to r ską w ł a d z ę s p r a w u j e m łody i 
energiczny pu łkown ik , P a r d o Roth. A l e 
k r a j jest n iespoko jny : uciskany lud 
d o m a g a s ię usunięcia dyktatora. Sp i s -
k o w c y p r z y g o t o w u j ą r e w o l u c j ę I za -
mach n a pu łkown ika . W y r o k na dyk ta -
torze m a w y k o n a ć m ł o d y r e w o l u c j o -
nista — sierżant Cora l , który d z i w -
n y m zbiegiem okoliczności podobny 

jest, j a k d w i e k rop le w o d y , d o p u ł -
k o w n i k a P r a d o Rötha... 

N a j d z i w n i e j s z y jest j e dnak fakt , że 
oba j , to znaczy Dykta to r i s ierżant 
Cora l , p r z y p o m i n a j ą n a m kogoś zna -
jomego.. . A l e ż tak, oczywiście! T o 
przecież twa r z popu la rnego polskiego 
aktora, Z b y s z k a Cybu lsk iego , którego 
krytycy f i l m o w i p o r ó w n u j ą z J a m e -
sem D e a n e m czy też piszą o n im j ako 
o „po l sk im Ge ra rdz i e Ph i l i pe " . F r a n -
cuscy w i d z o w i e zna j ą Zby s zka C y b u l -
skiego p r zede wszys tk im z f i l m u „ P O -
P I Ó Ł I D I A M E N T " , gdzie g r a ł ro lę 
M a ć k a , oraz z f i lmu „ P O C T A G " , w 
k tó rym odtwarza ł postać młodego , z a -

kochanego chłopca, us i łu j ącego na p róż -
no zbl iżyć się do dz iewczyny w noc -
nym p€>ciągu. 

Te raz wszys tko s t a j e się j a sne : R e -
pub l ika P o ł u d n i o w o - A m e r y k a ń s k a i ca -
ła j e j b u r z l i w a historia — to po p r o -
stu temat f i l m u „ L a l k a " , k ręconego 
obecnie w Sa in t -Den i s 1 w różnych 
dzielnicach P a r y ż a przez f r ancusk iego 
reżysera Jacquesa Bar ra t i e ra , w e d ł u g 
scenar iusza Aud ibe r t l ego . 

W f i lmie tym aktor po lsk i Zbyszek 
Cybu l sk i , od twarza aż d w i e ro le : D y k -
tatora i r ewo luc jon i s ty Cora l a . 

i^adanie m a t rudne : nie ty lko mus i 
„ w c z u w a ć s i ę " w d w i e zupełnie różne 
postacie I uczyć się d w ó c h ró l po 
f r ancusku , a le w dodatku czasami m u -
si dyskutować „ s am ze sobą " , w sce -
nach r o z m o w y Dykta to ra z Coralem.. . 
N a ekranie s p r a w i a to n i e zwyk ł e w r a -
żenie, a le ca la sztuka po lega na odpo -
w i e d n i m „nak r ęcan iu " scen, no i na 
a o b r e j grze aktora . 

Z łoży l i śmy w izy tę w Repub l i ce P o -
ł u d n l o w o - A m e r y k a ń s k l e j — to jest, 
p rzepraszam, w Sa in t -Den i s — I m o -
żemy W a s zapewnić , że kręcenie f i l m u 
jest o w i e l e m n i e j z a b a w n e , niż sobie 
w y o b r a ż a m y siedząc w kinie... Zbyszek 
C y b u l s k i w r a z z ca łym zespo łem p r a -
cu j e często od wczesnego rana do w i e -
czora, po dwanaśc i e I w i ę c e j godzin 
dziennie. Sceny, które og lądacie obok 
na zdjęciach, t r zeba powta rzać ki lka, 
czasem ki lkanaście razy, zanim „ w y j -
d ą " j a k t rzeba . 

Z n o w e j roli, a w ł a ś c i w i e d w ó c h ró l 
w f i lmie „ L a l k a " , Zbyszek C y b u l s k i 
jest ba rdzo zadowo lony . Tw i e rdz i , że 
jest to d la niego c i ekawa szkoła g ry 
aktorskie j , pon ieważ charakter posta -
ci, Iktóre odtwarza , odb iega dość z n a -
cznie od charakte ru postaci, które 
k r e o w a ł dotychczs w f i lmach , n a k r ę -
conych nv Po lsce . 

Z a d o w o l o n y jest równ ież reżyser, 
Jacques Ba r r a t l e r , który u w a ż a C y -
bu l sk iego za ba rdzo zdolnego, pe łnego 
i nwenc j i aktora I p r z epow i ada m u 
w i e l k ą kar i e rę f i l m o w ą . Czeka go j e d -
nak jeszcze p o w a ż n a p raca : Zbyszek 
C y b u l s k i m a dopiero 34 lata i ty lko 
parę lat doświadczeń f i lmowych . 

N i e będz iemy W a m opowiadać d a l -
sze j treści f U m u — zobaczycie go na 
szerokich ekranach, w w e r s j i ko l o ro -
w e j , p r a w d o p o d o b n i e już z imą b ieżą -
cego roku... 

Broda — no i wyraz twarzy — prze-
kształca Zbyszka Cybulskiego w cy-
nicznego Dyktatora. Właśnie wygłasza 
przemówienie podczas galowego obiadu 

Trudno określić, czy to scena z filmu 
czy z życia... Zbyszek Cybulski w to-
warzystwie jednej z partnerek. An-
gielki Catherine Miliruiire, przy obie-
d^i^... Tti^ko arkusz -n-Tniorii r, tek^^+^m 
roli wskazuje, że jednak jest to scena 
z filmu. W przerwie powtarza się rolę 

Przed wyjściem rw, „plan" — czyli na 
scenę objętą zasiągiem kamery filmo-
wej — trzeba poprawić makijaż... Nos 
nie ma prawa s i ę poc i ć , choć w blasku 
reflektorów jest Jiaprawdą gorąco... Na 
ekranie — będziecie podziwiać wspa-
niałe, złocone wnętrza dyktatorskiego 
pałacu, ale w rzeczywistości — fiim 
kręci sią w skromnej Salle des Fêtes, 
a błyszczące orły i kandelabry wyko-
nane są z papieru i skrawków metali... 

Jak widać — w siedzibie rządu Re-
publiki Południowo-Amerykańskiej pa-
nują dość familiarne stosunki i swo-
bodne obyczaje... Sierżant Coral — 
tym razem Zbyszek Cybulski wystę-
puje w tej roli — cieszy się żywą 
sympatią ładnych sekretarek. Nawia-
sem mówiąc — cieszy się nią także w 
„trzeciej roli", to znaczy... w życiu 



N O W Y PRĄD 
OCEANICZNY 
N O W Y JORK 

Oceanogrrafowle amerykańscy o d k r y -
l i w Oceanie A t l an tyck im w pob l iżu 
r ó w n i k a sUny p r ą d podwodny . P r ą d 
ten, którego szybkość dochodzi do j e d -
nego met ra n a sekundę, p łyn ie w k i e -
r u n k u wschodn im. 

N i e zmierzono jeszcze długości i r oz -
m i a r ó w p rądu . W e d ł u g ws tępnych d a -
nych, ta n o w a „rzeka oceaniczna" 
o b e j m u j e g łębokości od 50 do co n a j -
m n i e j 100 m e t r ó w . 

DOVER 
W r y b o ł ó w s t w i e m o r s k i m W . B r y -

t a n i i c o r a z c z ę ś c i e j s t a s u j e s i ę b a z y 
p ł y w a j ą c e i t r a w l e r y - c h ł o d n i e u m o ż l i -
w i a j ą c e z a n i e c h a n i e p r a k t y k i k r ó t k i c h 
r e j s ó w i p o w r o t ó w d o p o r t ó w w c e l u 
w y ł a d o w a n i a ś w i e ż e j r y b y . O s t a t n i o 
d a j e s i ę z a u w a ż y ć t e n d e n c j a d o z a s t ę -
p o w a n i a s z y b k o b i e ż n y c h s t a t k ó w d o 
p o ł o w ó w d a l e k o m o r s k i c h p r z e z w i e l -
k i e t r a w l e r y r o z w i j a j ą c e m n i e j s z ą 
s z y b k o ś ć , a l e w y p o s a ż o n e w o d p o w i e d -
n i e c h ł o d n i e i z a m r a ż a l n i e . 

S t a t k i n o w e g o t y p u b u d u j e s ię t a k ż e 
w N R F , H o l a n d i i i i n n y c h k r a j a c h 
e u r o p e j s k i c h , p r z y c z y m w i e l e t r a w l e -
r ó w w y p o s a ż o n y c h j e s t w u r z ą d z e n i a 
n a p ę d o w e t y p u „ o j c i e c i s y n " . Ś r u b ę 
n a p ę d o w ą w t y c h r o z w i ą z a n i a c h p o -
rusza s ię n i e t y l k o s i l n i k i e m g ł ó w -
n y m , l e c z r ó w n i e ż p r z e z d o d a t k o w y 
s i l n i k e l e k t r y c z n y , z a o p a t r y w a n y w 
e n e r g i ę p r z e z p o m o c n i c z e a g r e g a t y . 

B r y t y j s k a f l o t a r y b a c k a l i c z y ł a w 
1960 r o k u 728 t r a w l e r ó w . 

BALTIMORE 
L a b o r a t o r i u m b a d a ń morsk ich m a -

r y n a r k i S t a n ó w Z j ednoczonych pod ję ło 
ostatnio doświadczenia w zakres ie ś le -
dzenia lotu go łęb i pocztowych podczas 
ca łego lotu. P t a k o m przyczepia s ię na 
grzb iec ie mikroskop i jną , lecz s i lną 
s tac ję r ad ionadawczą . An t enę p r z y m o -
c o w u j e się do ogona, bacząc, by nie 
u t rudn ia ła poruszan ia się. 

A p a r a t u r ę s p r a w d z o n o po raz p i e r w -
szy z p o m y ś l n y m w y n i k i e m podczas 
lotu go łęb ia pocztowego w k i e runku 
gn iazda odda lonego o 30 km. Aparś l -
tu ra r a d i o n a m i a r o w a p r z y j m o w a ł a sy -
gna ły i okreś la ła dok ładn ie trasę lotu 
ptaka . Uczen i amerykańscy spodz ie -
w a j ą się, że metoda ta przyniesie n o -
w e odkrycia, które będzie można w y -
korzystać do udoskona len ia systemu 
tzw. m a ł e j naw igac j i . 

Ponad to uczeni zamie rza j ą p rześ l e -
dzić tą metodą lot w i ększych p taków , 
j a k a l b a t r o sów i m e w , a b y znaleźć 
sposób na odsunięcie tych p t a k ó w od 
tras samolotowych, gdzie ich obecność 
s tanowi p e w n e niebezpieczeństwo d la 
a p a r a t ó w lecących n a m a ł y c h w y s o -
kościach, zwłaszcza przy starcie i l ą -
dowan iu . 

FREEPORT 
W a m e r y k a ń s k i m mieście F reepor t 

(Stan I l l inois ) z okien p e w n e g o domu 
zaczęły w y l a t y w a ć n a ul icę stoły, 
krzes ła , obrazy, l a m p y i wsze lk i inny 
sprzęt mieszkan iowy . P rze rażen i s ą -
siedzi z a a l a r m o w a l i pol ic ję . 

Okaza ło się, że przedmioty te w y -
rzucało d w o j e m a ł y c h dzieci, pozosta-
w i onych w mieszkan iu bez opieki — 
10-letnia dz i ewczynka i j e j 5-IetnI 
braciszek. „Chc ie l i śmy przekonać się 
raz wreszc ie , ile rzeczy pot ra f imy 
un ieszkod l iw ić " — oświadczy l i po l i -
c j antom. 

Szkody oszacowano na 625 do l a rów . 

MICHIGAN 
T r z e j u c z e n i a m e r y k a ń s c y : W i l l i a m 

H o w a r d , A l l a n B a r r e t i F r e d H o d -
d o c k , w s z y s c y z U n i w e r s y t e t u M i c h i -
g a n , o d e b r a l i s y g n a ł y r a d i o w e p o c h o -
d z ą c e z p l a n e t y M e r k u r y , k t ó r a , j a k 
w i a d o m o , l e ż y n a j b l i ż e j S ł ońca . Ź r ó d -
ł e m s y g n a ł ó w r a d i o w y c h są p r a w d o -
p o d o b n i e p r ą d y e l e k t r y c z n e w s k o -
r u p i e M e r k u r e g o . 

U d a ł o s ię us ta l i ć , ż e t e m p e r a t u r a 
s t r o n y M e r k u r e g o z w r ó c o n e j n i e p r z e r -
w a n i e k u S ł o ń c u w y n o s i 550 s topn i 
C e l s j u s z a . 

PSKÓW 
P r z y g o t o w a n i e do s p r z e d a ż y j a g ó d 

l e śnych , t a k i c h j a k c z a r n a j a g o d a c z y 
b o r ó w k a , z w a n a i n a c z e j b r u s z n i c ą , 
j e s t b a r d z o p r a c o c h ł o n n e . S p r a w n y 
n a w e t r o b o t n i k n i e m o ż e p r z e s o r t o -
w a ć d z i e n n i e w i ę k s z e j p a r t i i n i ż 20 
d o 30- tu k i l o g r a m ó w , u s u w a j ą c n a d -
p s u t e o w o c e i i n n e z a n i e c z y s z c z e n i a . 

R a d ę na t o z n a l e ź l i ś l u s a r z e P i e t u -
c h o w i m e c h a n i k I l j i n z k o m b i n a t u 
p r z y g o t o w y w a n i a ś r o d k ó w s p o ż y w -
c z y c h w N o w i u ( o k r ę g p s k o w s k i ) . 
Z b u d o w a l i on i m i a n o w i c i e m a s z y n ę 
s o r t u j ą c ą i p ł u c z ą c ą 1000 k g j a g ó d 

ŻYCIE NA MARSIE JEST MOŻLIWE 
LENINGRAD 

w laborator iach biologi i kosmicz -
n e j w ŁiCnlngradzie p r zep rowadzono 
ostatnio serię eksperymentów, któro 
wykaza ł y , iż n a w e t w su rowych w a -
runkach ma r s j ań sk l ch mog ł y r o z w i -
nąć s ię f o r m y życia podobne do p ro s -
tych o r g a n i z m ó w ziemskich. 

w czasie tych ekspe rymentów 
okreś lano potenc ja lne możliw^ości ist-
nienia żywych komórek i o r g an i zmów 

TOKIO 
D r H i s a s z i S a e k i z A k a d e m i i M e -

d y c z n e j w T o k i o o ś w i a d c z y ł , źe t łus t e 
p o k a r m y są s t a n o w c z o n i e w s k a z a n e 
d l a k o s m o n a u t ó w . S a e k i u m i e ś c i ł 100 
m y s z y w m a ł y c h k ą b i n a c h - k l a t k a c h 1 
s t w o r z y ł i m t a m w a r u n k i , j a k i e l u -
d z i e z n a j d ą na K s i ę ż y c u . 

O k a z a ł o s ię , ź e m y s z y k a r m i o n e 
p r z e d t e m p o ż y w i e n i e m b o g a t y m w 
t łuszcz g i n ę ł y j u ż p o d w ó c h m i n u t a c h , 
p o d c z a s g d y p o z o s t a ł e , k t ó r e m i a ł y 
d i e t ę beztłus2x :zową, b y ł y z d r o w e i 
ż w a w e n a w e t w 4 g o d z i n y p o „ w y l ą -
d o w a n i u na K s i ę ż y c u " . 

ŚWIERDŁOWSK 
Uczeni radzieccy oznajmi l i , iż w 

Z S R R irozpoczęto n i e d a w n o b u d o w ę 
na j s i ln ie j szego w świec ie akce le rato -
ra a tomowego . M a on przyśpieszać 
protony do r e k o r d o w e j energi i 50—70 
m i l i a r d ó w e l ekt ronowo l tów . 

Dotychczas n a j w i ę k s z ą energ ię nJŁ-
d a j ą cząstkom akcelerator w B r o c k -
haven ( U S A ) oraz akce lerator C E R N 
pod G e n e w ą . O b y d w a przyśp iesza ją 
protony do energi i r zędu 30 m i l i a r d ó w 
e lekt ronowol tów. 

w ś r ó d p romien i j on i zu jących i nad -
f io łkowych , w n isk ie j temperaturze i 
przy b r a k u t lenu. 

Okaza ło się, że komórk i i tkanki 
niektórych z iemskich s tworzeń u m i e -
j ą w nies łychanie w y s o k i m stopniu 
p r zy s to sowywać się do n iezwyk łych 
w a r u n k ó w ś rodowiska , nie spotyka -
nych na Z iemi , lecz w y s t ę p u j ą c y c h na 
innych planetach. W szczególności 
stwierdzono, że w a r u n k i n a Mars i e , 
j a k r a p t o w n e zmiany temperatury , 
zn ikoma Uość t lenu i wi lgoci , nie s ta -
now ią przeszkody d l a Istnienia życia 
na t e j p lanecie. 

l eśnych dziennie. W p r o s t z koszy, w 
których są d o w o ż o n e do kombinatu , 
z sypu j e się j e n a l ekko nachyloną 
taśmę. Nieuszkodzone, z d r o w e owoce 
stacza ją się p o nie j w ł a s n y m c ięża -
r e m d o p łuczki z w o d ą . Na tomias t 
napsute, zgniecione o w o c e oraz w s z e l -
kie zanieczyszczenia p rzyczep ia j ą się 
do taśmy. Z g a r n i a j e stamtąd spec j a l -
ny spychacz g u m o w y . 

BIRMINGHAM 
W w i e l u k r a j a c h , a z w ł a s z c z a w 

A n g l i i , a m a t o r s k i c h ó w g o ł ę b i p o c z t o -
w y c h j e s t b a r d z o r o z p o w s z e c h n i o n y . 
H o d o w c y ł ą c zą s ię w z w i ą z k i , na k t ó -
r y c h c z e l e s t o j ą n i e j e d n o k r o t n i e b a r -
d z o p o w a ż n e osob i s tośc i , a d o r o z -
s t r z y g a n i a s z e r e g u z a g a d n i e ń , z w i ą z a -
n y c h z p s y c h o l o g i ą i f i z j o l o g i ą d a l e -
k i c h l o t ó w , o d b y w a n y c h p r z e z g o ł ę -
b i e , p o w o ł y w a n i są c z ę s t o w y b i t n i p a u -
k o w c y . 

O s t a t n i o m i ł o ś n i k o m g o ł ę b i p o c z t o -
w y c h p r z y b y ł p e w i e n p o w a ż n y k ł o -
po t . O k a z a ł o s ię b o w i e m , ż e p t a k i t e 
są n i e z w y i c l e w r a ż l i w e na d z i a ł a n i e 
r a d a r u . G d y z n a j d ą s ię w zas i ę gu 
p r o m i e n i , w y s y ł a n y c h p r z e z s t a c j e r a -
d a r o w e , w y k a z u j ą n e r w o w o ś ć , k t ó r e j 
n a s t ę p s t w e m j e s t n i e j e d n o k r o t n i e z m y -
l e n i e t r a s y lo tu . G o ł ę b i e n i e p o w r a -
c a j ą w ó w c z a s d o s w e g o g n i a z d a i n a j -
c z ę ś c i e j g i ną . 

BADANIA WNĘTRZA ZIEMI 
MOSKWA 

U c z e n i r a d z i e c c y o p u b l i k o w a l i p l a n 
p r z e w i e r c e n i a s k o r u p y z i e m s k i e j i o -
s i ą g n i ę c i a t z w . n i e c i ą g ł o ś c i M o h o r o v i -
c i c ia , c z y l i s t r e f y g r a n i c z n e j , p o n i ż e j 
k t ó r e j l e żą o l j s z a r y n a u c e p r a w i e c a ł -
k o w i c i e n i e z n a n e . P l a n r a d z i e c k i j e s t 
z a k r o j o n y na z n a c z n i e s z e r s zą s k a l ę 
n i ż a m e r y k a ń s k i p r o g r a m M o h o l e . O b a 
zaś s t a n o w i ą d o p i e r o p i e r w s z y k r o k 
w k i e r u n k u d o k ł a d n e g o z b a d a n i a 
w n ę t r z a p l a n e t y . 

S k o r u p a z i e m s k a s k ł a d a s i ę z d w ó c h 
p i ę t e r : g r a n i t o w e g o ( p r z y p o w i e r z c h n i ) 
i b a z a l t o w e g o (na spodz i e ) . „ S t r y c h " 
t w o r z ą s k a ł y o s a d o w e , na k t ó r y c h 
k r z e w i s ię ż y c i e Z i e m i . 

A m e r y k a n i e chcą d o s t a ć s ię w g ł ą b 
z i e m i na P a c y f i k u , k o ł o w y b r z e ż y K a -
l i f o r n i i i M e k s y k u , z a m i e r z a j ą t e ż p r ó -
b o w a ć w i e r c e ń na M o r z u K a r a i b s k i m . 
N a t o m i a s t u c z e n i r a d z i e c c y p o s t a n o -

w i l i p r z e b i ć s k o r u p ę na o b s z a r z e a z j a -
t y c k i e j p ł y t y k o n t y n e n t a l n e j . 

P i e r w s z e g o g ł ę b o k i e g o o d w i e r t u d o -
k o n a s ię w o k o l i c y M o r z a K a s p i j s k i e -
go , g d z i e z n a j d u j ą s ię n a j w i ę k s z e na 
Z i e m i w a r s t w y s k a ł o s a d o w y c l i . Ś w i -
d e r p r z e b i j e s i ę na głęfcK>kości 12—-14 
k m i d o t r z e d o f u n d a m e n t u k o n t y n e n -
t a l n e g o . P r ó b a ta p o z w o l i us ta l i ć d o l -
ną g r a n i c ę w y s t ę p o w a n i a z ł ó ż r o p y 
n a f t o w e j 3, b y ć m o ż e , p r z y c z y n i s ię 
d o o d k r y c i a n o w y c h j e j z a p a s ó w . 

M i e j s c e m d r u g i e g o o d w i e r t u b ę d z i e 
K a r e l i a . Ś w i d e r w y d r ą ż y tu o t w ó r na 
g ł ę b o k o ś c i 15 k m , p r z e b i j a j ą c p o t ę ż -
n e f o r m a c j e g r a n i t o w e . O d w i e r t t r z e c i , 
u r a l sk i , s i ę g n i e d o p o d s t a w t e g o ł a ń -
cucha g ó r s k i e g o . U c z e n i m a j ą tu n a -
d z i e j ę w y j a ś n i ć , w j a k i s p o s ó b p o -
w s t a ł y b o g a t e z ł o ża m i e d z i u r a l s k i e j . 
C z w a r t e w i e r c e n i e , w A z e r b e j d ż a n i e , 
p r z e b i j e z ł o ża baza l tu . T u t a j n a u k a 
z d o b ę d z i e c e n n e d a n e na t e m a t b u d o -
w y s k o r u p y i d z i e j ó w p o s z c z e g ó l n y c h 
j e j w a r s t w . 

Koniec 4 C V 
J e d e n z n a j p o p u l a r n i e j s z y c h s a -

m o c h o d ó w f r a n c u s k i c h 4 C V R e -
n a u l t n a l e ż y j u ż d o p r z e s z ł o ś c i . O d 
m i e s i ą c a f a b r y k i R e n a u l t w s t r z y -
m a ł y p r o d u k c j ę t y c h w o z ó w , a c z -
k o l w i e k 1.150.000 4 C V k r ą ż y j e s z -
c z e p o d r o g a c h k r a j ó w c a ł e g o 
ś w i a t a . 

Następcami 4 CV są dwa nowe 
modele R3 (3 CV) i R4 (4 CV) 
przedstawione po raz pierwszy pra-
sie i publiczności na pokazie zor-
ganizowanym w Saintes-Maries-
-de-la-Mer. 

P r ó b y na t r a s i e 300 k m w 
C a m a r g u e i C ó v e n n e s w y p a d ł y z a -
d o w a l a j ą c o . S a m o c h o d y R e n a u l t 
na m a l e ń k i c h k ó ł k a c h (13 c a l i ) 
s t w a r z a j ą n i e w ą t p l i w i e p o w a ż n ą 
k o n k u r e n c j ę d l a 2 C V C i t r o e n a , a 
t y m b a r d z i e j d la „ A m i 6 " . C e n a 
R 3 i R 4 n i e p r z e k r o c z y 5.000 N F . 
C e c h ą c h a r a k t e r y s t y c z n ą o b u p r o -
t o t y p ó w , o n a p ę d z i e na p r z e d n i e 
ko ł a , j e s t r e w e l a c y j n y s y s t e m c h ł o -
d z e n i a i s m a r o w a n i a , n i e w y m a -
g a j ą c y ż a d n y c h z a b i e g ó w z e s t r o n y 
k i e r o w c y . 

Co z Bourget? 
O d p o w i a d a j ą c na p y t a n i e d e p u -

t o w a n e g o F a n t o n m i n i s t e r r o b ó t 
p u b l i c z n y c h i t r a n s p o r t u B u r o n 

s t w i e r d z i ł , ż e n i e p r z e w i d u j e s i ę 
o b e c n i e p r z e n i e s i e n i a l o t n i s k a 
B o u r g e t na i n n e m i e j s c e , a c z k o l -
w i e k p r o j e k t n i e z o s t a ł d e f i n i t y w -
n i e z a r z u c o n y . J e g o r e a l i z a c j a w y -
m a g a ł a b y b o w i e m k r e d y t ó w w w y -
sokośc i 600 m i l i o n ó w N F . 

D e p u t o w a n y F a n t o n u z a s a d n i a ł 
s w ó j w n i o s e k n i e d o g o d n y m p o ł o ż e -
n i e m l o tn i ska , k t ó r e z a k ł ó c a s p o k ó j 
m i e s z k a ń c ó w p r z e d m i e ś c i a P a r y ż a . 

Jak cię widzą , 
tak cię piszą... 

P o c z y t n y d z i e n n i k a m e r y k a ń s k i 
, , N e w Y o r k T i m e s " z a m i e ś c i ł l is t 
j e d n e g o z e s w y c h c z y t e l n i k ó w , k t ó -
r y s p ę d z i ł w a k a c j e w e F r a n c j i . 
A m e r y k a n i n t e n z a p o w i a d a , ż e 
n o t o w a n y o b e c n i e s p a d e k l i c z b y 
t u r y s t ó w z e S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
— 15 d o 2 0 % j es t t y l k o p o c z ą t -
k i e m o i l e w ł a d z e i kupicy f r a n -
cuscy n i e p r z y c z y n i ą s i ę d o z l i k w i -
d o w a n i a p e w n y c h n i e d o c i ą g n i ę ć 
o d s t r a s z a j ą c y c h c u d z o z i e m c ó w . 

L i t a n i a z a r z u t ó w j e s t d o s y ć d ł u -
g a : nieuprzejmość taksówkarzy pa-
ryskich, obowiązkowy „service" w 
wysokości I5"/o i napiwki, „pomył-
ki" przy wystawianiu rachunków 
restauracyjnych i hotelowych, po-
dwójne ceny w pralniach — inne 
dla klientów francuskich, inne dla 

cudzoziemców, opłaty za krzesła 
w parkach. 

D o a n a l o g i c z n y c h k o n k l u z j i d o -
c h o d z i t u r y s t a a n g i e l s k i E d w a r d 
Y o r k , k t ó r y u s k a r ż a s ię w l i ś c i e d o 
r e d a k c j i „ L e Monde" na „brak 
czystości i uprzejmości" w h o t e l a c h 
i r e s t a u r a c j a c h f r a n c u s k i c h . Y o r k 
s t w i e r d z a , ż e z t y c h p o w o d ó w c o -
r a z l i c z n i e j s i j e g o r o d a c y o m i j a j ą 
F r a n c j ę w y b i e r a j ą c r a c z e j W ł o c h y 
l u b H i s z p a n i ę . 

Trudno żyć bez wody 
D z i w n e na p o z ó r r z e c z y d z i e j ą 

s ię od p i e r w s z y c h d n i w r z e ś n i a w 
p i ę k n y m A n g e r s . R a n k i e m p r z y 
f o n t a n n a c h p u b l i c z n y c h i s t u d n i a c h 
w i e l u m i e s z k a ń c ó w d o k o n u j e c o -
d z i e n n y c h a b l u c j i . B u t e l k i z w o d ą 
m i n e r a l n ą o d d a j ą n i e o c e n i o n e u s ł u -
g i p r z y m y c i u z ę b ó w . P o m i e ś c i e 
k r ą ż ą c y s t e r n y z w o d ą o b l e g a n e 
p r z e z n i e s z c z ę ś n i k ó w , k t ó r y m z a -
chc i a ł o s i ę m i e s z k a ć p o w y ż e j d r u -
g i e g o p i ę t r a . L o k a t o r z y t y c h m i e s z -
k a ń m a j ą r ó w n i e ż z a j ę c i e n o c a m i 
u z u p e ł n i a j ą c s k r z ę t n i e r e z e r w y w o -
dy . L u d n o ś ć j e s t p o i r y t o w a n a , t u -
r y ś c i s t r on i ą od m i a s t a . C z y w 
A n g e r s w y b u c h n i e w o j n a o w ó d ę ? 

C h w i l o w o j e d y n i e o j c o w i e m ia s t a 
z n a l e ź l i s i ę p o d p r ę g i e r z e m . P r z y 
s z y b k i m r o z w o j u A n g e r s z a p o m n i a -
n o o s i ec i w o d o c i ą g o w e j i f i l t r a c h . 
S a m t y l k o p r z e m y s ł i u p r a w a n o -
w a l i j e k p o c h ł a n i a j ą 8 0 % p r o d u k c j i 
w o d y . C h o ć w i ę c L o a r a j e s t b l i s k o , 
w o d a p ł y n ę ł a z k r a n ó w c o r a z w ę ż -
s z y m s t r u m i e n i e m . W ł a d z e m i e j s k i e 
o b i e c y w a ł y za k a ż d y m r a z e m p o -
p rawę . . . w p r z y s z ł y m r o k u . 

H a s ł e m d n i a w A n g e r s j e s t 
„priorité à Veau"! b . M . 



® Wstrząsa jące pamiątki 
w Trzemeszn ie na K u j a w a c l i odnaleziono ostatnio w ziemi 

kosy, osadzone na sztorc n a w z ó r kos a c z a s ó w In su rekc j i 
Kośc iuszkowsk ie j . T y m i j ednak kosami wa lczono z w r o g i e m 
nowocześnie uzb ro jonym, z h i t l e rowcami w e wrześn iu 1939 
roku. Mieszkańcy Trzemeszna , rodz innego mias ta Jana K i l i ń -
skiego, po w y c o f a n i u się fwojsk polskich p rzed p r z e w a ż a j ą -
c j m i s i lami a rmi i niemieckie j , zwo ła l i pospolite ruszenie i p o -
s tanowi l i pows t r zymać napó r w r o g a . G d y nie zdołano o b -
dzielić wszystk ich ochotników bronią pa lną , zo rgan izowano 
oddział kosyn ie rów. H i t l e rowcy zaa takowa l i T r zemeszno w nocy 
z 5 na 6 wrześn ia , mieszkańcy miasteczka odpar l i k i lka k o l e j -
nych a taków, lecz, oczywiście, mus ie l i ulec. Z a bohaterski opór 
200 osób zostało natychmiast uwięz ionych I rozstrzelanych, 
m.in. k o w a l Lub ińsk i , ojciec tego, k to obecnie kosy odnalazł . 

O Amer|)kański 
l iodak 
U) polskim f i lmie 

Zespó ł „ D r o g a " nakręca 
f l l .n pt. , Jadą goście, j a d ą " 
pośw ięcony R o d a k o m z A m e -
ryki , którzy na „ B a t o r y m " 
p r z y j e ż d ż a j ą w odwiedz iny 
do K r a j u . N a f i lm sk ł ada j ą 
się trzy osobne nowe l e r e -
ży se rowane przez m łodych 
t w ó r c ó w R o m u a l d a R o b a -
czyńskiego. Jana R u t k i e w i -
cza i G e r a l d a Za leskiego . 
G ł ó w n ą ro lę w j e d n e j z nich 
k r e o w a ć będzie aktor a m e -
rykańsk i polskiego pocho -
dzenia, M i chae l K o w a l . 

9 T lenouje 
wiatraki 

W i e l e r y b g i n i e w o k r e s i e 
z i m y w z b i o r n i k a c h w o d n y c h 
w s k u t e k t z w . p i - z yduchy , t j . 
n i e d o t l e n i e n i a w o d y p o d l o -
d e m . R ą b a n i e p r z e r ę b l i j e s t 
b a r d z o k ł o p o t l i w e i n i e z a -
w s z e d a j e n a l e ż y t e r e z u l t a t y . 

P r o b l e m d o t l e n i a n i a w ó d w 
o k r e s i e z i m y r o z w i ą z u j e u r z ą -
d z e n i e s k o n s t r u o w a n e p r z e z 
Jana R ó ż n i a k o w s k i e g o i T a -

d e u s z a G r a b a r c z y k a z P a ń -
s t w o w e g o G o s p o d a r s t w a R y -
b a c k i e g o w W ę g o r z e w i e , w 
O l s z t y ń s k i e m . S k ł a d a s ię ono 
z Ix>mp t ł o c z ą c y c h p o w i e t r z e 
p o d lód , p o r u s z a n y c h t u r b i n ą 
p o w i e t r z n ą n a p ę d z a n ą n a j -
s ł a b s z y m n a w e t w i a t r e m . 

T l e n o w y w i a t r a k z d a ł j u ż 
e g z a m i n i w a r s z t a t y w W ę g o -
r z e w i e p r z y s t ą p i ł y d o w y k o -
nan ia k i l k u d z i e s i ę c i u sz tuk , 
w p r z y s z ł o ś c i z a o p a t r z o n e w . 
n i e zos taną w s z y s t k i e p o l s k i e 
g o s p o d a r s t w a r y b a c k i e . 

9 P o m i d o r o w e 
rekordy 

O d pięciu lat specja l iści 
Z a k ł a d ó w W a r z y w n i c t w a z 
K r a k o w a i Sk ie rn iewic b a -
d a j ą w p ł y w św ia t ł a j a r z e -
n i owego na r o z w ó j rośl in. 
O k a z u j e się, że -szczególnie 
pomido ry lub ią to świat ło . 
Dzięki n i emu r o z w i j a j ą się 
o 2 do 4 tygodni szybc ie j niż 
no rma lne rozsady , a ponadto 
d a j ą lepsze zb iory — w p o -
lu o SO /̂o a w szklarni aż 
o 100%. 

Natomias t sobie tylko zna -
n y m i metodami osiągnął n i e -

b y w a ł y p lon p o m i d o r ó w m i e -
szkaniec Bia łegostoku, Z y g -
munt F r y m o r g e n . K r z a k i u g i -
n a j ą się pod ciężarem p o m i -
do rów , n a j e d n e j kiści m o i -
na nal iczyć do 20 sztuk. 1-an 
Józef oświadczył , że chętnie 
zdradz i ta jemnicę p lonu k a ż -
d e m u za interesowanemu, j e -
śli ty lko zwróc i się doń l i -
s townie z konkre tnymi py ta -
niami. 

# „ G i n ą " 
obżartuch 

z Włoch do ogrodu zoolo-
gicznego w Parku Kultury i 
Wypoczynku w Chorzowie 
przyjechała 6-łetnia słonica 
„Gina". Słonica pod osłoną 
nocy wydostała sią ze swego 
wybiegu i udała się na ucztą 
na okoliczne pola. Zerująca 
wśród ogródków warzywnych 
i sadów owocowych słonica 
wywołała nie łada sensacją, 
po przymusowym powrocie 
musiała jednak zlikwidować 
skutki przejedzenia kilogra-
mową dawką soli gorzkiej. 

^ Czworaczki 
w szkole 

w ś r ó d 11 t y s i ę c y t e g o r o c z -
n y c h w r o c ł a w s k i c h p i e r w s z o -
k l a s i s t ó w z a s i a d ł y w s z k o l e 
p r z y u l i c y O r ł o w s k i e j s ł y n n e 
c z w o r a c z k i — Jacek , W o j t e k , 
K a z i k i M a c i e k M a j e w s c y . 
N i e z w y k ł e p o d o b i e ń s t w o c z t e -
r e c h b r a c i j e s t o d p o c z ą t k u 
r o k u s z k o l n e g o n i e w y c z e r p a -
n y m ź r ó d ł e m z a b a w n y c h n i e -
p o r o z u m i e ń . 

ÎVIF TYLKO 
DLA j r L I I 

O d czasu s ł y n n e j s c e n y 
b a l k o n o w e j w „ R o m e o i J u -
l i i " S z e k s p i r a b a l k o n d z i a ł a 
na w y o b r a ź n i ę k a ż d e j d z i e w -
c z y n y . A l e .ba lkon j e s t z a r a -
z e m p r z e d m i o t e m w e s t c h n i e ń 
k a ż d e g o , k t o l ub i w d o m u 
ś w i e ż e p o w i e t r z e . W W a r s z a -
w i e , p o „ b e z b a l k o n o w y m " 
ok r e s i e , t e r a z o l b r z y m i a w i ę k -
szość n o w y c h m i e s z k a ń p o -
s iada b a l k o n y . O d r a zu i n a -
c z e j , w e s e l e j w y g l ą d a j ą f a s a -
d y , p e ł n o k w i a t ó w , z k t ó r y c h 
c z a s e m k a p i e na p r z e c h o d n i a 
w o d a ( k t o b y s i ę t y m p r z e j -
m o w a ł ) , na b a l k o n a c h z r a -
d o s n y m g w a r e m b a w i ą s i ę 
dz i ec i , a d o r o ś l i t e ż m a j ą o 
w i e l e b a r d z i e j z a d o w o l o n e 
m i n y n i ż c i z s a m y c h o k i e n 
b e z b a l k o n u . I l e b a l k o n ó w 
p r z y b y w a d z i e n n i e ? N i e w i e -
m y , n a t o m i a s t p r z y o k a z j i 
w a r t o p o d a ć : c o d z i e n n i e w 
W a r s z a w i e w k t ó r y m ś z o s i e -
d l i c z y d z i e l n i c p r z y b y w a 
o k o ł o 40 m i e s z k a ń . R o z b u d o -
w ę W a r s z a w y p r o w a d z i s i ę 
t e j j e s i e n i na o k o ł o 4 t y s i ą -
cach p l a c ó w b u d o w y . T e m p o 
r o z b u d o w y p r z y s p i e s z y s ię 
j e s z c z e , g d y m e t o d y p r z e m y s -
ł o w e o b e j m ą w p r z y s z ł y m r o -
k u o k o ł o 62 p r o c e n t , a za p a -
r ę la t 75 p r o c e n t o b i e k t ó w . 

iVajlepsza pupilka „Mazowsza 6i 

Laureatką miądzynarodo-
wego festiwalu piosenki w 
Sopocie została Irena Santor, 
znana polska piosenkarka, 
która swą karierą rozpoczęła 
w zespole „Mazowsze" i przez 
kilka lat kształciła się pod 
kierunkiem Miry Zimińskiej. 

OFIARNI PILOCI 
P i l o t w o j s k o w y z O f i c e r -

s k i e j S z k c i y L o t n i c z e j w D ę -
b l in i e , w r a c a j ą c z l o tu ć w i -
c z e b n e g o , d o s t r z e g ł p o ż a r w e 
w s i N i e b r z e g ó w w EK>wiecie 
p u ł a w s k i m . P i l o t n a t y c h m i a s t 
z a w i a d o m i ł o t y m d r o g ą r a -
d i o w ą m a c i e r z y s t e l o tn i sko , 
s tąd zaś t e l e f o n i c z n i e z a a l a r -
m o w a n o w o j s k o w ą s t ra ż 
p o ż a r n ą . W o j s k o w a s t r a ż p o -
ż a r n a zdo ł a ł a d z i ę k i t e j b ł y -

DNI 
Uf O H r O c M 

N O W Y T A R G — G r u p a m i ł o ś n i k ó w f o l k -
l o r u p o d h a l a ń s k i e g o p i l n i e z b i e r a w 
o k o l i c z n y c h w s i a c h n i s z c z e j ą c e p o s t r y -
chach , s z o p a c h i k o m ó r k a c h s p r z ę t y 
d o m o w e , s t r o j e , n a r z ę d z i a r o l n i c z e i t p . 
W k r ó t c e m a b o w i e m p o w s t a ć M u z e u m 
R e g i o n a l n e . 

M A J D A N E K — P o 17 l a t a c h , c y k l o n — 
t r u j ą c y gaz , k t ó r y m h i t l e r o w c y m o r d o -
w a l i m i l i o n y w i ę ź n i ó w — n a d a l s t r a -
s zy n a M a j d a n k u . B a d a n i a n a u k o w e 
w y k a z u j ą , ż e n a s i ą k n i ę t e g a z e m m u r y 
d a w n y c h k a t o w n i n i e b e z p i e c z n i e o d d z i a -
ł u j ą na z d r o w i e l u d z k i e . 

M I L A N Ó W E K — G r o ź n y p o ż a r r o z s z e d ł 
s ię w s ł y n n e j p o d w a r s z a w s k i e j f a b r y c e 
j e - ^ w b i . 8 s e k c j i s t r a ż y p o ż a r n e j o r a z 
o c h o t n i c y p r z e z 4 g o d z i n y w a l c z y l i 
z ż y w i o ł e m . U d a ł o i m s i ę p o ż a r o p a n o -
w a ć i z n a c z n i e o g r a n i c z y ć s t r a t y , k t ó r e 
n i e p r z e k r o c z y ł y 2 m i l i o n ó w z ł o t y c h . 

W Ą S E W O ( p o w . O s t r ó w M a z o w i e c k a ) — 
T u ż p r z e d n o w y m r o k i e m s z k o l n y m o d -
d a n a zos ta ł a -wrytej w s i d o u ż y t k u k o -
l e i n a na M a z o w s z u S z k o ł a T y s i ą c l e c i a , 
d la 300 d z i e c i z W ą s e w a 1 7 o k o l i c z n y c h 
w i o s e k . 

S W I B N O ( G d a ń s k i e ) — N i s t ą d n i z o w ą d , 
k u t e r r y b a c k i z a c u m o w a n y w p o r c i e r y -
b a c k i m — za toną ł . O f i a r w l u d z i a c h n i e 
b y ł o . K u t e r z p ł y t k i e j w o d y w y d o b y t o . 

O L S Z T Y N — J e z i o r a M a z u r s k i e są... k o p a l -
nią d r e w n a . O s t a t n i o spod w o d y w y d o b y t o 
10 t y s i ę c y m e t r ó w s z e ś c i e n n y c h d r e w n a , 
k t ó r e z a t o n ę ł o podc zas s p ł a w u w l a t ach 
u b i e g ł y c h . 

O P O L E — P r z y b y w a j ą t r a k t o r y , a ch ł op i 
O p o l s z c z y z n y s p r z e d a j ą k o n i e , 750 r u m a -
k ó w p o w ę d r o w a ł o n a w e t za g r a n i c ę . 

L E S Z N O W I E L K O P O L S K I E — M i a s t o o d -
z y s k a ł o , p r z e k a z a n e p r z e z w ł a d z e N i e -
m i e c k i e j R e p u b l i k i D e m o k r a t y c z n e j , c e n -

n e d o k u m e n t y d o t y c z ą c e p r z e s z ł o ś c i L e s z -
n a — d o k u m e n t y z a g r a b i o n e p r z e z h i t l e -
r o w c ó w . 

W A R S Z A W A — N a c m e n t a r z u na P o w ą z -
k a c h o d s ł o n i ę t o t a b l i c ę p a m i ą t k o w ą k u 
c zc i ż o ł n i e r z y A r m i i K r a j o w e j z h a r c e r -
s k i e g o b a t a l i o n u „ P a r a s o l " . 

B O G U C H W A Ł A ( R z e s z o w s k i e ) — O b o k f a -
b r y k i p o r c e l a n y e l e k t r o t e c h n i c z n e j p o -
w s t a n ą n o w e z a k ł a d y t e g o s a m e g o t y p u . 
P r o d u k o w a ć będą j e d n a k 3 r a z y w i ę c e j . 
O p o d a l f a b r y k rosną d u ż e b l o k i m i e -
s z k a l n e i d o m k i j e d n o r o d z i n n e . 

S O P O T — P i ę k n a d z i e w c z y n a z d o b y ł a n a -
g r o d ę w k o n k u r s i e na n a j l e p i e j w ł a s n o -
r ę c z n i e u s z y t ą sukn i ę . P o o d b i ó r n a g r o d y 
z g ł o s i ł się... m ł o d y s tuden t . O n t o w ł a ś -
n i e w y s t ę p o w a ł w w ł a s n o r ę c z n i e u s z y -
t y m p r z e b r a n i u k o b i e c y m . 

Ł O D Z — N o w e o s i e d l e n a R o k i c i u , p i ę k n a 
u l i ca w a l e j a c h P o l i t e c h n i k i , r o s n ą c y 
, 4 comb ina t " z d r o w i a i n o w e o b i e k t y s p o r -
t o w e s p r a w i a j ą , ż e d a w n a z a n i e d b a n a 
d z i e l n i c a G ó r n a s t a j e s i ę j e d n ą z p i ę k -
n i e j s z y c h w Ł o d z i . 

W I E R B K A ( K i e l e c k i e ) — M i e j s c o w e Z a k ł a d y 
p r o d u k u j ą ś w i e t n e o b i e r a c z k i d o k a r t o f l i . 
Z a k ł a d a s ię t o na k r a n i w o d a s k r o b i e 
z i e m n i a k i ( w 5 m i n u t 2 k i l o g r a m y ) — 
o b r a c a j ą c s p e c j a l n e t a r c z e . 

Ł A G Ó W S L Ą S K I — Ś r e d n i o w i e c z n y z a m e k 
w s e z o n i e j e s i e n n o - z i m o w y m s ł u ż y ć b ę -
d z i e t u r y s t o m z a g r a n i c z n y m , k t ó r y c h 
p r z y b ę d z i e tu 500 z F r a n c j i , A n g l i i , S z w e -
c j i , H o l a n d i i i D a n i i . 

N O W A D Ę B A — O p r a c o w a n o t u p r o t o t y p 
d o s k o n a ł e g o p o n o ć s i l n i ka 125 c c m z 4 -
s t o p n i o w ą s k r z y n i ą b i e g ó w . T a k i s i l n i k 
b ę d ą m i a ł y „ S a r e n k i " , n o w e m o t o c y k l e 
z e Ś w i d n i k a . 

R Z E S Z Ó W — D r u g i r a z w t y m r o k u z a -
k w i t ł y a k a c j e . L a t a n i e b y ł o , za t o b y ł y 
2 w iosny . . . 

W Ę G R Ó W ( W a r s z a w s k i e ) — R o b o t y m e l i o -
r a c y j n e na r z e c e L i w i e c p r z y n i o s ą w 
p o d a r u n k u c h ł o p o m 300 h e k t a r ó w d o s k o -
n a ł y c h ł ąk . 

s k a w i c z n e j a k c j i p r z y b y ć na 
m i e j s c e p o ż a r u o p ó ł g o d z i n y 
w c z e ś n i e j n i ż o k o l i c z n e j e d -
nos tk i s t r a ż y o c h o t n i c z e j . O -
g i e ń z l o k a l i z o w a n o , choć p o -
ż a r z a g r a ż a ł z n i s z c z e n i e m c a -
ł e j w s i . 

D r a m a t y c z n i e n a t o m i a s t 
o m a l n i e z a k o ń c z y ł a s ię a k c j a 
r a t o w a n i a c h o r e g o na s t okach 
S k r z y c z n e g o w B e s k i d a c h . 
W o b e c g w a ł t o w n e g o k r w o t o -
k u w e w n ę t r z n e g o 5 6 - l e t n i e g o 
J ó z e f a D u n a t a na h a l l D o l i n y 
w e z w a n o z K a t o w i c h e l i k o p -
t e r s an i t a rny . H e l i k o p t e r b y ł 
j e d n a k z a j ę t y , w y s t a r t o w a ł 
w i ę c s a m o l o t . P i l o t k o ł o w a ł 
b e z r a d n i e n a d s t r o m y m z b o -
c z e m n i e z n a j d u j ą c m i e j s c a 
d o g o d n e g o d o l ą d o w a n i a , l e c z 
ś w i a d o m o ś ć c i ę ż k i e g o s t anu 
c h o r e g o k a z a ł a m u w k o ń c u 
d e s p e r a c k o p r ó b o w a ć — l ą -
d o w a n i e s k o ń c z y ł o s ię r o z b i -
c i e m m a s z y n y . N a s zczęśc i e 
p i l o t i l e k a r z w y s z l i b e z 
s z w a n k u . C h o r e g o p r z e n i e s i o -
n o d o k o l e j k i l i n o w e j i ze 
S z c z y r k u z a b r a ł a g o k a r e t k a 
p o g o t o w i a . 

Sława Przybylska zajęła do-
piero drugie miejsce. Wśród 
piosenkarek zagranicznych 
pierwszą nagrodę zdobyła 
Dunka. Z polskich piosenek 
największym uznaniem jury 
festiwalu cieszyła sią piosen-
ka „Embarras", z zagranicz-
nych — piosenka szwajcarska 
„Nous deux". 

Festiwal w Sopocie, w któ-
rym wzięło udział kilkudzie-
sięciu piosenkarzy i piosen-
karek z Kraju i zagranicy, 
cieszył się olbrzymim powo-
dzeniem, a jury uznało go za 
niezwykle udany z punktu 
widzenia tak artystycznego, 
jak organizacyjnego. Toteż w 
następnym festiwalu w Sopo-
cie usłyszymy na pewno wię-
cej znanych piosenkarzy za-
granicznych, a zwłaszcza 
francuskich, niż w tym roku. 

Pierwszy prawnuls 
Slenitiewicza 

W K i e l c a c h p r z y s z e d ł na 
ś w i a t p i e r w s z y p r a w n u k w i e l -
k i e g o p i sa r za , H e n r y k a S i e n -
k i e w i c z a . R o d z i c e n a d a l i 
ch ł opcu i m i o n a B a r t ł o m i e j 
H e n r y k . O j c i e c n a j m ł o d s z - g o 
p o t o m k a r o d u S i e n k i e w i c z ó w , 
J u l i u s z S i e n k i e w i c z , w n u k p i -
sa r za , o b j ą ł w t y m r o k u 
s z k o l n y m p o s a d ę n a u c z y c i e l a 
w r o d z i n n y m O b l ę g o r k u — 
t a m , g d z i e n i e g d y ś s p o ł e c z e ń -
s t w o p o l s k i e u f u n d o w a ł o d l a 
p i s a r z a d w o r e k . M a t k a B a r t -
ł o m i e j a H e n r y k a , A l i n a S i e n -
k i e w l c z o w a , j e s t s tuden tką I I I 
r o k u h i s t o r i i s z tuk i na U n i -
w e r s y t e c i e w K r a k o w i e . 

rBeskidy" na wodzie 

T a n k o w i e c „Besk idy " , k tó -
ry ostatnio wszed ł do eksp lo -
atac j i Po lsk ich L in i i Oceanicz -
nych, jest n a j w i ę k s z y m stat -
k iem Po l sk i e j Ma ryna r i i l 
H a n d l o w e j . L iczy on 20.5,2 
D W T . D ługość j ego wynos i 
163 m., szerokość 22 m. O s i ą -
g a szybkość 16 w ę z ł ó w . W 

dz iewiczym re js ie „ B e s k i d y " 
przewioz ły do POISKI 18.898 
ton p a l i w p łynnych (benzyna 
z Konstancy I o le j g a zowy z 
Tuapse ) . Statek o p ł y w a ca łą 
Europę na trasie M o r z e C z a r -
ne — porty polskie, p r z y w o -
żąc z tamtego r e j onu pa l iwa 
p łynne do Po lskL 



Kwidzyn ¡esł miastem powiatowym woj. gdańskiego, leży na Ziemi 
Warmińsiciei, na icrańcu Pofezierza iławskiego. Kwidzyn jest ¡ednym 
z ciekawszych o ś r o d k ó w przemysłowych nad doinq W i s ł q . 

Wde l e j u ż „ p s ó w p o w i e s z o -
n o " na k s i ę c i u K o n r a d z i e M a -
z o w i e c k i m za to , ż e s p r o w a -
dz i ł d o P o l s k i r y c e r z y w b i a -
ł y c l i z a k o n n y c h p ł a s z c zach . 
A p>otrafł l i o n i w y k o r z y s t a ć 
t o z n a k o m i c i e i g ł ę b o k o z a -
puśc i ć k o r z e n i e w p o l s k ą z i e -
m i ę . 

O t o c o p i s z e o p r z y b y c i u 
K r z y ż a k ó w d o K w i d z y n i a k r o -
n i k a r z : 

„ P o z a w o j o w a n i u ziemi 
che łmińsk ie j mistrz H e r m a n 
B a l k w r a z z braćmi, n a p e ł -
n iwszy statki mater ia ł em do 
b u d o w y potrzebnym, puścił 
się t a j emnie W i s ł ą ku sąs ied -
n im l udom i na t ra f iwszy n a 
w y s p ę K w i d z y n , tamże zamek 
wzniós ł , w y s p ę n a z w a ł zaś 
Insu la Sanctae Mar i ae , czyli 
M a r i e n w e r d e r " . 

Dzi ja ło s ię t o w 1233 ;roku. 
T a k w i ę c s ta ra s ł o w i a ń s k a o^ 
sada , z n a n a w s t a r y c h k r o n i -
k a c h p o d n a z w ą Q u i d i n , z m i e -
n i ł a n a z w ę na inną , l e p i e j 
b r z m i ą c ą d l a n i e m i e c k i e g o 
ucha . 

Z a m e k n i e o d r a z u o t r z y m a ł 
obecną pos tać . P o c z ą t k o w o b y ł 
t o g r ó d d r e w n i a n y , p o ł o ż o n y 
na w y s p i e , p o t e m p r z e n i e s i o -
n y na s ta ł y l ąd . D o p i e r o na 
p o c z ą t k u X I V w . k a p i t u ł a 
p r z y s t ą p i ł a d o b u d o w y z a m k u 
m u r o w a n e g o . Ca łość , w r a z z 
k a t e d r ą , s t a n o w i ł a p o t ę ż n e 
g n i a z d o o b r o n n e , o t o c z o n e f o -
są. M o ż e m y g o p o d z i w i a ć 
j e s z c z e dz i ś w n i e z m i e n i o n e j 
pos tac i : m a s y w ka tedry^ o t o -
c z o n y w e w n ę t r z n y m k r u ż g a n -
k i e m z e s t r z e l n i c a m i i p r z y -
t u l o n y d o n i e g o , c z w o r o k ą t n y 
z a m e k z w i e ż ą w k a ż d y m r o -
gu . Z t e g o k a m i e n n e g o g n i a -
zda s t e rczą d w a „ g d a n i s k a " — 
o s o b l i w o ś ć , j a k ą t r u d n o s p o t -
k a ć w c a ł e j E u r o p i e . M n i e j -
s z e „ g d a n i s k o " m i e ś c i ł o s tu -
dn ię , w i ę k s z e , w s p a r t e na 
p i ę c iu w y s o k i c h s łupach — 
ustęp . 

JAK 
SPRYTNY KANONIK 
BISKUPA 
OSZUKAŁ 

Z w i ę k s z y m „gdan i sk i em" 
łączy się dość pikantne p o d a -
nie, o k t ó r y m d o w i a d u j e m y się 
od p r a w n i k a paryskiego, K a -
rola Ogier , który towarzyszy ł 
pos łowi f r ancusk i emu w cza -
sie j ego podróży do Szwecja, 
Dan i i i Po lski . 

„ O d z a m k u b i skupa aż do 
rzeki — pisze on w „Dz ien -
niku podróży do P o l s k i " — 
ciągnie się d ługi portyk, 
w s pa r t y na wysok ich łukach 
m u r o w a n y c h z cegły, p r zyda t -
ny j ak sądzę do użytku w 
wo jn i e , a l b o w i e m u j e go z a -
kończenia jest prostopadły, 
wysok i loch, do którego 
wn i j ś ć można tylko po s znu -
rze. K r ą ż y zasię b a j k a w ś r ó d 
pospólstwa, że by ł raz k a n o -
nik tego to kościoła, który 
mia ł kochankę. Zgan iony 
wreszc ie przez swego b i skupa 
i towarzyszy duchownych , że 
to rzecz czyni zakazaną, uda ł 
iż chce odpokutować i wy raz i ł 
się — po p r awdz i e ma ł o 
przysto jne — że postanowi ł 
usxać się na tę miłość. T e d y 
j ako człek bogaty w y b u d o w a ł 
ten d ług i portyk na a rkadach 
wspar ty , na j ego zaś zakoń -
czeniu c iągnącym się do rzeki 
uczynił — uczciwszy uszy — 
w y g ó d k ę w kształcie n iby w i e -
ży k w a d r a t o w e j , szerokości 
d w u l ub trzech sążni, do któ -
r e j w dzień każdy chodził. 
Rzeka, która jest na dole i 
p łynie p o d wieżą , n a z y w a się 
L i e be — to jest miłość. T w i e r -
dził tedy, że takim zmyś le -
n iem — zadość uczynił s w e -
mu przyrzeczeniu. Z w i ą z k u 

K O M T U R N I E P R Z Y S Z E D Ł . . . 
zas ię z u m i ł o w a n ą s w ą n ie -
w ias tą nie z e r w a ł " . 

T r u d n o dz i ś s t w i e r d z i ć , j a k 
t o b y ł o z t y m f i g l a r z e m k a -
n o n i k i e m n a p r a w d ę . R z e c z k a 
L i e b e o b e c n i e n a z y w a s i ę 
L i w n a i p ł y n i e o j a k i e ś d w i e -
śc ie m e t r ó w d a l e j , a l e d a w -
n i e j r z e c z y w i ś c i e p r z e p ł y w a ł a 
k o ł o z a m k u i unos i ł a t o 
w s z y s t k o , co d o n i e j k a n o n i c y 
o r a z b r a c i a z a k o n n i z g ó r y 
posy ła l i . . . 

K i e d y j u ż p o d k o n i e c X V I H 
w i e k u m i e ś c i ł a s ię tu s i e d z i -
ba wo j ewódz t v , ?a , p o s t a n o w i o -
n o z a m e k r o z e b r a ć . Z n i k n ę ł o 
w t e n sposób s k r z y d ł o 
w s c h o d n i e , p o ł u d n i o w e i j e d -
na z w i e ż . P r ę d k o j e d n a k o k a -
z a ł o s ię , ż e t a f a t y g a n i e o j r fa -
c i s ię a b s o l u t n i e : z ^ r a w a b y -
ła t a k s o l i dna , ż e ł a t w i e j b y -
ł o r o z k r u s z y ć c e g ł ę , n i ż w y -
j ą ć j ą w ca łośc i . 

KWIDZYŃSKA 
ALDONA 

P r z y l e g a j ą c a d o zamiku k a -
t e d r a Św. Jana j e s t t r z e c i ą c o 
d o w i e l k o ś c i ś w i ą t y n i ą w w o j . 
g d a ń s k i m , p o k a t e d r z e w O l i -
w i e 1 k o ś c i e l e N . M . P . w G d a ń -
sku. P o n a d w i o d ą c y m d o w n ę -
t r z a k a m i e r m y m f i o r ty lk i em 
z n a j d u j e s ię o b r a z — m o z a i k a 
z k o ń c a X I V w i e k u — n a j -
s t a r s z y w E u r o p i e , p o d o b n i e 
j a k o b r a z S ą d u O s t a t e c z n e g o 
w k a t e d r z e w P r a d z e c z e s -
k ie j . . . 

K a t e d r a z a c h o w a ł a s ię w 
ca łośc i , a l e p r z e c h o d z i ł a r ó ż n e 
z m i a n y . W o k r e s i e r e f o r m a c j i 
u t w o r z o n o t a m t r z y k o ś c i o ł y 
— p o l s k i , c z e s k i ( B r a c i C z e s -
k i c h ) i n i e m i e c k i ( l u t e r ańsk i ) . 

O t o c o n a m p r z e k a z u j e p o -
d a n i e l u d o w e : 

„Krzyżak i na leże l i p i e rw do 
polskiego kościoła, a le potem 
ostali Mn i emcami . W t e d y to 
ich b i skup przeda ł klasztor w 
K w i d z y n i e M n i e m c o m , a o r -
ganista za w y d a n i e k luczy 
otrzymał sto t a l a rów . M n i e m -
com nie podoba ły się obrazy 
święte w kościele, poczeni j e 
p i e r w zakrywać , a potem ich 
zama lowe l i . A l e co z ama lo -
we l l , obrazy się zawsze zara 
odnawie l i , aż M n i e m c y de l i 
pokó j i tak te obrazy są t am 
po dziś dzień." 

N i e w i e m , c zy o b r a z y s ię 
„ o d n a w i e l i " , a l e w k a ż d y m 
r a z i e są p o dz i ś d z i e ń r z e c z y -
w i ś c i e . 

A c z y w i e c i e , g d z i e n a r o -
dz i ł a s ię m i c k i e w i c z o w s k a A l -
dona z „ K o n r a d a W a l l e n r o -
da? " O t ó ż w ł a ś n i e w k a t e d r z e 
w K w i d z y n i e ! A śc i ś l e b i o r ą c 
n i e n a r o d z i ł a się, l e c z z m a r ł a . 
W r o k u 1839, w c e l i u s t óp 
j e d n e j z w i e ż , k a z a ł a s ię z a -
m u r o w a ć D o r o t a z M ą t e w i 
p o c z t e r n a s t u ' m i e s i ą c a c h d o -
b r o w o l n e g o w i ę z i e n i a t a m ż e 
z m a r ł a . N i e w i e m c z y M i c -
k i e w i c z b y ł w K w i d z y n i e . W 
k a ż d y m r a z i e m a ł a c e lka o 
c e g l a n y m , g o t y c k i m s k l e p i e -
n iu i k a m i e n n e j po sadzc e , z 
m a l u t k i m o k i e n k i e m , u m i e s z -
c z o n y m tuż n a d z i e m i ą , p r z e -
p u s z c z a j ą c y m d o c i e m n e g o , 
p o n u r e g o w n ę t r z a t y l k o s ł a -
by o d b l a s k d z i e n n e g o ś w i a t ł a , 
m o ż e p o b u d z i ć t w ó r c z ą f a n -
t a z j ę . A do t e g o j e s z c z e g r u b e 
m u r y , s t r o m e , w i o d ą c e na b a -
sz tę s chody , ż e l a z n e d r z w i , 
w l i t ó r e ł o m o c ą z b r o j n e p i ę ś -
ci, c c h o k r o k ó w na k a m i e n -
n y cli f l i z a c h — ca ła s c ene r i a 
g o t o w a . 

„ Z a l e d w i e w s w o i m z a m -
knę ła się groble . 

N ik t j e j nie w idz ia ł przy 
okienku wieży. . . " p i sa ł M i c -
k i e w i c z , i r z e c z y w i ś c i e , c e l a 
D o r o t y z M ą t e w d o z ł u d z e -
n ia p r z y p o m i n a grób. . . 

DUCH KOMTURA 
ZE SWASTYKĄ 

K i e d y w c h o d z i ł e m p r z e z 
s k l e p i o n ą „ z i m n ą b r a m ę " na 
k w a d r a t o w y d z i e d z i n i e c z a m -
ku , a p ó ź n i e j p a t r z y ł e m z g ó -
r y p r z e z w ą s k i e o k i e n k o na 
z a ł a m a n i a m u r ó w , s t r o m e d a -
c h y i s p a d a j ą c e p i o n o w o w 
dó ł ś c i any , m i m o w o l i p r z y -
p o m n i a ł m i s ię J u r a n d z e 
S p y c h o w a . D o s k o n a l e m o g ł e m 
g o sob i e w y o b r a z i ć , s t o j ą c e g o 
u s t ó p b a s z t y w w o r z e p o k u t -
n i c z y m , z p o c h w ą od m i e c z a 
z a w i e s z o n ą na p o w r o z i e . W 
t e j m r o c z n e j p a r t e r o w e j s a l i 
b r a t Z y g f r y d d e L ö w e s ł u -
cha ł , j a k za m a l u t k i m i , 
o p r a w i o n y m i w crfów s z y b k a -
m i , h a r c u j e na d w o r z e w i c h e r 
c z y diabl i . . . 

A l e n i e u k a z a ł m i s ię a n i 
s t a r y Z y g f r y d , a n i r o z c i ę t y 
p r z e z Zbys2Ska t o p o r e m b r a t 
R o t g i e r , a n i ż a d e n i n n y k o m -
tur . P o z o s t a ł o ś c i p o n i ch t o 
t o p ó r i p i e n i e k k a t o w s k i o r a z 
p o n u r e nairzędzia w d a w n e j 
i z b i e t o r t u r , k i l k a k u s z i m i e -
c z y w g a b l o t a c h na k o r y t a r z u , 
a w k ą c i e ot>ok s c h o d ó w , k o l -
c zuga i h e ł m . 

Jes t j e s z c z e sa la p o ś w i ę c o -
na h i s t o r i i P o l s k i e g o G i m n a -

z j u m w K w i d z y n i e . G i m n a -
z j u m p o w s t a ł o w 1937 r oku . 
W z a m k u d a w n o n i e b y ł o 
j u ż „ r y c e r z y " w b i a ł y c h p ł a s z -
c zach z k r z y ż a m i , t y l k o s zko ła 
h i t l e r j u g e n d , a j ednak . . . h i -
t l e r o w s k i c h m e t o d n i e p o -
w s t y d z i l i b y s i ę K r z y ż a c y i o d -
w r o t n i e . 

BOHATERSKA 
PLACÓWKA 

G i m n a z j u m P o l s k i e w K w i -
d z y n i e p o w s t a ł o z e s k ł a d e k 
P o l a k ó w w N i e m c z e c h j a k o 
d r u g a t e g o t y p u p l a c ó w k a p o 
B y t o m i u . P o w s t a ł o , b y d z i e c i 
p o l s k i e m o g ł y s ię k s z t a ł c i ć w 
p o l s k i e j s zko l e . Ca ł ą j e g o ł u -
s to r i ę , od c h w i l i p o ł o ż e n i a 
f u n d a m e n t ó w , z n a c z y ł y b o h a -
t e r s k i e w p r o s t w y s i ł k i P o l a -
k ó w s t a w i a j ą c j ^ h o p ó r g e r -
m a n i z a c j i i s z y k a n o m w ł a d z . 
K i e d y z idołano b u d o w ę d o p r o -
w a d z i ć d o k o ń c a i p o d n a -
c i s k i e m i g r o ź b ą z a m k n i ę c i a 
d w u n i e m i e c k i c h g i m n a z j ó w 
w P o l s c e u z y s k a n o z e z w o l e n i e 
na o t w a r c i e , z a c z ę ł y s i ę n o w e 
t rudnośc i . B o j ó w k i h i t l e r o w -
sk i e n a p a d a ł y na u c z n i ó w , t a k 
ż e m u s i a n o u c z y ć i ch b o k s u 
i s a m o o b r o n y . M ł o d z i e ż w y -
chodz i ł a z g m a c h u t y l k o p o d 
os ł oną s t a r s z y c h k o l e g ó w . N a -
w e t na d z i e d z i ń c u s z k o l n y m 
w czas i e p a u z y n i e b y ł o b e z -
p i e c zn i e . Z z a o g r o d z e n i a p a -
d a ł y k a m i e n i e , k i e d y ś k u l a 
r an i ł a j e d n e g o z u c z n i ó w . 
S z k o ł a z m i e n i ł a s ię w f o r t e -

S p o t k a ł e m Jana . Jan j e s t 
t e c h n i k i e m i p r a c u j e w j e d -
n e j z w a r s z a w s k i c h f a b r y k . 
B y ł o p r z e d p o ł u d n i e . 

— C o tu r o b i s z ? N i e w 
p r a c y ? 

— Nie, dziś jestem zwol-
niony, bo na dzień dzisiejszy 
i jutrzejszy została wyzna-
czona rozprawa sądowa, a ja 
zasiadam w komplecie są-
dzącym. 

— T o t y j e s t e ś ł a w n i k i e m ? 
— Tak, w wydziale karnym 

sądu wojewódzkiego. Mamy 
teraz godzinną przerwę w 
rozprawie, wyszedłem więc 
napić się kawy. 

— T o m o ż e n a p i j e m y s ię 
r a z e m ? O p o w i e s z m i o p r a c y 
ł a w n i k a . 

— Bardzo chętnie. 
U s i e d l i ś m y w k a w i a r e n c e 

na Ś w i e r c z e w s k i e g o n i e o p o -
dal) g m a c h u s ą d ó w i J a n z a -
czą ł o p o w i a d a ć : 

— Niedługo odbędą się u 
nas wybory ławników w ca-
łym kraju. Myślę, że będę 
ponownie kandydował, bo — 
jak mi powiedziano — są za-
dowoleni ze mnie i moja fa-
bryka ponownie Zamierza 
wysunąć moją kandydaturę. 

— D u ż o c zasu ci t o z a j m u -
j e ? 

—• Kilkanaście dni lo roku, 
oczywiście otrzymuję zwrot 
zarobków za te dni. 

— N a j a k d ł u g o w y b i e r a 
s i ę ł a w n i k ó w ? 

cę , w y s t a w i a n o n a w e t s t raż . 
A l e n i e z ł a m a ł o t o d u c h a i>ol-
skośc i a n i u n a u c z y c i e l i , a n i u 
ucza i iów. N i e d a r m o h y m n 
g i m n a z j u m k o ń c z y ł s ię s ł o -
w a m i : 

„GDYBY NAM 
SŁOŃCE ZGASŁO 
ZAPALIMY JE 
NA NOWO..." 

P r z e z s z k o ł ę p r z e w i n ę ł o s i ę 
700 u c z n i ó w . W i ęksBość z n i ch 
p r z y b y w a ł a z i n n y c h m i e j s c o -
w o ś c i 1 m i e s z k a ł a w i n t e r n a -
c ie . A ż p r z y s z e d ł d z i e ń 25 
s i e r p n i a 1939 r o k u . D o g m a -
chu P o l s k i e g o G i m n a z j u m 
w t a r g n ę ł o g e s t a p o . A r e s z t o -
w a n o w t e d y 164 u c z n i ó w — 
w t y m 9 - l e t n i e d z i e c i — 20 
n a u c z y c i e l i i i n n y c h p r a c o w -
n i k ó w o r a z d y r e k t o r a . W ś r ó d 
n i e l i c z n y c h , k t ó r z y o c a l e l i z 
n i e m i e c k i c h o b o z ó w k o n c e n -
t r a c y j n y c h , ż y j e d y r e k t o r 
g i m n a z j u m , z n a n y d z i a ł a c z 
po l sk i , d r W ł a d y s ł a w G ę b i k , 
k t ó r y 5 la t s p ę d z i ł w h i t l e -
r o w s k i m o b o z i e k o n c e n t r a c y j -
n y m . 

W 1950 r o k u w z a m k u k w i -
dzyńs ik im o t w a r t o M u z e u m 
R e g i o n a l n e . S t a r e z a m c z y s k o 
w i d z i a ł o s p o r o : p a n ó w k r z y -
ż a c k i c h , S z w e d ó w , F r a n c u z ó w , 
R o s j a n . P o b i t w i e p o d G r u n -
w a l d e m gośc i ł tu W ł a d y s ł a w 
J a g i e ł ł o . W j e g o m u r a c h s p o t -
k a l i s i ę na t a j n e j n a r a d z i e w 
1709 roiku ca r P i o t r I i k r ó l 
pKTUSki, F r y d e r y k , o r a z p o s ł o -
w i e sask i i s z w e d z k i , s p i sku -
j ą c y p r z e c i w k o P o l s c e . W c a -
ł e j s w e j b o g a t e j h i s t o r i i n i e 
p e ł n i ł o j e d n a k n i g d y f u n k c j i 
t a k z a s z c z y t n e j 1 p o t r z e b n e j 
— j a k o b e c n i e — choć n i e z u -
p e ł n i e z g o d n e j z j e g o p r z e z n a -
czen iem. . . T a k t o j e d n a k — 
na s zc zęśc i e ! — bywa . . . 

Z . O . 

Technik — sędziq ludowynn • Kto może być 
ławnikiem • To znacznie więcej niż przysięgły 

• Doświadczenie przydaje się w sqdzie 
— Na trzy lata. Kandyda-

tów przedstawiają zakłady 
pracy i związki, a wybiera 
rada narodowa. 

— N o d o b r z e , Jan i e . A l e 
t y j e s t e ś t e c h n i k i e m , c z y n i e 
p r z e s z k a d z a c i b r a k w i e d z y 
p r a w n i c z e j w t e j d z i a ł a l n o ś c i ? 
O r i e n t u j ę s i ę p r z e c i e ż , ż e 
ł a w n i k m a u nas w s z e l k i e 
u p r a w n i e n i a z a w o d o w e g o s ę -
d z i e g o z w y j ą t k i e m p r z e w o d -
n i c z en i a . C z y z a t e m c z ł o w i e k 
b e z w i e d z y p r a w n i c z e j m o ż e 
s p r a w o w a ć t e f u n k c j e ? 

— Przyznam ci się, że po-
czątkowo sam zadawałem so-
bie takie pytanie i w pierw-
szych sprawach, w których 
brałem udział, miałem tremę. 
Gdy nawet nasuwało mi się 
jakieś pytanie do oskarżonego 
lub świadka, wolałem nie 
stawiać go, w obawie, że nie 
będzie to właściwe z punktu 
widzenia prawnego. Ale to 
minęło. Muszę ci powiedzieć, 
że przed sprawą przygoto-
wuję się do niej, czytam akta 
sądowe i ' śledcze, sprawdzam 
w kodeksie karnym treść 
artykułu, z którego odpowia-
da oskarżony itd. Z sędzią 
zawodowym również omawia-
my sprawę. Wciągnąłem się 
już w to i dziś nie jestem 
już milczkiem podczas prze-
wodu sądowego, biorę w nim 
czynny udział. 

— A w p o k o j u n a r a d ? 

— Oczywiście i tam dysku-
tujemy, zwłaszcza po rozpra-
wie, nad jej przebiegiem i 
nad wyrokiem. Jest nas za-
zwyczaj trójka: sędzia zawo-
dowy i dwóch ławników. 

— C ó ż d z i e j e się, j e ż e l i n i e 
d o c h o d z i c i e d o w s p ó l n e g o 
p r z e k o n a n i a c o d o k a r y ? 

— Zarówno co do kwestii 
winy, jak i wysokości kary 
rozstrzyga większość głosów. 

— T o z n a c z y , ż e d w ó c h 
ł a w n i k ó w m o ż e p r z e g ł o s o w a ć 
z a w o d o w e g o s ę d z i e g o ? 

— Tak jest. Podobnie, jak 
i sędzia zawodowy i jeden 
z ławników mogą przegłoso-
wać drugiego ławnika. Więk-
szość rozstrzyga. 

— T o r z e c z y w i ś c i e są d u ż e 
u p r a w n i e n i a , o w i e l e w i ę k s z e 
na p r z y k ł a d a n i ż e l i u p r a w -
n i e n i a p r z y s i ę g ł y c h w n i e k t ó -
r y c h k r a j a c h . P r z y s i ę g ł y j e s t 
t y l k o b i e r n y m o b s e r w a t o r e m 
p r o c e s u i m a s ię t y l k o w y -
p o w i e d z i e ć : ' w i n i e n c z y n i e 
w i n i e n . A ł a w n i k w P o l s c e 
w z a s a d z i e j e s t p e ł n o p r a w -
n y m sędz ią . . . 

— ...aż do togi włącznie! 
— S ą d z i c i e w t o g a c h ? 
— Oczywiście. 
— J a k m y ś l i s z , z da ł a ta i n -

s t y t u c j a e g z a m i n ? 
— W moim przekonaniu na 

pewno. A nieraz nasza wiedza 
zawodowa przydaje się są-
dowi również. Na przykład 
w sprawach o przestępstwa 
gospodarcze niejednokrotnie 
przydaje się wiedza ławnika-
-księgowego, w sprawach o 
przestępstwa drogowe — 
ławnika, który jest szoferem 
itd. Poza tym łudzie mają 
przekonanie, że sąd taki jest 
sprawiedliwy, bardziej ludo-
wy, bliższy im. Nieraz mo-
głem to stwierdzić. 

— D z i ę k u j ę ci, t o b a r d z o 
c i e k a w e . 

— Nie ma za co. Ale, ale. 
już muszę lecieć. Nie lubię, 
jak na mnie czekają. Serwus! 

— S e r w u s ! 
M a r i a n 



Jeden a zapalonych k o l e k c j o n e r ó w książek, Jan B roda , z pa ry sk im w y d a n i e m „ P a n a Tadeusza ' 

Wśród przyjaciół 

P R O F . B E R N A R D H A M E L z G R E N O B L E 
WSPÓŁAUTOR KONSPIRACYJNEJ „CZARNEJ KSIĘGI" 
P R Z Y G O T O W A N E J w O K R E S I E 1939-1945 

Profesor Bernard Hamel jest jedną z najbardziej 
znanych postaci świata naukowego Grenoble, a jedno-
cześnie należy do wielkich przyjaciół Polski. Nauko-
wiec, wykładowca literatury i języka polskiego na 
Wydziale Literatury i Nauk Humanistycznych tutej-
szego Uniwersytetu, autor doskonałego słownika, przy-
czynia się prof. Hamel swoimi pracami do szerzenia 
we Francji wiedzy o Polsce i budzi dla niej sympatię. 

— S k ą d zrodzi ło sią w P a -
n u P ro f e so rze takie ż y w e z a -
interesowanie Po l ską? 

— T o b a r d z o d ł u g a i b a r w -
na h i s t o r i a — o d p o w i e d z i a ł 
p r p f e s o r . — Z a c z ę ł a s i ę j e s z c z e 
w o k r e s i e I w o j n y ś w i a t o w e j . 
W r o k u 1917 b y ł e m p o r u c z n i -
k i e m a r t y l e r i i i z n a l a z ł e m s ię 
w r a z z m o i m p u ł k i e m na 
f r o n c i e s e r b s k i m . Z n a s z ą d y -
w i z j ą s ą s i a d o w a ł y d y w i z j e 
amg ie l sk ie i r o s y j s k i e . P e w n e -
g o d n i a z w r ó c i ł s i ę d o m n i e 
p u ł k o w n i k z p y t a n i e m : 

— H a m e l , z n a c i e j ę z y k r o -
s y j s k i ? 

— N i e , p a n i e p u ł k o w n i k u . 
•— A l e z n a c i e n i e m i e c k i i 

a n g i e l s k i , p r a w d a ? 
— T a k j e s t , p a n i e p u ł k o w -

n iku . 
— A w i ę c od . jutra b ę d z i e -

c i e o f i c e r e m ł ą c z n i k o w y m i 
tijumaczecn z r o s y j s k i e g o . 

— T a n i e o c z e k i w a n a d e c y -
z j a s t a w i a ł a m n i e w t r u d n y m 
p o ł o ż e n i u — w s p o m i n a d a l e j 
p r o f e s o r . /— J e d n a k ż e j u ż p r z y 
p i e r w s z y m s p o t k a n i u o k a z a ł o 
s ię , ż e ofiiceTOwie r o s y j s c y 
m ó w i ą b i e g l e p o f r a n c u s k u . 
T r u d n o ś c i w i ę c , k t ó r y c h s ię 
o t>aw ia ł em, n i e i s tn i a ł y . A 
j e d n o c z e ś n i e p o w s t a ł a o k a z j a 
d o p c z n a n i a r o s y j s k i e g o . T o 
b y ł m ó j p i e r w s z y k o n t a k t z 
j ę z y k a m i s ł o w i a ń s k i m i . 

P o w o j n i e p. H a m e l by ł 
sędzią s ądu w o j s k o w e g o w 
Amiens , a wreszcie , przez 
pew i en czas, w randze k a -
pitana sędzią s ądu A r m i i 
F r ancusk i e j w W a r s z a w i e . 
By ł o to w roku 1918, zaraz 
po zawieszeniu broni , w 

okresie poby tu f r ancusk i e j 
m i s j i w o j s k o w e j w Polsce. 
G d y p o k i lku mies iącach 
kapitan H a m e l opuścił W a r -
szawę, by ł już... ożeniony z 
Po lką . I okazało się, że to 
w ł a śn i e związa ło go z P o l -
ską w sposób n a j t r w a l s z y . 
K i e d y sąd w o j s k o w y wróc i ł 
do Amiens , p. H a m e l p r a -
cowa ł jiuż ba rdzo w y t r w a l e 
nad j ęzyk iem polskim. 

— P r z e d t e m z n a ł e m j ę z y k 
p o l s k i na t y l e , „ a b y s ię n i e 
d a ć s p r z e d a ć " — o p o w i a d a 
p r o f e s o r . — K a r i e r a w o j s k o w a 
m i n i e o d p o w i a d a ł a i w k r ó t c e 
r o z s t a ł e m się z m u n d u r e m . 
P o c i ą g a ł a m n i e b a r d z i e j p r a - • 
ca n a u k o w a , a g d y o t r z y m a -
ł e m p r o p o z y c j ę o b j ę c i a l e k t o -
r a t u j ę z y k a f r a n c u s k i e g o w 
K r a k o w i e , b e z w a h a n i a ją 
p r z y j ą ł e m . 

Lekto r i asystent U n i -
wersyte tu Jagie l lońskiego 
związany sentymentem z 
K r a j e m i z uczelnią, oże-
niony z Po lką , w ra s t a ł prof . 
H a m e l szybko w nasz K r a j . 
T a m właśn ie , w K r a k o w i e , 
powsta ł s ł own ik f r ancusko -
polski i po l sko - f rancusk i , 
którego wszystk ie w y d a n i a 
szybko zostały rozchwytane . 

W y b u c h I I w o j n y zastał 
p ro fe so ra w K r a k o w i e . 
U d a ł o m u się przedrzeć do 
F ranc j i . Podczas okupac j i 
w s p ó ł p r a c o w a ł przy r e d a -
g o w a n i u „ C z a r n e j K s i ę g i " 
zbrodni hit lerowskich, d o -
konywanych w e wrześn iu 
1939 roku w Polsce. P r a c o -
w a ł też w V I I l a r d - d e - L a n s 
pod G r e n o b l ą j ako j eden z 
p r o f e so rów Po lsk iego L i -

ceum, nie szczędząc t r u d ó w 
d la zapewnien ia opieki po l -
sk im żołnierzom, studentom 
i uczniom. 
— G e s t a p o p o s z u k i w a ł o 

m n i e i j a k o r e d a k t o r a „ C z a r -
n e j K s i ę g i " , i j a k o w y d a w c y 
n i e l e g a l n y c h u l o t ek , k t ó r e 
po l s cy uczn iowi . e ' k o l p o r t o w a l i 
p o m i e ś c i e . P o w o j n i e p o d j ą -
łem. p r a c ę na U n i w e r s y t e c i e 
w G r e n o b l e — k o ń c z y p r o -
f e s o r . 

Trudno w jednym ar-
tykule zmieścić wszystkie 
szczegóły z tak bogatego 
w wydarzenia życia u-
czonego. Najbardziej cie-
kawe jednak i wzruszają-
ce dla Polaka jest to 
wszystko, co łączy profe-
sora Hamela z naszym 
Krajem. A. nade wszyst-
ko — jego głęboki i nie-
zachwiany sentyment dla 
Polski. 

T e n cenny pe rgamin z X I V w i e k u należy do Jana Czyża 

Zakochan i 

M 
W ks iążkach 

A R Z E N I E M Adama Micikiewicza było, by 
j e g o ks ięg i t ra f i ł y Iciedyś pod strzecl iy. N i e 
w iedz ia ł z apewne nasz wieszcz narodowy , 
że o w o życzen ie spełniło się — przyna j -
mnie j c zęśc iowo — na długo przed j e go 

p r z y j ś c i em na świat. Stało się tak dzięki mieszkańcom 
cieszyńskicł i wsi. Tu ta j już od X V I wieku, a ściślej 
od czasów Re f o rmac j i Lutra, czy te ln ic two książek jest 
czymś powszechnym. N a j p i e r w czytano ks ięg i o treś-
ci r e l i g i jne j , a po tem już wszystkie , począwszy od 
dz ie ł M iko ł a j a Re ja , o j ca po lsk ie j l i teratury. Zbieranie 
książek w e s z ł o — mówiąc popularnie — cieszynia-
kom w krew. W y s t a r c z y powiedz ieć , że jeśl i w in-
nych okol icach Polski miarą zamożności była i jest 
do dziś i lość ziemi, to w cieszyńskich wsiach ro lę 
podobnego miernika o d g r y w a i lość książek. N i k o g o 
nie dz iwi fakt, że rodzice, w y d a j ą c y za mąż córkę, 
da ją j e j w posagu t y l e to a t y l e p ięknie oprawnych 
ksiąg. Drugim dowodem umiłowania książek jest kła-
dzenie ich do trumny zmar łego właścic ie la. Rzecz 
jasna, n ie wk łada ją wszystkich, lecz t y lko najbar-
dz i e j tilubioną. 

M a j ą też c ieszyńscy chłopi w s w y m posiadaniu 
istne białe krtiki. Taka na przyk ład rodzina Brodów 
z oko l i c Skoczowa jest pos iadaczem p i e rwszych w y -
dawnic tw M iko ła j a Re ja , a j eden z Brodów, Jan, 
obecny k ie rownik szkoły w Górkach Wie lk i ch , jest 
właśc ic ie lem p i e rwszego parysk iego wydan ia „Pana 
Tadeusza" . 

Obok książek chłopi cieszyńskich ws i skwapl iw ie 
gromadz i l i różnego rodza ju pergaminy. K i e rown ik 
bibl ioteki w Skoczowie , Jan Czyż , szczyc i się dziś 
posiadaniem pergaminów i dokumentów miejskich 
Skoczowa z X I V , X V , X V I , X V I I i X V I I I wieku. 

Znane jest dziś w ca łym k ra ju nazwisko Jana W a n -
tuły z Ustronia. Ten robotnik-pisarz zebrał r ekordową 
zapewne i lość książek — 10.000 tomów. A n ie jest 
on byna jmn i e j wy j ą tk i em. Dość powiedz ieć , że w e 
wspomnianych Górkach W i e l k i ch mie j scow i chłopi 
pos iadają ponad 20 tys i ęcy tomów. Fakt to jest na 
pewno bez precedensu. 

A ż e b y i zakończenie by ło n iezwyk łe , pow iedzmy , że 
wtedy , gdy w ieśn iacy z innych wiosek na jchętn ie j 
spędzali n iedz ie lę w pobliskich karczmach na zaba-
wach i piciu, to w gospodz ie n i e jak i ego Kotorza 
w Datyniach chłopi zbieral i się,» aby czytać p ierwsze 
wydan i e „ T r y l o g i i " Henryka Sienkiewicza.. . 

Jan M r o z e k ze Skoczowa na j l e p i e j się czu je Syn Jana W a n t u ł y z Ustronia , Stan is ław, z 
w otoczeniu u lub ionych przez siebie książek odziedziczonym po o jcu „ b i a ł ym k r u k i e m " 



Ostatafa ifa/Aa 
P a n i J a d w i g a P o b o j e w s k a b y ł a z a w s z e 

p r z e c i w n i c z k ą r o z p i e s z c z a n i a dz i ec i . W 
p r z e d s z k o l u , k t ó r e od d a w n a p r o w a d z i ł a 
w D o u r g e s , w P a s - d e - C a l a i s , t r a k t o w a ł a 
s w y c h p u p i l k ó w z a w s z e b a r d z o s e r d e c z -
n i e , a l e n i g d y n i e p s u ł a p i e s z c z o t a m i . 

T e g o d n i a j e d n a k o d b y w a ł o s ł ę w s z y s t -
k o z u p e ł n i e i n a c z e j n i ż z w y k l e . D z i o c i 
w c h o d z i ł y na k o l a n a s w e j n a u c z y c i e l k i , 
o b e j m o w a ł y j ą i c a ł o w a ł y . B y ł t o o s t a t n i 
d z i e ń z a j ę ć w p r z e d s z k o l u p a n i P o b o j e w -

s k l e j i o s t a tn i a b a j k a d z i e c i o m p r z e z 
N i ą o p o w i e d z i a n a . P o c z t e r d z i e s t u b l i s k o 
l a t a ch p r a c y w s z k o l n i c t w i e s ę d z i w a n a u -
c z y c i e l k a o d c h o d z i na e m e r y t u r ę . P o ż e g -
n a n i e t o p r z e ż y ł a g ł ę b o k o ca ła k o l o n i a 
p o l s k a w D o u r g e s . 

P r z e d s z k o l e w D o u r g e s p r z e ż y w a ł o s w e 
la ta ś w i e t n o ś c i o k o ł o 1935 r o k u . L i c z b a 
u c z n i ó w p a n i P o b o j e w s k i e j w y n o s i ł a 
w t e d y 99. P o d w ó c h l a t a c h d u ż o P o l a -
k ó w w y j e c h a ł o d o K r a j u , p o w s t a ł y w 

k o l o n u 2 p r z e d s z k o l a f r a n c u s k i e i s t o p -
n i o w o , p o 26 l a t a c h , g r u p k a dzi|eci 
u c z ę s z c z a j ą c y c h na z a j ę c i a z m a l a ł a d o 
o k o ł o 18. 

D w a d z i e ś c i a s ześć l a t p r o w a d z e n i a 
p r z e d s z k o l a w D o u r g e s t o j e s z c z e n i e 
c a ł a k a r i e r a n a u c z y c i e l s k a p a n i J a d w i g i 
P o b o j e w s k i e j . 

P r z e d p r z y j a z d e m d o D o u r g e s u c z y ł a 
p o n a d 8 l a t w L i é v i n , a j e s z c z e w c z e ś n i e j 
4 l a ta w P o l s c e •— w L u b a r t o w i e p o d L u -
b l i n e m o r a z w B r z e ś c i u K u j a w s k i m . 
O b e c n i e p r z e c h o d z ą c na e m e r y t u r ę p o -
w r a c a d o K r a j u i m a z a m i e s z k a ć w Z a -
b r z u , w d o m u n a u c z y c i e l s k i m . 

— Stara jestem, zmęczona i nie mogą 
już -pracować tak jak dawniej. A jeśli 
ma się pracować gorzej, to lepiej od razu 
•przerwać. Dlatego więc nie rozpocz-ynam 
już zajęć w t-ym roku. Spodziewam się, 
że w najbliższ-ych tygodniach będę mogła 
wyjechać. Bardzo mnie już ciągnie do 
Polski... 

P a n i P o b o j e w s k a n i e w i e l e j e d n a k m ó -
w i o sob i e . J a k k a ż d y p r a w d z i w y n a u -
c z y c i e l , n a u c z y c i e l „z powołania", m ó w i 
c h ę t n i e t y l k o o s w y c h uczn iach . K a ż d a 
m a ł a i s t o tka , z a s i a d a j ą c a w ł a w c e j e j 
p r z e d s z k o l a , t o w i e l k i t e m a t , t o ca l a 
m a s a p r o b l e m ó w i w z r u s z e ń . P r z e z c z t e r -
d z i e ś c i liât b l i s k o ż y ł a n i m i n a u c z y c i e l k a 
i t e r a z z n i m i w r a c a n a r e s z t ę s p o k o j -
n y c h j u ż l a t d o P o l s k i . 

Rena tka D o m r z a l s k a m a dopiero 5 lat. P o d z i w i a j ą j ą wszyscy za j e j śmiałość, nicze-
go s i ę ^ i e boi, n i gdy się (nie i r e m u j e . D o w y s t ę p ó w j e d y n a — anówi p. P o b o j e w s k a 

G d y A la rys i a W o j t k o w s k a przysz ła po raz 
p i e rwszy do przedszkola , n ie umia ł a ani 
s ł o w a po polsku. T e r a z m ó w i ba rdzo do -
brze, a n a w e t uczy... M a m ę F rancuzkę 

Ewe l ince Ma tu s zak mus iano w czasie w a -
kac j i zakazać ,przychodzenia d o p. P o b o -
j ewsk i e j , gdyż dziecko codziennie chciało 
Ją odwiedzać i b a w i ć się ty lko z N i ą 

O w p ó ł do p i ą te j powta r za ł a s ię codziennie ta s ama scena: M a m u s i a lub marsze ro -
dzeństwo przychodzi ło zab ierać dzieci do domu. A ma luchom żal było się »ozstawać... 

Domin i s l a B a n a c h umie ba rdzo dużo w i e r - Krzys io B e n d l e w s k I był zawsze^ w z o r e m 
szy na pamięć, ł adnie rysu je , m a zręcz - grzeczności. Pos łuszny, cichy, n igdy nie 
nosć do robót ręcznych I n i gdy nie k łamie . opuszczał za jęć L u b i się bić z m n y m i 
Rodzice p ragną , żeby została nauczycie lką chłopcami a le to już przywUej w i e k u 



„Widz i c i e , R e n l u , Domin i s l u , to jest nasz n a j w i ę k s z y miś . O n i m b ę d z i e m y dz i s i a j czyta l i 
b a j k ę . " G d y m ó w i ł a m to dzieciom, m y ś l a ł a m ze w z r u s z e n i e m , że to (moja ostatnia ba jka . . . 

A n i a , to j a k g d y b y m o j a w n u c z k a , b o c ó r k a m o j e j d a w n e j uczennicy p. J an iny z K r ó l i k ó w 
M a j o w e j . W s z y s c y rodz ice okaza l i m i ty le serdecznośc i , g d y d o w i e d z i e l i się o m o i m od j eźdz i e 

CZY NA PRZYSZŁOSĆ 
OSTRE ZAPALENIE 
TRZUSTKI (pancréas) 
PRZESTANIE BYĆ 
CHOROBĄ ŚMIERTELNĄ? 

TRASYLOL 
NOWA BROŃ 
M E D Y C Y N Y 

w ciągu ostatnich lat w i e l e c iężkich scho-
rzeń zostało wykreś l onych z czarne j l i s ty 
chorób śmiertelnych. Anemia Biermera prze-
stała się na z ywać złośliwą, odkąd w iadomo, 
że można ją l e c z y ć ws t r z yk iwan i em witami-
ny Bi2. Cukrzyca straciła swo ją tragiczną w y -
mowę , odkąd s tosu jemy insulinę, a ostatnio, 
w n iektórych przypadkach, doustne środki 
jak Diabetol czy Rastinon. Gruźl icze zapale-
n ie opon m ó z g o w y c h b y ł o przed w o j n ą w 
100% śmierte lne — teraz, odkąd znamy 
s t reptomycynę , PAS , Hydraz id , moż l iwośc i 
wy l e c z en i a są o w i e l e większe . 

OS T A T N I O powsta ła nadz ie ja zwa l -
czenia tak c i ężk iego schorzenia, ja-
kim jest martwica trzustki. Trzustka 
[pancréas) w y d z i e l a do k rw i przec iw-
s tawne hormony : insulinę powodu jącą 

odkładanie się cukru w wątrob ie i mięśniach 
oraz glukogen mob i l i zu jący cukier z g l i koge -
nu od łożonego w magazynach us t ro jowych . 
Uszkodzenie tych części trzustki, k tóre pro-
dukują hormony , tzn. komórek nazywanych 
alia i beta, jest p r zyc zyną chorób ob j aw ia j ą -
cych się n i epraw id łową i lością ctikru w e 
krwi , m i ęd z y innymi cukrzycy ( i lość cukru 
wzrasta w ó w c z a s p o w y ż e j p raw id ł owych gra-
nic — od 80 do 120 m i l i g ramów w stu cen-
tymetrach sześciennych krwi ) . 

Drugą rolą trzustki jest wydz i e l an i e „ z e -
wnętrzne" — to znaczy nie do łożyska k rw io -
nośnego, ale do p r z ewodu pokarmowego , do 
dwunastnicy. Tam sok t r zustkowy miesza się 
z żółcią w y p ł y w a j ą c ą z wą t roby oraz sokiem 
dwunastnicy i zaczyna t rawić pokarmy prze-
suwa jące się z żołądka. 

W s z y s t k o to o d b y w a się n i e z w y k l e spraw-
n ie w warunkach normalnych, a le jeś l i na-
stąpi zab lokowan ie odp ł ywu soku z trzustki 
i na domiar z ł ego żó łć przedostanie się do 
trzustki, w t e d y f e rmen ty u ż y w a n e do tra-
wien ia pokarmu zaczyna ją rozkładać własne 
komórk i organizmu (które przec ież też składa-
ją się z b ia łek i t łuszczów) . Pows ta j e ostra 
martwica trzustki. N i e pomaga w ó w c z a s na-
we t zab ieg chirurgiczny. Cho r y odczuwa tak 
si lne bóle, że n ie zmnie jsza ją się nawet po 
zastrzyku mor f iny . Poza t ym wys t ępu ją częs-
te męczące w y m i o t y . 

Z w y k l e pośrednią p r zyczyną cierpienia jest 
zapalenie pęcherzyka żó ł c i owego , kamień za-
t y k a j ą c y przewód, albo... zbyt obf i ta l ibacja. 
D o n iedawna starano się l e c zyć mar tw icę 
trzustki odsysa jąc sok dwunastnicy, b lokując 
układ n e r w o w y k i e ru j ący wydz i e l an i em trzu-
stki. Zab ieg i te dawa ł y jednak t y lko po ło-
w i c zne rezultaty. 

D; W A L A T A temu W e r l e , F r e y i Kraut 
wyodrębn i l i e n z y m nazwany przez 
nich Trasylolem, k tó ry ws t r zykn ię ty 
doży ln i e zw i e r zę tom zabezpieczał j e 
przed samostrawieniem w y w o ł a n y m 

przenikaniem z a c z y n ó w trzustkowych do or-
ganizmu. W rok po tem zastosowano Trasyloł 
w leczeniu cz łowieka. Od t ego czasu tys iące 
ludzi zostało już w y l e c z o n y c h t ym prepara-
tem. Ostrożni w w y d a w a n i u t ego rodza ju 
opini i naukowcy oceni l i g o j ako r e w e l a c j ę na 
miarę świata. W Po lsce w ki lku kl inikach w y -
prót)Owano Trasyloł, po tw i e rdza j ąc pochleb-
ne o nim o c e n y z innych k ra j ów . 

Prof. dr J. Z. 



STRASZNY 
[ l E I M D B r a L I C D 

Ubogi student, Hieronim Bia-
łopiotrowicz, wraz z przyjacie-
lem Zabbą wychowywał małą 
sierotę, Bronię. Zniknięcie dziec-
ka było dla obu wielkim ciosem. 
Wkrótce Żabba umiera na płu-
ca. Hieronim wraca złamany do 
Moskwy. Jedyny jego krewny, 
bogaty dziadek, wyrzekł się go 
przez dziwactwa i tyłko śledzi 
z daleka. Z kuzynem Wojcie-
chem, bogatym lekkodućhem, 
Hieronim nie utrzymuje kontak-
tu. Wycieńczonego głodem Hie-
ronima znalazł stróż Bazyli i 
zaopiekował się nim. 

(16) 
I n i e wróc i ł a też, pomimo w z n o w i o n e j 

nadz ie i i pracy , weso łość . Już mu swawo l a 
nie postała w myśl i , a żart na ustacłi; ścictił, 
spoważnia ł , n ie ^zukał t owar zys twa ko l e -
gów , p i e w y b i e r a ł druha, n i e d o k a z y w a ł 
po kursacłi, n ie śp iewał . 

P r a c o w a ł bez chw i l i r o z r y w k i i wy t chn i e -
nia i t y l ko n i e k i e d y podnos i ł ^mutne o c z y 
na puste m ie j s ce n a p r z e c i w i wzdycha ł . 
Ból ,go chwy ta ł za gardło, żałosna tęskno-
ta za .przy jac ie l em ogarn ia ła , duszę. Ż y ł 
z umar łymi . Skąd miał być wesó ł? 

Odna laz ł w r e s z c i e ,,panią Du lską" — fia 
k l epsydrze p>ogrzebowej — i odprowadz i ł 
poczc iwą opiektmjkę sam j eden na cmen-
tarz. By ła to n iedz ie la . 

Z a b a w i ł godz in pa r ę w ś r ó d g robów , roz-
myś l a j ą c smutno. I l e ż to on już osób 
i uczuć pochował , a miał . za ledwie 22 Jata... 

Nieocecniona praca. Pochłania ła i smutki, 
i b iedę, i myś l i złe, c o z ,niedolą opada ją 
c z ł ow ieka , dawa ła s i ł y i nadz i e j ę , hartowa-
ła go na życ ie . 

P racowa ł dni całe, n ieraz i j i o c y w i ększą 
część, ,pożerał w i ed z ę , p r z y g o t o w y w a ł się 
d o os ta tecznego egzaminu. Ż e b y t y lko ten 
rok .przetrwać! 

Po t em o tw i e ra ł y się p r zed wyob ra źn i ą 
b iedaka ,szerokie ho r y z on t y : p y s z n e posa-
dy, dobroby t , bogac two , sława. Szumiało 
mu w .g łowie . 

Po mies iącu stróż przetniósl s ię f ło ko-
mórki , gospodarz z g o d z i ł s ię c zekać na ko-
morne , .student został p r a w y m pos iadaczem 
izdebki, k u l a w e g o Mołu, d r ewn ianego krze-
sła i tapczana z garścią s łomy. Była to 
spuścizna f>o Bazy l im, k t ó r y często zacho-
dzi ł d o chłopca, n i e p r o s z o n y S'p)ełniał 
d r obne u s ł u 0 ; czasem /nawet w i e c z o r e m 
s i adywa ł ,w kącie , ćmi ł lulkę i patrzy ł na 
młodz ieńca. Spo j r z en i e by ł o d z iwne — 
ojcows;kie p raw i e , ,pełne serca. 

Op ró c z n i e g o i k i lku k o l e g ó w nikt 
w (izdetjce n i e p r z e r y w a ł skupienia nauki. 
Za to u ,sąsiadki ,za ścianą panowała co 
dz ień w r z a w a . P o p ó ź n i e j n o c y pito tam, 
tańczono, grano, śp i ewano ; studenci cho-
dzi l i t ł imłnie do p i ę k n e j ko leżanki . P r owa -
dzi ła w e s o ł e życ i e . 

K o l e d z y ,często namawia l i H ie ron ima, a le 
s ię w y m a w i a ł . Ła twość w mi łośc i zniechę-
cała go. N i e lubił t e go r odza ju kob ie t i sto-
sunków. 

Spotyka ł d z i e w c z y n ę często na u l i cy lub 
na s.chodach, kłaniał g ię ty lko , n ie mów i l i 
z sobą n i gdy . 

Czasem zza śc iany dochodz i ł y g o u r y w k i 
r o z m ó w , . śmiechy, dwuznaczne dowc ipy . 
M a r s z c z y ł czoło. P r z y k r o mu by ło , że i zdeb-
ka staruszki i Broni taką miała lokatorkę, 
a le znosi ł c i e rp l iw i e ruch i hałas, b y l e n ie 
zmieniać mieszkania . 

P e w n e g o .wieczora w r z a w a by ła j eszcze 
w i ększa .niż z w y k l e , student b y ł z ł y i znie-
c i e rp l iw i ony ; .gdy uc ichło zaczą ł się uczyć, 
chcąc odzyskać s t racony czas. 

W t e m .zapukano do drzwi . 
— C z e g o tam chcec ie? — spyta ł n iechęt-

nie. 
—• Żebyś c i e o t w o r z y l i — odpar ł n iec i e r -

p l i w y g łos sąsiadki. 
Spełni ł żądanie. Za j r za ł a do wnęt rza . 
— Stróża tu nie ma? W s z a k tu mieszka? 
— T u mieszkam ja, pani. C z y m m o g ę 

s łużyć? 
— N i e c h mi pan w y r z u c i t e g o p i jaka za 

drzwi l — rzekła, c o f a j ą c się do s w e g o 
mieszkania. 

— Jak i ego p i jaka? 

— A t e go oto, pa kanapce. W s z e d ł tu 
nie p roszony i ani myś l i ustąpić. Obmie r z ł e 
próżniaki ! 

— P o ,cóż g o pani wpuści ła? — mruknął. 
— D a j mi ,pan sipokój z morałami l 
H i e r on im przys tąp i ł ,do kanapki . Spał na 

n i e j bez ce remon i i m ł o d y cz łow iek , czer-
w o n y j ak ,rak. Student wz i ą ł g o za p l ecy . 
I nnego sposobu n i e by ło . 

— O, j aka siła! A gdz i e g o pan niesie? 
— W na jw ł a ś c iws z e mie j sce , do ^ryn-

szioku! . 
— O l s z y c w rynsztoku! Tableaul Jak się 

dowie , że go tak sp>oniewierano, g o t ó w pa-
na zabić ! 

— T o mnie n a j m n i e j obchodzi ł — od-
burknął. 

— Och, pan n i e zna O l s zyca ! 
— M a ł a szkoda! N i e c h pani d r zw i za-

myka, bo z imno. 
W poko ju k łęb i ł się d y m z ty ton iu i pa-

ra ponczu. D z i e w c z y n a by ła zarumieniona, 
o c z y j e j b ł ys zcza ł y j a k w ę g l e . Patrzy ła za 
nim. 

—• B y l e g o n i e roz t ra towano ! —• rzekła. 
— Bądźc ie spoko jn i ! 
Zaśmiała się i w róc i ł a do mieszkania. 
H i e r on im po ł o ż y ł śp i ą c ego pod ścianą 

domu i zasiadł znów do nauki. N i e ,podzię-
kowa ła mu ani się ode zwa ła w i ę c e j . 

Naza ju t r z , w r a c a j ą c z kursów, f i i e r o n i m 
spotkał w bramie k i lku m e d y k ó w — z czap-
kami na bakier, z zuchwa l s twem na twa-
rzy . W c z o r a j s z y p i j a k stał na cze le . , 

—- Jak s ię ,pan nazywasz? — - p y t a ł obce-
sowo . 

— .A panu co d o t ego? — odpar ł H i e r o -
nim hardo. 

— Bardzo mi do tego , boś nmie pan obra-
ził w c z o r a j ! Chcę .satysfakcj i ! 

— D o p r a w d y ? Jakżem ,to pana obrazi ł? 
—• Jakim p r a w e m wyn i o s ł e ś mnie pan na 

ulicę? 
• — P r a w e m pańsk ie j besirwładności, a mo-

j e j s i ły . 
— Jakim p r a w e m nachodz isz obce miesz-

kania i wtrącasz się w m o j e p r y w a t n e spra-
wy? Ja c ię nauczę bałamucić mi d z i e w c z y -
nę, in t ryganc ie ! Chcesz być ob i tym? 

— Chcę, ż ebyś s ię pan umiarkowa ł 
w wy ra ż en i a ch i n ie k r z yc za ł tak, bom 

nitsgłuchy! Ta pani kazała jni waśc i w y -
nieść z poko ju , boś by ł p i j any ! 

— T o i co, ż em by ł p i j any? M a m p r a w o 
pić, gdz ie mi się podoba , t y m bardz i e j 
u s w o j e j kochanki ! A panu c o do tego? 

— N i c ! N i k t panu prawa ,pić n ie prze-
czy , a l e .też nikt n i e .zabroni w y r z u c a ć pi-
jaka, g d y pani domu dokuczy ł . 

O l s z y c chciał coś odrzec, a le w t e j ż e 
chw i l i ,postać - jakaś z g łęb i .sieni przysko-
c zy ła do n i e g o i w y m i e r z y ł a mu po l iczek. 
Straci ł głos. 

— Masz ! — ro z l e g ł się ,głos .studentki. —• 
Ż e b y ś mi burd n ie zaczyna ł ! Ja ci pokażę 
p r a w o p i j aku ! Ja ci pokażę w y k r z y k i w a ć 
m o j e imię wś r ód tych Jauxd! A w y tu cze-
go, reszta? Gromadą i iapadac ie na j e d n e g o 
zbó j e ! Precz mi ^tąd i ani łapą do pmie ! 

O l s z y c oprzy tomnia ł , .uśmiechał .się przez 
zęby . 

— M e d y c y w y c h o d z ą z mody , ha, ha! 
Podoba się b i a ł o w ł o s y n iedorostek, po-
d o b n y do kośc iotrupa! W i n s z u j ę z d o b y c z y , 
t y c z k o m i e m i c z a l Nadgran i c zna p row inc j a ł 
K t o ży ł , pustoszył , ha, hal . 

T e r a z Już H i e r on im stracił c i e rp l iwość . 
P o r w a ł m e d y k a za kołmierz, ., obróc i ł jak 
f r y g ę i c isnął ,z b r a m y w ulicę. 

K o l e d z y p o s z k o d o w a n e g o rzuci l i się na 
pomoc . T u JUŻ w y n i k ł a f o rmalna bó jka na 
pięści , i n ie w i adomo , c z y b y H i e ron im w y -
szedł i y w z rąk ośmiu, g d y b y stróż, w i -
dząc na c o się >zanosi, â n i e chcąc zaalar-
m o w a ć po l ic j i , n ie w y t o c z y ł s ikawki i w 
kłąb w a l c z ą c y c h n ie puścił strumienia lo-
d o w a t e j w o d y . . ^ , 

Po chwi l i na p o b o j o w i s k u zostal i H i e ro -
nim, s tudentka d stróż, k lnąc awanturni-
k ó w . Reszta ^c iek ła przed kąpie lą . 

Ch łop iec — ze zmarszc zonym czo łem, 
z ł y — w y m i n ą w s z y d z i e w c z y n ę w b i e g ł na 
schody . Za t r zyma ła go ,u d r z w i . . 

— Przepraszam pana i d z i ęku j ę :— rzekła 
zm i en i onym głosem, .podając mu rękę . 

P r o m y k r ó ż o w e j lam,py przez szcze l inę 
d r z w i .padł ¡ jej (Ua twarz . W s k u t e k oświe t le -
nia p z y podn iecen ia w y d a ł a mu się nad 
w y r a z p i ękna i, co .gorsza, n ies łychan ie j>o-
nętna. M ia ł a na ustach i (W oczach n iebez-
p i eczny , d ra żn i ą cy urok — zmiesza ł się po 
raz ^pierwszy w ;życiu p o d w z r o k i e m ko-
b ie ty . 

P r z y k r e wspomn i en i e a w a n t u r y r o zw ia ł o 
się Jak sen p o d t ym zupe łn i e n o w y m wra-
żen iem. Jakiś d z i w n y n i e p o k ó j ogarną ł pau 
duszę. 

W z i ą ł ,podaną r ę k ę i uścisnął lekko. 
— N i e ma za co pani an i .przepraszać, 

ani d z i ę k o w a ć — rzekł , ppanowu jąc s ię p o 
chwi l i , już zupe łn ie chłodno. — T e n pan 
sam s i eb i e n i e szanuje , w i ę c też n i e usza-
n u j e n i k o g o . U w a ż a m go za n i e g o d n e g o 
da lsze j wzmiank i i .i>amięci. 

— Łotr ! — mruknęła p r z e z z ęby . — C ie -
fcawam, c o też pan myś la ł o mnie, słucha-
jąc go . 

Ch łopak zawaha ł się p r z e z chwi l ę . 
— Szkoda mi pani by ł o . T r zeba w y b i e -

rać ludzi. N i e d a w a ć się takim na .ponie-
w i e r k ę . 

Zaśmia ła się d z iwn i e i zm ien ia j ąc nag le 
ton, spytała, wpa t ru jąc pię w e ń : 

— Panu na imię H i e r o n i m podobno? 
— H i e r o n i m B ia łop io t rowicz . 
— P o w i n n o b y ć H i e r on im Savonaro la . 

K o b i e t y w s z y s t k i e g o ^ y się w y r z e k ł y dla 
pana, a mężc z y źn i przez zaw iść up iek l iby 
pana ż y w c e m . • 

— M i ł a p e r spek t ywa ! — uśmiechnął się. 
— M i e ć t łum kob ie t to zbytek, a stos — 
n i e z a b a w n y kres życ ia . N i e zazdroszczę 
im i enn ikow i honoru! 

— A l e ,panu będą zazdrościć . 
— W i n s z u j ę , jest c z e g o ! ^ szepnął gorz-

ko. 
— V e d e r e m o ! — uśmiechnęła .się po 

swo j emu , z agadkowo , n iknąc w g ł ęb i miesz-
kania. 

Na za ju t r z już na .progu instytutu k o l e d z y 
p r z yw i t a l i H i e ron ima uśmiechem i setką 
koncep tów . 

Ual^Tcy ciąg niv%tąni 



O l3 t e t ex cl o TTV 
Czym skorupka za młodu nasiąknie... 

Takie obraz-
ki są na p o -

^ rządku dzien-
^ nym. Mówimy: 
I „Córeczko, czas 
' już spać!" i 
sprzątamy sta-
rannie rozrzu-
cone przez nią 
zabawki. Ale 
po co? Oczy-
wiście, to nie 

jest ciężka 
praca. Chodzi jednak o za-
sadę, o przyzwyczajenie 
dziecka od najmłodszych lat 
— zarówno dziewczynki jak 
chłopca — d o porządku, do 
samodzielności, do pewnych 
domowych obowiązków. 

Niektóre matki mówią: 
„Ono jeszcze takie malutkie, 
niech się nie męczy!" Za kil-
ka lat: „Niech się uczy, jest 
zmęczone, ja już za nie po-
sprzątam!" Potem znów: 
„Przecież rozwija się, rośnie, 
nie wolno dźwigać!" 

W ten sposób dziecko przy-
zwyczaja się do myśli, że 
matka za nie wszystko zawsze 
zrobi. I w końcu kilkunasto-
letnia pannica zostawia swoje 
obuwie do czyszczenia — 
matce, a dorastający chłopak 
każe matce stać sobie łóżko. 
Takiej właśnie, niestety, mat-
ce „wrażliwej", „czułej", „do-
brej". 

Edukację i przyzwyczajanie 
dziecka do wykonywania 
pewnych prac domowych 
należy zacząć bardzo wcześ-
nie. Właśnie już od zabawek. 
Należy dać dziecku ścierecz-
kę od kurzu i od czasu do 
czasu powierzyć mu porządki 
na jego półce. Niech sobie 
ułoży wszystko, jak zechce, 
jak mu wygodnie, według 
własnej fantazji. Co wieczór 
wszystkie zabawki powinny 
być przez nie uprzątnięte z 
podłogi i ze stołu i ułożone 
na miejscu. 

Ośmio czy dziewięcioletnie 
dziecko można już ruiuczyć i 
przyzwyczaić do codziennego 
prania własnych skarpetek. 

Najlepiej czynić to przy my-
ciu. Gdyby się udało przy 
okazji nauczyć prania skar-
petek i... męża — tym lepiej! 

Stopniowo możemy powie-
rzać naszym dzieciom coraz 
odpowiedniejsze zadania. Nie 
powinny to być jednak za-
dania od przypadku do przy-
padku, ałe stałe zadania 
zgodne z codziennym rytmem 
domowego życia. Można zro-
bić tak: dośtarczantem do 
domu pieczywa i mleka lub 
innych prowiantów zajmuje 
się stale jedno z dzieci, do-
staje na to pieniądze i wy-
licza się z nich (byleby nie 
dawać ciężaru ponad siły 
dziecka!). Inne znów dziecko 
raz w tygodniu, w oznaczo-
nym dniu, zmywa naczy-
nia, a innego dnia sprząta 
mieszkanie. Kiedy indziej 
któreś z dzieci wynosi śmie-
ci itd. itd. Starsze dzieci, jeśli 
mają własny pokój, powinny 
go sprzątać zawsze same. 

Czasem matka uważa, że 
łatwiej, szybciej jest wszyst-
ko zrobić samej, niż przekazać 
to zajęcie dziecku i potem 
po nim coś poprawiać. Taka 
matka wyrządza krzywdę i 
sobie i swoim pociechom, 
zniechęca je bowiem do sa-
modzielności i do prac do-
mowych. Lepiej parę razy 
wykonać po dziecku na nowo 
jakąś robotę (oczywiście, gdy 
dziecko nie widzi!), niż potem 
wyręczać je całymi latami i 
skarżyć się: „Kiedy jest tyle 
roboty w domu, córka idzie 
sobie do kina!" 

Za przyzwyczajenie do po-
rządku i do prac domowych 
wdzięczne będą także mat-
kom przyszłe synowe i przy-
szli zięciowie. I z kolei wnuk 
czy wnuczka nie powstydzi 
się kiedyś ulżyć zmęczonej 
babci w obowiązkach domo-
wych, sprzątnąć czy pozmy-
wać chętnie, zręcznie i z u-
śmiechem. 

OD 

ERCA 
DROGA PANI ANNO! 

Piszę do Pani ten list, choć 
wiem, że już nie ma dla mnie 
żadnego wyjścia. Myślę jed-
nak, że moje słowa mogą sta-
nowić j aką ś przestrogę dla 
innych kobiet. 

Wyszłam za mąż z miłości, 
on także byl bardzo zakocha-
ny. Lecz już w kilka miesięcy 
po śłubie zaczął mnie zdra-

P A L C E L I Z A Ć 
Kapusta kwaśna pieczona 

O b r a n e g ł ó w k i św i e że j k a -
pusty poprzekraWać na pół , 
ułożyć na deszczułkach, w ł o -
żyć do gorącego j i e c a , n a j l e -
p i e j ch l ebowego po pieczeniu 
chleba. G d y kapusta upiecze 
się, uk ładać j ą w a r s t w a m i w 
beczułce d r e w n i a n e j p r zesy -
p u j ą c solą i t łuczoną go rczy -
cą. P r zyk ryć denk iem i p r zy -
cisnąć kamien iem. D o b r a do 
mięsa i oddzielnie, j a k o s a -
łata. 

Kapusta kwaśna 
z ogórkami 

Upieczoną j a k poprzednio 
kapustę uk ł adać n a przemian 
z u k w a s z o n y m i już p rzedtem 
ogórkami , p rzesypu jąc solą i 
gorczycą. O g ó r k i n a d a j ą d o -
skonały smak kapuście, a le 
u ż y w a ich się osobno, a k a -
pustę — osobno. 

Kapusta „parzonka" 
2 g ł ó w k i kapusty obrać z 

w ierzchnich liści, poszatko-
wać , w łożyć do k a m i e n n e j 
miski, wymieszać z solą. 

D . D O W O J N A - B I E N A I M E 
T łumaczka przys ięg ła przy 
wyższych S ą d a c h w Pa ryżu . 
T łumaczen ia u r z ę d o w e 
w a ż n e w c a ł e j F ranc j i , 23, 
qua i de la Tourne l le , P a -
ris (5e) 

Met ro : Pont -Mar l -e . 
Te l e f on : O D E o n 41-17. 

przycisnąć. G d y oddziel i się 
sok, odcisnąć kapustę . Z a l a ć 
j ą w r z ą c ą w o d ą odcedzoną 
po go towan iu kartof l i , w o d a 
p o w i n n a p rzykryć kapustę. 
P rzykryć , zostawić na 3—4 
dni w cieple. G d y kapusta 
s f e rmen tu j e — jest go towa 
do jedzenia , lecz nłe może już 
d ługo stać. 

Coś dla gospodyń 
Z a m i a s t g o t o w y c h ś r o d k ó w 

c h e m i c z n y c h t en , k t o z n a s i ę 
na z i o ł a ch , m o ż e u ż y ć d o 
c z y s z c z e n i a u b r a n i a w y w a r u 
z k o r z e n i a p o s p o l i c i e r o s n ą -
c e j w r o w a c h m y d l n i c y l e -
k a r s k i e j ( p o ł a c i n i e s a p o n a r i a 
o f f i c i n a l i s ) . Ś w i e t n i e u s u w a 
p l a m y , w y ś w i e c e n i a , p r z y -
w r a c a k o l o r w y s z a r z a ł y m m a -
t e r i a ł o m , n a d a j e s z t y w n o ś ć , 
a s p o d n i e o c z y s z c z o n e t y m 
w y w a r e m d o s k o n a l e u t r z y -
m u j ą z a p r a s o w a n e k a n t y . 
P o s p o l i t a m y d l n i c a d z i a ł a 
p o d o b n i e , j a k d r o g a p a n a m a . 

D o odświeżenia aksamitu 
albo weluru potrzeba dwóch 
osób. Aksamit należy roz-
ciągnąć sztywno nad gotu-
jącą się wodą, a gdy przej-
dzie dostatecznie parą — na-
dal trzymając nad parą 
przeciągać po nim po lewej 
stronie gorącym żelazkiem. 
Jeśli żelazko elektryczne — 
musi być doskonale izolo-
wane, bo nad mokrą parą 
i wilgotnym materiałem 
może „złapać" prąd. Suknie 
odświeża się w ten sposób 
kawałkami, część za częścią. 

dzać. Mówił mi zresztą o tym 
sam, motywując, że przestał 
mnie kochać, a pokochał in-
ną. Radził mi przeczekać ten 
stan, mówił, że mu to minie. 
Czekałam i cierpiałam ponad 
pół roku. DłiLŻej nie mo-
głam. Poprosiłam, aby wy-
prowadził się z domu. Zgo-
dziłam się na rozwód. Unios-
łam się honorem. On wkrótce 
po rozwodzie ożenił się, ale 
wcale nie z tą kobietą, dla 
której rozeszliśmy się. 

Kocham go dalej. Już pod-
czas sprawy rozwodowej 
chciałam zmienić decyzję, ale 
nie przeszło mi to przez usta. 
Dziś wydaje mi się, że go-
towa byłabym znieść tysiąc 
jego kochanek. Jest już, nie-
stety, za późno. Czyżbym źle 
zrobiła nie przeczekawszy je-
go szaleństw? Może, gdybym 
patrzyła przez pałce na jego 
zdrady, gdybym dała mu cał-
kowitą swobodę i nie robiła 
scen —• to może wszystko 
skończyłoby się dobrze? On 
uspokoiłby się, wyszumiał i 
byłby dobrym mężem? Ale 
czy to takie pewne? W końcu 
wiem dziś tylko jedno: jes-
tem nieszczęśliwa i bardzo 
samotna. 

PORZUCONA 

D R O G A P A N I ! 

R z e c z y w i ś c i e , t r u d n o m i c o -
k o l w i e k r a d z i ć . O t r z y m a ł a 
P a n i r o z w ó d i ż a d n a r a d a 
n i e z w r ó c i P a n i m ę ż a . M y ś l ę , 
ż e p o w i n n a P a n i o t r z ą s n ą ć 
s ię , r o z e r w a ć t r o c h ę , p r z e b y -
w a ć z l u d ź m i , a m o ż e k i e d y ś 
w s z y s t k o u ł o ż y s i ę i n a c z e j . 

S p r a w a , k t ó r ą P a n i p r z e d -
s t a w i a n i e j a k o d o d y s k u s j i , 
n a l e ż y d o n a j t r u d n i e j s z y c h 
p r o b l e m ó w ż y c i o w y c h . I n i e -
s ł y c h a n i e c i ę ż k o p r o b l e m t e n 
g e n e r a l n i e r o z w i ą z a ć . Z r e s z -
tą k a ż d a k o b i e t a i n a c z e j p o d -
c h o d z i d o t y c h z a g a d n i e ń . 
J e d n e u d a j ą , ż e n i e w i e d z ą . 
I n n e r o b i ą s ceny . Jeszc ze i n -
n e ś l ed zą s w y c h m ę ż ó w 1 r e -
w i d u j ą i m k i e s z e n i e . W r e s z -
c i e n i e k t ó r e , j e s t i ch na o g ó ł 
m a ł o , p o s t ę p u j ą tak , j a k P a -
ni , u n o s z ą c s ię a m b i c j ą i n i e -
r a z t a k , j a k P a n i , p o t e m 
t e g o ż a ł u j ą . 

K t ó r a m e t o d a j e s t n a j l e p -
sza? N i e w i e m . N a j g o r s z e są 
na p e w n o s c e n y i s z p i e g o w a -
nie , b o n i g d y n i e d a j ą p o z y -
t y w n y c h e f e k t ó w . Z r e s z t ą n i e 
w o l n o tu t e o r e t y z o w a ć . K a ż -
d y p r z y p a d e k j e s t i nny , m i m o 
ż e na p o z ó r w s z y s t k i e b a r d z o 
są d o s i e b i e p o d o b n e . 

M o ż e C z y t e l n i c z k i w y p o -
w i e d z ą s ię w t e j s p r a w i e ? 
M o ż e nap i s zą , c o o t y m m y -
ś lą? C z e k a m na l i s t y . 

A N N A 

M O D A • M O D A 

ŁADNIE? BRZYDKO? 
M o d e l e j e s i enno - z imowe nie przynoszą żadnego prze łomu 

w modzie, r o z w i j a j ą znane pomys ły , skrócone l u b przedłużone 
talie, skosy i klosze. M o ż e w ł a śn i e d la tego część n iezdecydo-
w a n y c h model i , j uż n ie powtórzonych dos łownie z poprzednie -
go sezonu, a le jeszcze i nie odświeżonych n o w ą twórczą m y -
ślą, grzeszy dz iwac twem, szpec i a n ie zdobL B r z y d k a jest 
sy lwetka kobieca w kost iumie pomys łu C a r d i n a (u góry z l e -
w e j ) , s p r a s o w a n a „na deskę" , bez biustu, bez b rzucha — to 
dobrze — a l e za to z podkreś lonymi kośćmi chudych b ioder — 
a to już źle! Na tomias t ba rdzo ł adny i praktyczny jest k o -
st ium D io ra (u gó ry z p r a w e j ) z szare j , w ł ocha te j we łny , 
z lekko rozszerzoną spódnicą, uzupełniony żakietem na futrze. 
Z l e w e j strony u do łu z n ó w p rzyk ł ad ł adnego mode lu , tym 
razem H e i m a — w i eczo rowa b ia ła sukn ia - fu te ra ł p rzepasana 
szar fą z p o m a r a ń c z o w e j satyny; o e leganc j i te j toalety, odpo-
w i e d n i e j szczególnie d la d robne j , niezbyt w y s o k i e j kobiety, 
decydu je szeroki, luźny płaszcz z te j s a m e j satyny, co szar fa , 
każda pan i może dob r ać kolor odpowiedn i do urody, natomia.-;! 
s amą suknię r adz imy n a w e t pan i w w i e k u ba l z akowskhn 
pozostawić b ia łą . Wreszc ie u dołu z p r a w e j — mode l nie do 
naś l adowan ia . T a l inia „ ł y ż w i a r k i " ż kompletn ie zatartym 
biustem, sk raca j ąca i poszerza jąca sy lwetkę , n i e oszpeci tylko 
wysok ie j , cieniutkiej , z w i e w n e j rusałki , a takich w ś r ó d nas 
mało, p r a w d a ? 
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Czyśmy to gorsi od Zaiuadóiu? 
— M a m a ! — K r y s i a w p a -

d ła z k r z y l c i e m na p o d w ó r z e 
i b i e g ł a d o d r z w i — M a m a ! 

— C o s i ę s ta ło? — A n d z i a 
S ł o w i k o w a w y j r z a ł a p r z e z 
d r z w i k u c ł i e n n e — co s ię s t a -
ło? Z n o w u się p o k ł ó c i l i ś c i e z 
Ż o r ż e m ? — p y t a w y c i e r a j ą c 
s e r w e t ą d w a t a l e r z e n a r a z . 

O d p o w i e d z i u d z i e l i ł j e j w 
t e j c h w i l i s a m Z o r ż , c z y l i J e -
r z y , 12- l e tn i s yn A n d z i , s t a r -
s zy o 3 l a ta o d s i os t r y . 

— M - m a ! — z a w o ł a ł . B y ł 
n i e z w y k l e p o d n i e c o n y . — Z a -
w a d y k u p i l i t e l e w i z j ę ! Jes t 
a u t o p r z e d i ch d o m e m ! Z a r a z 
b ę d ą j ą w n o s i ć d o n i ch , d o 
d o m u ! 

—: A ? — A n d z i ę w i d o c z n i e 
z d z i w i ł a w i a d o m o ś ć . — T o 
Z a w a d y k u p i l i t e l e w i z j ę ? 
T i e n s . 

— C h o d ź z o b a c z y ć , M - m a ! 
r z u c i ł Z o r ż i p o n o w n i e w y -
b i e g ł za f u r t k ę . K r y s i a p o g o -
n i ł a za b r a t e m . 

A S ł o w i k o w a p r z e s z ł a z 
k u c h e n k i d o j a d a l n i i d a l e j — 
z j a d a l n i d o „ i z b y od u l i c y " . 
O t w o r z y ł a d r z w i . P r z e d d o -
m e m s ą s i a d ó w od s t r o n y p o -
d w ó r k a s ta ł s a m o c h ó d o p a -
t r z o n y na w s z y s t k i c h b o k a c h 
k o l o r o w y m n a p i s e m : „ P h i -
l i p s " . D w ó c h m ę ż c z y z n w y -
n i o s ł o z e ń d u ż ą p a c z k ę . O t a -
c z a ł ich t ł u m ż y w o r o z m a w i a -
j ą c y c h i g e s t y k u l u j ą c y c h 
dz i e c i , k t ó r e j a k o ż e b y ł 
c z w a r t e k , m i a ł y d z i e ń w o l n y . 
M ę ż c z y z n z p a c z k ą w p u ś c i ł 
d o d o m u s a m g o s p o d a r z Z a -
w a d a , p o c z y m z a m k n ą ł 
d r z w i . W i d o w i s k o s i ę s k o ń -
c zy ł o . 

— D o ś ć z a b a w y — z a w o ł a -
ła S ł o w i k o w a . — T e r a z j a z d a 
d o d o m u , t y t e ż , K r y s i a , i z a -
b i e r a ć m i s ię d o „ l e s o n ó w " . 

W e s z l i b e z e n t u z j a z m u . 
O c i ą g a j ą c się, z a c z ę l i s z u k a ć 
oap-owlfcQnich k a i ą z e k " i z e -
s z y t ó w . Z a p a n o w a ł a choć na 
c h w i l ę c isza . S z e l e s t w e r t o -
w a n y c h s t ron i c , k i c h n i ę c i e 
K r y s i w r e s z c i e g ł o s J e r z e g o : 

— M a m a ? ! 
— C o z n o w i r ? 
— O k t ó r e j g o d z i n i e t a t a 

w r ó c i z k o p a l n i ? 
— N o , j a k z w y k l e . O k o ł o 

w p ó l d o j e d e n a s t e j . A co? 

— N i c , t y l k o c h c ę t a c i e p o -
w i e d z i e ć , ż e Z a w a d y k u p i l i 
t e l e w i z j ę . M y t e ż p o w i n n i ś m y 
m i e ć t f e l ew i z j ę , bo... 

— O t ak , M - m a ! — K r y -
s ia r z u c i ł a p i ó r o i p o b i e g ł a 
k u A n d z i . Z a r z u c i ł a j e j r ą c z -
k i na s z y j ę . — T a k , M - m a , 
k u p m y t e l e w i z j ę ! T e l e w i z j ę ! 

S ł o w i k o w a s ię z a m y ś l i ł a . 
— N o , j a k s i ę b ę d z i e c i e d o -

b r z e u c z y ć , j a k b ę d z i e c i e 
g r z ec zne . . . t o k u p i m y . 

N a s t ą p i ł y z e s t r o n y d z i e c i 
g o r ą c e z a p e w n i e n i a o i ch j a k 
n a j l e p s z y c h chęc iach . 

— U c i e c z k o g r z e s z n y c h ! A 
t u c o s ię d z i e j e ! A ż na u l i c y 
w a s s ł y c h a ć — d z i w i ł s ię 
d z i a d e k P i o t r . S t a ł w e 
d r z w i a c h k u c h e n k i . W r a c a ł 
p e w n i e z j a k i e j ś p r z e c h a d z k i . 

I l e ś t a m l a t t e m u d z i a d e k 
P i o t r p r z e c z y t a ł b y ł „ P o t o p " : 
j a k w i a d o m o , w „ P o t o p i e " 
b e z u s t a n n i e o p e r u j e s ł o w a m i 
l i t an i i s t a r y o p r y s z e k K i e m -
l i c z . D z i a d k o w i b a r d z o s ię 
t o spodoba ł o . T a k b a r d z o , ż e 
z a k l ę ć s t a r e g o K i e m l i c z a z a -
czą ł u ż y w a ć n a c o d z i e ń . 

K r y s i a s k o c z y ł a k u n i e m u : 
— D z i a d z i a , Z a w a d y k u p i l i 
d z i s i a j t e l e w i z j ę ! 

— T a k ą „ P h i l i p s " — u z u -
p e ł n i ł J e r z y . — A m y j u t r o 
k u p i m y j e s z c z e ł a d n i e j s z ą , t ę 
z n a j w i ę k s z y m e k r a n e m ! 

— M a t k o Ś w i ę t a — r z e k ł 
P i o t r . B y ł g ł ę b o k o z d u m i o n y . 
— Ż e Z a w a d y k u p i l i t e l e -
w i z j ę , n o t o j e s z c z e r o z u m i e m . 
A l e ż e m y j u t r o k u p i m y ? 

— L u d z i e — p o w i e d z i a ł . — 
A l e z a r a z s i ę p o p r a w i ł : — N i e 
ludz i e , a c i e m n e o soby . P o s ł u -
c h a j c i e - n o . . M y ś m y w n a s z e j 
r o d z i n i e n i g d y n i e n a ś l a d o w a l i 
i n n y c h , t o j e d n o . T r z e b a s ię 
k i e r o w a ć s w o i m w ł a s n y m r o z -
s ą d k i e m , a n i e o g l ą d a ć s ię na 
sąs iada . 

— A l e p r z e c i e ż n i e t y l k o 
Z a w a d y m a j ą t e l e w i z j ę — o d -
p a r ł a S ł o w i k o w a . 

— P e w n i e , ż e n i e o n i j e d -
ni . A l e p r z y p a t r z n o s ię t a k 
k i e d y n a s z e j k o l o n i i : a n t e n y 
t e l e w i z y j n e i dą p r a w i e z a w s z e 
p a r a m i . B o j a k k t o ś j u ż t ę 
t e l e w i z j ę kup i , t o sąs iad t e g o 
k u p u j ą c e g o z a c z y n a m y ś l e ć 
a k u r a t t ak , j a k t y : — A c o 
to , c z y t o j a g o r s z y od n i e g o ? 

— I l ud z i ska k u p u j ą , choć 
c z a s e m g r o s z a w d o m u n i e 
m a j ą . — D a j ą na k r e d y t , t o 
s i ę t a m j a k o ś z a p ł a c i ! — m y -
ślą sob ie . O c h , u c i e c z k o g r z e -
s znych , c o t o za g ł u p o t a : z a -
s t a w się , a p o s t a w s ię ! 

— Ja c h c ę t e l e w i z j ę ! — 
k r z y k n ę ł a K r y s i a . 

•— C i c h o b ą d ź ! — o f u k n ą ł 
j ą d z i a d e k . A l e s p o s t r z e g ł s z y , 
ż e d z i e w c z y n c e z a c z y n a sią 
t r z ą ść b r ó d k a , zac zą ł j e j t ł u -
m a c z y ć , ż e j e ś l i kup i ą t e l e -
w i z j ę , a n i K r y s i a , a n i J e r z y 
n i e b ędą m o g l i c h o d z i ć w n i e -
d z i e l ę d o k ina , b o n i e s t a r c z y 
p i e n i ę d z y . A r g u m e n t b y ł w y -
j ą t k o w o c e l n y . N i e m ó c j u ż 
p ó j ś ć d o k ina , t o o z n a c z a ł o : 
n i e k u p o w a ć p r z e d f i l m e m 
t y c h p y s z n y c h c u k i e r k ó w c z e -
k o l a d o w y c h , k t ó r e t a k l u b i l i ; 
n i e m ó c j u ż h a ł a s o w a ć z r ó -
w i e ś n i k a m i p o d c z a s a n t r a k t u . 
N i e , t o b y ł o z b y t d u ż e w y -
r z e c z e n i e . 

A k i e d y J e r z y z a p y t a ł : •— 
C z y n a w e t w t e d y , k i e d y b y u 
nas w k i n i e w y ś w i e t l a n o 
„ K r z y ż a k ó w " n i e m o g l i b y ś m y 
p ó j ś ć ? — d z i a d e k o d r z e k ł z 
p o w a g ą : 

— A coś m y ś l a ł ? P e w n i e ż e 
n i e ! — w ó w c z a s , m i m o iż w 
ich u m y s ł a c h s p r a w a n a b y c i a 
t e l e w i z j i b y ł a j e s z c z e p r z e d 
c h w i l ą f a k t e m d o k o n a n y m , 
z u p e ł n i e j u ż z r e z y g n o w a l i z 
c a ł e g o p r z e d s i ę w z i ę c i a . 

I r e s z t a p o p o ł u d n i a , i w i e -
c z ó r — ł ą c z n i e z k o l a c j ą •— 
m i n ę ł y s p o k o j n i e . O t e l e w i z j i 
j u ż n i e m ó w i o n o . P r z y k o l a c j i 
d z i a d e k P i o t r o p o w i e d z i a ł z a -
b a w n e z d a r z e n i e : 

— D z i ś p o o b i e d z i e b y ł e m 
z s am i cą k r ó l i c z ą u T o m c z a -
ka , b o on m a s a m c a . I co m i 
m ó w i T o m c z a c z k a ? O t o ich 
s y n e k , R y s i e k — co t o m a d o -
p i e r o 6 la t — chc i a ł w c z o r a j 
k o n i e c z n i e j e c h a ć z o j c e m d o 
B e t h u n e . T o m c z a k n i e chc ia ł 
g o zab rać , b o w y b i e r a ł s ię d o 
s zp i t a l a na b a d a n i e . I c o s ię 
d z i e j e ? ! — T e n R y s i e k p o w i a -
d a : — T a t a , j e ś l i m n i e n i e 
w e ź m i e s z z e sobą , t o b ę d ę 
n i e ł a d n i e m ó w i ł . 

— J a k n i e ł a d n i e ? — p y t a 
g o o j c i e c . — T a k , o d p o w i a d a 
t en R y s i e k : — Ple . . . ple. . . p i e -
ronie . . . 

Z a c z ę l i s i ę w s z y s c y g w a ł -
t o w n i e śm iać . 

O d z i e w i ą t e j d z i e c i s ię p o -
k ł a d ł y . S ł o w i k o w a c z e k a ł a 
na S taśka , k t ó r y p r a c o w a ł na 
p o p o ł u d n i o w e j z m i a n i e . 

— W i e s z , A n d z i u . — P i o t r 
p o w r ó c i ł j e s z c z e r a z d o s p r a -
w y dn i a . T e r a z n i e b y ł o j u ż 
dz i ec i , m ó g ł m ó w i ć o t w a r c i e . 
— Ja n i e c h c ę s ię w t r ą c a ć 
d o w a s z y c h s p r a w m a ł ż e ń -
sk i ch . Jeś l i z e c h c e s z n a p r a w -
d ę k u p i ć t ę t e l e w i z j ę , t o 
w i e m , ż e j ą kup i s z , b o S t a ś -
ka i t ak p r z e k o n a s z . A l e m n i e 
s ię w y d a j e , ż e k u p i e n i e t e g o 
a p a r a t u r ó w n a ł o b y s ię p o p e ł -
n i en iu w i e l k i e g o g ł u p s t w a . 
N i e p a t r z na Z a w a d ó w , o n i 
n i e m a j ą d z i e c i . K u p u j ą , t o 
skąp ią t y l k o s o b i e s a m y m . 
N a j e d z e n i u i na w i e l u i n -
n y c h r z e c zach . P r z e c i e ż i i m 
p i e n i ą d z e z n i e b a n i e kap i ą . 

— M a c i e r a c j ę , o j c i e c , j u ż 
o d k i l k u g o d z i n z a c z ę ł a m 
i n a c z e j z a p a t r y w a ć s ię na t ę 
s p r a w ę — z g o d z i ł a s ię A n -
dz ia . •— N a w e t n ie b ę d ę o 
t y m w s p o m i n a ć S taśkow i . . . 

— Z r e s z t ą — d z i a d e k p r a -
g n ą ł w i d o c z n i e d o p r o w a d z i ć 

s w o j ą m y ś l d o k o ń c a — t e l e -
w i z j a ! T e l e w i z j a , t o j e s t t y l -
k o k w e s t i a m o d y . P a m i ę t a s z 
j a k t o b y ł o w p i e r w s z y c h l a -
tach p o w o j n i e ? W t e d y b y ł o 
m o d n e k u p o w a n i e m e b l i . C o 
to s ię n i e w y r a b i a ł o ! K u p o -
w a ł o s ię t e m e b l e b e z w z g l ę -
du na to, c z y b y ł y w do .nu 
p o t r z e b n e c zy t e ż n łe . J a k 
k toś k u p i ł s y p i a l k ę z j e d n ą 
s za fą , i n n y m u s i a ł m i e ć w 
s y p i a l n i d w i e s z a f y ! 

W t e j c h w i l i j e s t t a k s a m o 
z t e l e w i z o r a m i . J a k ż e c z ę s t o 
l u d z i e k u p u j ą j e , p o t o t y l k o , 
ż e b y s ię p o k a z a ć : c o to j a 
m o g ę ! W i e ż o z kośc i s ł on i o -
w e j ! C o t o j a m o g ę ! M o g ę 
k u p i ć na k r d d y t , a p o t e m n i e 
m o g ę zap łac i ć , w i ę c p o 
„ s z y c h c i e " i d ę j e s z c z e h a r o -
w a ć u „ b a u e r a " ! N o , n i e t ak 
j e s t ? 

A n d z i a , k t ó r a z ac z ę ł a p r a -
s o w a ć , k i w n ę ł a g ł o w ą : p r z y -
t a k i w a ł a t e ś c i o w i ; o n zaś 
p o d n i e c o n y w y g ł o s z o n y m m o -
n o l o g i e m zac zą ł w i e l k i m i 
k r o k a m i p r z e m i e r z a ć p o k ó j . 

. . .Rob i ło s ię p ó ź n o . P i o t r 
S l o w i k z a m i e r z a ł u d a ć s ię na 
s p o c z y n e k . O t w o r z y ł d r z w i , 
za k t ó r y m i z a c z y n a ł y s ię 
s c h o d y w i o d ą c e na p i ę t r o •— 
i u ś m i e c h n ą w s z y s ię , p r z y -
w o ł a ł g e s t e m A n d z i ę . 

— Pie . . . pie... p i e r o n i e ! — 
m ó w i ł y r a z e m d z i e c i i ś m i a ł y 
s ię t ak b e z t r o s k o , j a k t y l k o 
d z i e c i ś m i a ć s ię mo f f a . 

S T A N I S Ł A W K O C I K 

CZY CHCESZ NABYĆ 

— płyty z oryginalnymi polskimi nsgrćniami? 
— interesującą książkę polskiego autora? 

— wyroby polskie] sztuki ludowej? 
J e ś l i t a k , t o p r o s i m y o d - w i e d z i ć 

s t o i s k o „ T y g o d a i k a . P o l s k i e g o " 

n a M i ę ^ d z y u a r o d o - w y c h T a r g a e h 

w M e t z u ( o d 27. I X d o 8 . X . 6 1 r . ) 

Z n a j d u j e się ono uj A l l é e Centrale , 
H . l l 4 stoi&ko I\r 4004 

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH! 

W i k t o r M A C I E J E W S K I \ 

NOWY ROK ZACZYNA SIĘ W SIERPNIU (1) 

W K A L E N D A R Z U l u d z i n o w o -
c z e s n y c h n a s t ą p i ł y b a r d z o p o -
w a ż n e z m i a n y . N a m i ę t n y g r a c z 
w L o t e r i i N a r o d o w e j l i c z y t y -

d z i e ń od c z w a r t k u d o c z w a r t k u , c z y l i 
od o g ł o s z e n i a w y n i k u d o n a s t ę p n e g o , 
n i o s ą c e g o z ł u d n e n a d z i e j e . A l e w ł a ś -
c i w y r o k b u d ż e t o w y r o d z i n y — w e 
F r a n c j i i g d z i e i n d z i e j —• l i c z y m y j u ż 
od w a k a c j i d o w a k a c j i . B o p r o s z ę : 
„W pierwszych trzech dniach trzy 
miliony ludzi opuściło Paryż" — „U-
ruchomiono 1.800 dodatkowych pocią-
gów" — „500.000 aut wyjechało w róż-
ne strony", g ł r s i ł y t y t u ł y p i s m p a -
r y s k i c h w p i e r w s z y m i d r u g i m d n i u 
s i e r p n i a . W c z a s y l e t n i e s t a ł y s ię k o -
n i e c zną p o t r e b ą i z w y c z a j e m d z i s i e j -
s z e g o c z ł o w i e k a . S t a r s z a , z a ś n i e d z i a ł a 
p r z e z l a ta R o d a c z k a t a k t o o k r e ś l i ł a 
z ł o ś l i w i e . „Morzą się ludzie głodem 
przez cały rok, a b y w czasie wakacji 
podgrywać panów". N i e s ł u s z n i e , b o 
k t o d z i ś n i e s zuka w p o r z e l e t n i e j 
z a p o m n i e n i a , u s p o k o j e n i a , w y p o c z y n -
k u — z da l a o d c o d z i e n n e g o z g i e ł k u 
m i a s t ? 

W ub. i w t y m r o k u na d ł u g o p r z e d 
w a k a c j a m i m ó w i ł o s ię w p o l s k i c h ś r o -
d o w i s k a c h e m i g r a c y j n y c h , ż e d u ż o l u -
d z i w y b i e r a s ię na l a t o d o P o l s k i 
1 choć z g o r z k n i a l i r a d c o w i e r o z p o w -
s z e c h n i a l i r ó ż n e g a d k i , b y o s tudz i ć 
z a p a ł i pos i ać z w ą t p i e n i e , l i c z n i R o -
d a c y z F r a n c j i s p ę d z i l i w c z a s y l e t n i e 
w K r a j u . Ja r ó w n i e ż . P o c z ą t k o w o 
m i a ł e m j e c h a ć z p r z y j a c i ó ł m i s a m o -

c h o d e m , a l e ż e ta o k a z j a n a w a l i ł a 
z o b a w y p r z e d m o i m i 80 z o g o n k i e m 
k i l a m i , w i ę c w o s t a t n i e j c h w i l i w p a -
r y s k i m b i u r z e p o d r ó ż y s p r z e d a n o m i 
b i l e t d o p o c i ą g u o d c h o d z ą c e g o z a r a z 
p o p o ł u d n i u d o W a r s z a w y . 

— M a p a n m i e j s c e z a r e z e r w o w a n e 
d o B e r l i n a , t a m d o c z e p i ą i n n e w a g o -
n y , w y s t a r c z y s i ę w i ę c t y l k o p r z e -
s iąść d o pus t y ch , b y j e c h a ć d a l e j s p o -
k o j n i e — i n f o r m o w a ł m n i e p o p o l s k u 
p r a c o w n k t e g o b iu ra . 

W P o l s c e l u d z i e m ó w i ą s o b i e n i e -
r a z : , , M o w a - t r a w a " . I n f o r m a c j a p o -
w y ż s z a b y ł a r ó w n i e ż p o c i e c h ą d l a 
n a i w n y c h . N a p a r y s k i m G a r e du N o r d 
w i e l k i ruch . C a ł y t e n t ł u m , o b c i ą ż o n y 
w a l i z a m i , sun i e d o w i a d o m e g o s o b i e 
c e l u i g i n i e w l i c z n y c h p o c i ą g a c h s t o -
j ą c y c h p r z y p e r o n a c h t e g o w i e l k i e g o 
d w o r c a k o l e j o w e g o . P r z y p o c i ą g u do 
W a r s z a w y r o j n o . P o d r ó ż n i s p o g l ą d a j ą -
c y na k a r t k i , s z u k a j ą c y s w e g o w a g o -
nu i z a r e z e r w o w a n e g o m i e j s c a — to 
p a s a ż e r o w i e na d łużs zą p o d r ó ż . C i 
na b l i ż s z y d y s t a n s w y p e ł n i a j ą n a 
r a z i e k o r y t a r z , b o w s z y s t k i e p r a w i p 
m i e j s c a w b a r d z o d ł u g i m p o c i ą g u p o -
s i a d a j ą z a w i e s z o n e k a r t k i , g d y s ię k t o 
s o ó ź n i l u b z r e z y g n u j e w t e d y o k a z j a , 
aby. . . 

W m o i m p rzedz ia le są trzy o s o b y : 
Stars7y p a n (nie w i e m j a k m ó w i ć 
o ludz iach trochę starszych o d e mnie, 
b o starszy l u b w podesz łym w i e k u — 
n i e są d la m n i e s ł o w a m i mi łymi ) , 
o b o k n i e g o p ę k a t a d a m a , l e d w o s i ę g a -

j ą ca n o g a m i d o p o d ł o g i — t o ż o n a , 
a n a p r z e c i w m n i e t r z y d z i e s t o l e t n i a 
p r a c o w n i c a b i u r o w a — i ch p r z y j a c i ó ł -
ka . O n P o l a k , o d 38 l a t w e 
F r a n c j i , j e d z i e p o r a z p i e r w s z y z o b a -
c z y ć r o d z i n n e M a z o w s z e , p o k t ó r y m 
p o z o s t a ł m u j e s z c z e ż y w y , a l e z a s n u t y 
p a j ę c z y n ą la t o b r a z ; one F r a n c u z k i , 
p y t a j ą m n i e o s z c z e g ó ł y d o t y c z ą c e 
P o l s k i . C z u j ę w i ch p y t a n i a c h j a k b y 
l ę k p r z e d n i e z n a n y m , u s p o k a j a m j e 
w i ę c , t w i e r d z ą c , ż e z p e w n o ś c i ą b i a ł e 
n e d ż w i e d z i e n i e w a ł ę s a j ą s ię p o u l i -
c a c h W a r s z a w y , a s t ada w i l k ó w n i e 
g o n i ą za f r a n c u s k i m i t u r y s t a m i . Ś m i e -
j e m y s ię ! 

P o c i ą g rus za , ą ż e w i ę c e j n i e m a n i -
k o g o , k i w a m z a c h ę c a j ą c o d o z a g l ą d a -
j ą c y c h d z i e w c z ą t , b y z a j ę ł y z a r e z e r w o -
w a n e m i e j s c a . J e s t e ś m y w i ę c w k o m -
p l e c i e . W w a g o n i e j a k w w a g o n i e . 
N a j p i e r w z a c i e k a w i a p r z e s u w a j ą c y s ię 
k r a j o b r a z , a g d y s t a j e s ię t o m o n o -
t o n n e , c z y t a s ię , d r z e m i e , r o z m a w i a 
l u b z a j a d a p r z y g o t o w a n e k a n a p k i . 

— P o d o b n o d u ż o j e s t j e s z c z e l u d z i 
w E u r o p i e , k t ó r z y n i g d y n i e j e c h a l i 
k o l e j ą , a n a w e t j e j n i g d y n i e w i d z i e l i . 

— M o ż l i w e . 
— Z n a ł e m s tarca , u r o d z o n e g o p a r y -

ż a n i n a ( m a ł o t ak i ch ) , k t ó r y b y ł d o z o r -
cą p r z y r u e M e n i l m o n t a n t w P a r y ż u : 
z p o d w ó r k a c o d z i e n n i e p a t r z y ł n a 
w i e ż ę E i f f e l o d d a l o n ą o j a k i e ś 3—4 
k i l o m e t r y , a l e n i g d y w ż y c i u p o d n l a 
n i e b y ł . 

O d i d e i z b u d o w a n i a k o l e i p o w s t a ł e j 
w g ł D w i e i n ż y n i e r a a n g i e l s k i e g o V i -
v i a n , w y n a l a r c y s z y n ; od z b u d o w a n i a 
p i e r w s z y c h l i k o m o t y w p r z e z S t e p h e n -
sona w A n g l i i i M a r c S é g u i n w e 
F r a n c j i m i n ę ł o p r z e s z ł o p ó ł t o r a w i e k u . 
P o n i e w a ż j e d z i e m y o b e c n i e p o c i ą g i e m 
d o r z u ć m y p o d a d r e s e m z a p o m i n a j ą -
c y c h ludz i , ż e p i e r w s z a l in ia k o l e j o w a 
w e F r a n c j i ł ą c z y ł a L y o n z Sa in t L t i e n -
n e w 1823 r o k u ; d o p i e r o j e d n a k m i ę -
d z y 1837 a 1819 p o w s t a ł y d u ż e w ę z ł y 
k o l e j o w e p o s i a d a j ą c e d o dz i ś u s t a n -
d a r y z o w a n ą r o z p i ę t o ś ć s z y n 1 m 44 c m . 

N i e od r z e c z y b ą d z i e s i ę tu p o c h w a -
l ić , ż e g d y k o l e j p o ł ą c z y ł a ze ś w i a t e m 
m o j e r o d z i n n e s t r o n y , u c z y ł e m s ię 
d o p i e r o chodz i ć . P ó ź n i e j o j c i e c o p o -
w i a d a ł , ż e g d y p i e r w s z e p o c i ą g i p o -
c z ę ł y k u r s o w a ć p o t e j l i n i i , l u d z i e 
t r w o ż n i e ż e g n a l i s ię , a p o b l i s c y c h ł o -
p i o p o w i a d a l i , ż e n i e d ł u g o b ę d z i e k o -
n i e c ś w i a t a , „ b o b e z b o ż n i k i w y p u ś c i ł y 
a n t y c h r y s t a , k t ó r y l a ta p o ż e l a z n y c h 
ła tach , s zumi , h u c z y , bucha p a r ą i s a -
d ' ą , a z b r z u c h a z i e j e m u ż y w y o g i e ń " . 
Ó w c z e ś n i m a s z y n i ś c i k o l e j o w i u ż y w a -
l i s o b i e 1 g d y na p o b l - s k i e j d r o d z e 
z a u w a ż y l i f u r y c h ł o p s k i e , g w i z d a l i 
p r z e c i ą g l e . C h ł o p e m w ł o s y s t a w a ł y 
d ę b a p o d c z a p k a m i , a k o n i e z r y w a ł y 
s ię d o uc i e c zk i . B y ł o z t e g o p o w o d u 
w i e l e p r z e k l e ń s t w , z łośc i , p o ł a m a n y c h 
d y s z l i i w i e l e ś m i e c h u . A l e r o d z a j 
l u d z k i m a t o d o s i eb i e , ż e s ię ł a t w o 
d o n o w o ś c i p r z y z w y c z a j a . Z w i e r z ę t a 
t e ż . „ 

D. c. n. 



MÓWCIE DO MNIE PO POLSKU! 
wita rodziców chłopiec wracający z Kraju 

(Od naszego korespondenta z Metzu) 

Trzy zespoły studenckie 
z Polski 

na Międzynarodowym Festiwalu 
Studentów w Poitiers 

Na „IX Festival Culturel International Etudiant" 
który w tym roku odbył się w Poitiers i trwał od 
26 sierpnia do 3 września, zjechały aż trzy zespoły 
polskie: Studencki Teatr Satyryczny z Warszawy, mu-
zyczny zespół jazzowy studentów z Krakowa i zespół 
iolkloiystyczny z Łodzi. 

F e s t i w a l r o z p o c z ą ł s i ę b a r -
d z o u r o c z y ś c i e a l t a d e m l ą i d e -
f i l a d ą z e s p o ł ó w w s t r o j a c l i 
l u d o w y c h i s c e n i c z n y c h u l i -
c a m i P o i t i e r s . J e s z c z e t e g o 
s a m e g o w i e c z o r u -— w s o b o -
t ę 26 s i e r p n i a — o d b y ł y s i ę 
na e s t r a d z i e w p a r k u B l o s sac 
p i e r w s z e w y s t ę p y t a ń c a l u -
d o w e g o . N a s t ę p n e d n i w y p e ł -
n i o n e b y ł y i m p r e z a m i a r t y -
s t y c z n y m i z u d z i a ł e m 25 g r u p 
s t u d e n c k i c h z c a ł e g o ś w i a t a : 
z F r a n c j i , P o l s k i , S z w e c j i , 
H o l a n d i i , N i e m i e c F e d e r a l -
n y c h , W ł o c h , H i s z p a n i i , B u ł -
g a r i i , S z k o c j i , J u g o s ł a w i i , 
T u r c j i , B o l i w i i S t a n ó w Z j e d -
n o c z o n y c h . 

— Union Nationale des 
Etudiants de France zleca 
coraz to innemu miastu fran-
cuskiemu organizowanie na-
szego dorocznego Festiwalu 
Międzynarodowego — i n f o r -
m u j e nas p r e z e s S t o w a r z y -
s zen ia S t u d e n t ó w w P o i t i e r s 
p. J a c q e s R i c h e r . — W 1959 r. 
odbywał sią festiwal w Tou-
louse, w zeszłym roku w 
Grenoble, w tym roku, p o 
raz pierwszy, odbywa się w 
Poitiers. Zorganizowaliśmy 
go w ten sposób, aby z obec-
ności studentów z całego 
świata skorzystało nie tylko 
to miasto, w którym odby-
wa się 29 widowisk, ale i 
inne. W Royan, L,a Rochelle, 
Saint-Savin, Chatellerault, 
Sables d'Oionne i w Château 
de Touffon przewidzieliśmy 
również występy teatralne i 
taneczne grup studenckich. 

D o n a j b a r d z i e j c h a r a k t e r y -
s t y c z n y c h w y s t ę p ó w z a l i c z a -
no t a ń c e h o l e n d e r s k i e g o z e -
spo łu „ L e s P r é c i e u s e s R i d i -
c u l e s " , b r e t o ń s k i e g o z e s p o ł u 
z R e n n e s J.E.B., k o n c e r t y 
w ł o s k i e j o r k i e s t r y k a m e r a l -
n e j z T u r y n u , 3 5 - o s o b o w e g o 
chó ru z e S z t o k h o l m u , W a r -
s z a w s k i e g o T e a t r u S a t y r y c z -
n e g o , t a ń c ó w l u d o w y c h P o l -
sk i i K a m b o d ż y o r a z j a z z u 
z K r a k o w a . 

— Bardzo cieszymy się, że 
w naszym festiwalu biorą 
udział Polacy — o ś w i a d c z y ł 
j e d e n z o r g a n i z a t o r ó w , p. 
P i e r r e L é o n a r d . — Dła Polski 
mamy zawsze bardzo dużo 
uznania i sympatii. 

— A nam, studentom pol-
skim, specjalną przyjemność 

sprawiają występy we Fran-
cji — o p o w i a d a c z ł o n e k z e -
spo łu i n s t r u m e n t a l n e g o z 
K r a k o w a p. J a n B y r c z e k . — 
Byłem w zeszłym roku na 
festiwalu w Grenoble i wte-
dy także byliśmy przyjmowa-
ni bardzo serdecznie i odnie-
śliśmy sukces. Podczas festi-
walu nawiązuje się przyjaź-
nie i kontakty, dzięki którym 
potem studenci francuscy od-
wiedzają i pozrmją Polskę, a 
my — Francję. 

P i s z ę m a j ą c j e s z c z e w u -
szach z g r z y t h a m u l c ó w l o k o -
m o t y w y , w e s o ł y w r z a s k p o -
w i t a ń , a p r z e d o c z a m i w i d o k 
r o z r a d o w a n y c h t w a r z y d z i e -
ci, k t ó r e w r a c a ł y z k o l o n i i 
l e t n i c h w P o l s c e . 

Już od 30 m i n u t p r z e d 
p r z y b y c i e m p o c i ą g u z P a r y ż a 
na p e r o n i e d w o r c a w iMetzu 
d u ż y , n i e c o d z i e n n y r u c h i 
p o l s k i j ę z y k . T o P o l a c y z o -
k o l i c M e t z u c z e k a j ą na p o -
w r ó t d z i e c i z i ch O j c z y z n y 
k t ó r ą o p u ś c i l i t y l e t o j u ż 
l a t t e m u w p o s z u k i w a n i u 
p r a c y . A t e r a z d z i e c i i ch p o - « 
l e c i a ł y d o t e g o K r a j u o j -
c z y s t e g o i p o w r ó c i ł y s a m o -
l o t e m j a k dz i e c i b o g a c z y ! 

A l e o t o p o c i ą g i d z i e c i . P o -
w i t a n i a , c a łusy , m o c p y t a ń 
s z y b k i c h , c i e k a w y c h , n i e r a z 
b e z sensu . J a k t a m b y ł o ? 
A l e u t y ł a ś ! W i d z i a ł a ś w u j k a ? 
I j e s z c z e , c i e k a w i b e z k o ń c a ! 
O d p o w i e d z i r a d o s n e . S ą s z c z ę -
ś l i w i , b o m a j ą r o d z i c ó w , r o -
d z e ń s t w o . I p e ł n i ża lu , tao 
p o ż e g n a l i o j c z y z n ę o j c ó w , 
k t ó r ą p o z n a l i i p o k o c h a l i . 
N i e c h ś w i a d c z y o t y m t e n 
w o r e c z e k Z i e m i P o l s k i e j , 
p r z y w i e z i o n e j p r z e z c h ł o p c a 
z G u e n a n g e - G r a n d e . T r z e b a 
b y ł o w i d z i e ć , z j a k ą d u m ą 
p o d a w a ł g o o j c u d o d a j ą c 
s z y b k o : „mówcie do mnie po 
polsku". I i l e ż b y ł o w z r u s z e ń 
w g ł o s i e n a s z e j c ó r k i , k t ó r a 
o d d a j ą c ż o n i e i m n i e b i a ł o -
- c z e r w o n ą k o k a r d ę p r z y w i e -
z i o n ą z K r a j u — m ó w i ł a , ż e 
t r z e b a j ą z a c h o w a ć , b o t o z 
n a s z e j O j c z y z n y . P o z n a l i i 
p o k o c h a l i K r a j s w y c h r o d z i -
c ó w . I n i e c h b ę d z i e m i w o l n o 
w i m i e n i u r o d z i c ó w z G u e n -

kâéÀUàbM 
l ' ó x n u c l r 

K o l o n i i 

KONDOLENCJE 
Stowarayszenle Polafców w 

Tuluzie wyraża serdeczne 
współczucie P. EDWARDOWI 
lURKOWSKIEMU, czjonfcowl 
StowarzyszeniA, z powoclu zgo-
nu Jego Małżonki, P. KAZI-
MIERY JURKOWSKIEJ. 

Zarząd 
Stowarzyszenia Polaków 

w Tuluzie 

LES COLS BLEUS 
SWOJEMU DYRYGENTOWI 

A k o r d e o n i ś c i k o ł a „ L e s C o l s 
B l e u s " z A v i o n o b c h o d z i l i u -
r o c z y ś c i e 50-tą r o c z n i c ę u r o -
d z i n d y r y g e n t a Jana U r k a . 
O d k i l k u d z i e s i ę c i u l a t p r o w a -
d z i on t o ko ł o , z d o b y w a j ą c 
s o b i e s z a c u n e k i s y m p a t i ę 
u c z n i ó w , t o t e ż n ic d z i w n e g o , 
ż e j e g o w y c h o w a n k o w i e i k i e -
r o w n i c y p r a g n ę l i w y r a z i ć m u 
n a j w y ż s z e u znan i e , o b d a r o w u -
j ą c g o l i c z n y m i p o d a r u n k a m i 
p o d c z a s w y d a n e g o s p e c j a l n i e 
p r z y j ę c i a . 

POLSKIE DZIECI 
W COLLEGE TECHNIQUE 
W p i e r w s z e j p o ł o w i e w r z e ś -

n i a o g ł o s z o n o l i s t ę k a n d y d a -
t ó w p r z y j ę t y c h d o L i c e u m 
T e c h n i c z n e g o m i e s z a n e g o 
( C o l l è g e d ' E n s e i g n e m e n t 
T e c h n i q u e M i x t e ) w D o u a i . 

W ś r ó d n i ch w y c z y t a l i ś m y 
p o l s k i e n a z w i s k a 37 c h ł o p c ó w 
i 33 d z i e w c z ą t . W s e k c j i h a n -
d l o w e j p r z y j ę t o 19 d z i e c i p o -
c h o d z e n i a p o l s k i e g o . 

WIEŃCE POD POLSKIM 
POMNIKIEM POLEGŁYCH 
N i e d a w n o z a k o ń c z y ł s i ę 

o b ó z m ł o d z i e ż o w y z N e u v i l l e 
S a i n t V a a s t , na k t ó r y m p r z e -
b y w a ł o 400 u c z e s t n i k ó w . W 
czas i e u r o c z y s t o ś c i p o ż e g n a l -
n e j u c z e s t n i c y z ł o ż y l i w i e ń c e 
na c m e n t a r z a c h r ó ż n y c h n a -
r o d o w o ś c i , m . in . i w i e ń c e p o d 
p o l s k i m p o m n i k i e m p o l e g ł y c h 
w czas i e o s t a tn i e j w o j n y . 

NAJPIĘKNIEJSZY OGROD 
K o n k u r s na n a j p i ę k n i e j s z y 

o g r ó d w L e n s - L i e v i n p r z y -
n iós ł w k a t e g o r i i p ens j o n o -
w a n y c h p a l m ę p i e r w s z e ń s t w a 
p. S t a n i s ł a w o w i S o w i ń s k i e -
m u . N a t r z e c i m m i e j s c u u p l a -

s o w a ł o s ię r ó w n i e ż k i l k u R o -
d a k ó w . 

POŻEGNANIE WAKACJI 
Szkcrfy o t w o r z y ł y s w o j e b r a -

m y , a l e w p r a s i e n i e p r z e s t a -
j ą u k a z y w a ć s i ę s p r a w o z d a n i a 
z z a k o ń c z e n i a k o l o n i i i p ó ł -
k o l o n i i l e tn i ch . 

O s t a t n i o d z i e c i s z y b u 2 i 
s z k o ł y P a u l B e r t w L e n s u -
r z ą d z i ł y u r o c z y s t e p o ż e g n a n i e 
w i l e g i a t u r y l e t n i e j , na k t ó r e 
z a p r o s i ł y r o d c i c ó w i z n a j o -
m y c h . P r o g r a m s k ł a d a ł s i ę z 
p i o s e n e k , t a ń c ó w r ó ż n y c h n a -
r o d o w o ś c i i s k e c z ó w w w y -
k o n a n i u d z i e c i . N i e z a b r a k ł o 
o c z y w i ś c i e i p o l s k i c h p i e ś n i i 
t a ń c ó w l u d o w y c h , e n t u z j a s t y -
c zn i e p r z y j ę t y c h p r z e z p u b l i -
czność . D z i e c i z s z y b u 2 w y -
k o n a ł y na z a k o ń c z e n i e i n s c e -
n i z o w a n ą p i o s e n k ę „ G d y b y 
w s z y s c y l u d z i e d o b r e j w o l i " , 
a ze szkcrfy P a u l B e r t —• „ P i o -
s e n k ę na p o ż e g n a n i e " . 

P A N PAWEŁ POZIEMSKI 
UZYSKAŁ TYTUŁ 

„CHEVALIER D'OEUVRE 
HUMANITAIRE" 

w niedzielę 24 września o godz. 
10 odbędzie się w Lille — w sa-
li kina ,,BeUevue" — wręczenie 
nagród przyznanych przez ,,Oeuvre 
humanitaire et le Mérite phl-
lanjtrotpique". Uroczystości prze-
wodniczyć hędzie p. senator De-
tïré. Na uroczystość tę przybędą 
liczne osobistxjéd franciaslcie 1 bel-
gijskie. 

Przyznawane nagrody dotyczą 
nastęipujących Icategorii: ratow-
nictwo, bohaterstwo, filantropia, 
zasługi społeczne. Są to odznacze-
nia różnych stopni : komandor-
skie, oficemkle, kawalerslcie, me-
dale złote, srebrne i brązowe. 

Pośród osób dekorowanych 
znajdzie się na pewno nasz Ro-
diate, p. Paweł Poziemski z Lam-
bersart (Nord), wiecep(rzewodnl-
czący zarządu Głównego Zwlązlcu 
Uczestników Polslciego Ruchu 
Oporu. Przyznano mu tytuł ,,Che-
valier d'Oeuvre Humanitaire". 

KRONIKA WYPADKÓW 
P. Franciszek Silca z Douai, Jat 

60, został ostatnio lekko ranny w 
nogę. Potrąciła go ciężar-iwka, 
prowadzona przez Leona Brozę z 
Sin-Ie-Noł>le. 

Edmund Janikowski, lat 32, 
właściciel baru w vitry-en-Artoifi, 
uległ wypadlcowi drogowemu. 
Rannego przewieziono do szpitala. 

a n g e - G r a n d e p o d z i ę k o w a ć 
t y m w s z y s t k i m , c o s i ę d o 
t e g o p r z y c z y n i l i ! P o l s c e i J e j 
r z ą d o w i , P o l s k i e m u C z e r w o -
n e m u K r z y ż o w i , p a n u Z b i -
g n i e w o w i O s i n i a k o w i , K i e -
r o w n i k o w i O ś r o d k a K o l o n i j -
n e g o w Ł o d z i , w s z y s t k i m w y -
c h o w a w c o m i o p i e k u n o m w 
K r a j u i t y m , co t o w a r z y s z y l i 
d z i e c i o m , P a n u K o n s u l o w i 
P R L w N a n c y , p r z e d s t a w i c i e -
l o m K o n s u l a t u i s z c z e g ó l n i e 
p a n u M a r k i e w i c z o w i za d o s -
k o n a ł ą o p i e k ę p o d c z a s p o -
d r ó ż y M e t z — P a r y ż i z p o -
w r o t e m , p i l o t o m „ L o t u " za 
i ch u p r z e j m o ś ć . D z i ę k u j ę ! 
D z i ę k u j ę z c a ł e g o s e r ca , ż e ś -
c i e p o m o g l i p o z n a ć n a s z y m 
d z i e c i o m O j c z y z n ę i ch o j -
c ó w — P o l s k ę ! 

A m o ż e n a j l e p i e j w y r a z i ł 
na s z e uc zuc i a j e d e n z o j c ó w , 
p a t r z ą c na r a d o s n e t w a r z e 
d z i e c i i s w e g o s y na m ó w i ą c 
d o m n i e : „Panie, ja jednak 
im zazdroszczę!" 

J. L,. z Guenange 

D U Ż O S Z C Z Ę Ś C I A ! 
p p . J adw idze z d o m u P a -
w l aczyk 1 Krzysz to fow i B o -
n i s ł awsk im, których ś lub o d -
by ł się dnia 19.IX.61 r., w 
B u l l y - l e s - M l n e s , sk ł ada R e -
d a k c j a „Tygodn ika Po l sk ie -
g o " na j se rdeczn ie j sze życze-
nia szczęśl iwych i d ługich 
lat pożycia małżeńsk iego ! 

„Po lsk ie d n i " I Ich tak liczne imprezy, starsza I młodsza 
g ene r ac j a Po lon i i z Bourges , Rosières i Innych kolonii 
w departamencie p r z y j ę ł a j ako zapowiedź dalszego b u j n e -
go r o z w o j u polskiego życia ku l tu ra lnego na tym terenie 

P. Edmund Jarzembowski odznaczony 
przez kró lową angielską 

Z a m ę s t w o i o d w a g ę w c z a -
s ie o s t a tn i e j w o j n y ś w i a t o -
w e j . p . E d m u n d J a r z e m b o w -
s k i z V e r q u i g n e u l zos ta ł 
o s t a t n i o o d z n a c z o n y p r z e z 
k r ó l o w ą a n g i e l s k ą , E l ż b i e t ę 
I I , c z t e r e m a m e d a l a m i : M e d a l 
1939—1945 S ta r , F r a n c e a n d 
G e r m a n y S ta r , D e f e n c e M e d a l 
i W a r M e d a l 1939—1945. 

Z m o b i l i z o w a n y w g r u d n i u 
1939 r oku , w s t ą p i ł d o a r m i i 
g e n e r a ł a S i k o r s k i e g o w C o e t -
q u i d a n . B r a ł ud z i a ł w w a l -
k a c h p o d N a r w i k i e m w N o r -
w e g i i . C i ę ż k o r a n n y , p r z e w i e -
z i o n y zos ta ł d o s zp i t a l a w o j -
s k o w e g o w S z k o c j i . P o d w ó c h 
l a t a ch i k i l k u o p e r a c j a c h p o -
n o w n i e w s t ą p i ł d o a r m i i . L ą -
d o w a ł w L i b i i , u c z e s t n i c z y ł w 
l ą d o w a n i u a l i a n t ó w w N o r -
m a n d i i w e F r a n c j i , w c i ę ż -

. k i ch i k r w a w y c h w a l k a c h p o d 
M o n t e C a s s i n o w e W ł o s z e c h , 

w w y z w o l e n i u B e l g i i i H o l a n -
d i i , w r e s z c i e w k r o c z y ł d o N i e -
m i e c . O s t a t e c z n i e z d e m o b i l i -
z o w a n y zos ta ł w p a ź d z i e r n i k u 
1946 r o k u w s t opn iu s t a r s z e g o 
k a p r a l a . 

ZEBRANIE W LENS 

Dn i a 17 wrześn ia br . odby ło 
się w D o m u Po l sk im w Łens 
zebranie O k r ę g o w e g o K o m i -
tetu Tysiąclecia P a ń s t w a 
Polskiego. W zebran iu w z i ę -
ło udzia ł liczne g rono cz łon-
k ó w i s y m p a t y k ó w Komitetu . 

MISTRZOSTWA 
W KLASIE ASOW 

D o b i e g a k o ń c a s e z o n l o t ó w 
k o n k u r s o w y c h g o ł ę b i . Z t e j 
o k a z j i k l u b w B a r l i n u r z ą -
d z i ł m a ł ą u roc zys t ość , p o d -
czas k t ó r e j o g ł o s z o n o os ta -
t e c z n e w y n i k i . O t ó ż m i s t r z o -
s t w o w k l a s i e a s ó w z d o b y ł 
nas z R o d a k , p . D ą b r o w s k i . 



Pî O r a d y 
a w n e 

Pani N O W A K , (Elbeuf) 
Pracuję jako służąca na ier-

mie. Zarabiam dziennie bar-
dzo mało i muszę pracować, 
mimo że jestem chora. Do ko-
go mam się zwrócić, ażeby się 
dwiedzieć, jaka mi się należy 
płaca za moją pracę? 
A ż e b y się zor ientować , c zy się 

Pani d z i e j e k r z ywda , na l eży w 
p i e rwszym rzędz ie porównać 
swo j e zarobki z płacami znajo-
mych lub koleżanek, pracujących 
w tych samych warunkach i w 
t e j samej oko l icy . Jeżel i bow i em 
chodzi o pracę na roli, za l eży 
ona od kategor i i z a w o d o w e j . Za-
robek pod lega ochronie tzw. ,,sa-
laire minimum garanti" . Ponad-
to zarobki zależą od u m o w y 
zb i o r owe j ( convent ion co l lec t ive ) , 
która obow ią zu j e w e w ł a ś c i w y m 
departamencie. Radz imy w i ęc w 
celu określenia wysokośc i należ-
nych za robków zwróc i ć się do 
inspektora ( Inspecteur des lois 
sociales), k tó rego adres można 
uzyskać w merostwie . 

Poza t ym na l e ży się Pani urlop 
płatny (congés payés ) , a miano-
w ic i e półtora dnia za każdy mie-
siąc pracy, c zy l i 18 dni na rok. 

Jeżel i chodzi o czas pracy 
(durée du travai l ) , jest on ogra-
n i c zony do 2.400 godz in rocznie 
na 300 dni roboczych. Wsze lk i e 
godz iny przekracza jące tę normę 
p o w i n n y być uznane jako nad-
l i c zbowe i wynag radzane w for -
mie podwyżk i o 25% lub dodat-
ku za pracę w niedz ie lę i święta. 

Pan Z Y G M U N T PUCHALSKI 
Paryż 

Czytałem Komunikat Biura 
Archiwów Armii Cudzoziem-
skich we Francji o emeryturze 
dla byłych wojskowych i pro-
siłbym o wyjaśnienie, jaka bę-
dzie wysokość tej renty i w ja-
kiej formie należy się po nią 
zwrócić? 

Z p o w y ż s z e g o komunikatu w y -
nikałoby, że wszyscy by l i kom-
batanci ma ją p rawo do renty 
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starczej , z t ym że ci, k tó r zy opła-
ca ją składki w Ubezpiecza ln iach 
Społecznych, powinn i z ł o żyć 
wniosk i do Caisse Rég iona le 
V ie i l l e sse w okręgu s w o j e g o za-
mieszkania, ci zaś, k tó r zy nie na-
leżą do Ubezp iecza ln i Społecz-
nych, winni j e składać do Caisse 
Nat iona le de Sécurité Sociale, 55 
avenue Bosquet Paris (7-e). 

Z p o w y ż s z e g o komunikatu w y -
nikałoby również , że b. komba-
tanci po lscy z kampani i francus-
k i e j mogą składać wniosk i po 
ukończeniu 60 roku życ ia , nato-
miast b. kombatanci z kampani i 
po lsk ie j — dopiero w 65 roku 
życ ia (wiek, k tó ry w Po lsce ot-
w ie ra p rawo do renty dla wsze l -
kich r o d z a j ó w p racy poza gór-
nictwem). 

W y d a j e się, że dla tych, k tó r zy 
opłaca ją składki ubezpieczenio-
we, lata pobytu w wo j sku są do-
l iczane do okresu zatrudnienia, 
dla tych zaś, k tó r zy nie należą 
do Ubezpieczeń, lata pobytu w 
wo j sku o tw i e ra ł yby p rawo do 
renty poza systemem normal-
nym; w t e j ostatnie j h ipotez ie 
na leża łoby przypuszczać, że ren-
ta by łaby bardzo szczupła, jeśl i 
s ię we źm i e pod uwagę , że w 
o gó lnym systemie ubezpieczeń 
dopiero 15 lat wpłacania składek 
o twiera p rawo do pensj i propor-
c jona lne j . 

W r e s z c i e wyn ika ł oby z p o w y ż -
szego komunikatu, że w zastoso-
waniu konwenc j i f rancusko-pol-
sk ie j o Ubezpieczeniach Społecz-
nych istnie je emerytura miesza-
na, składająca się z o k r e s ó w pol-
skich i francuskich, z- tym, że 
każde z obydwu państw regu lu je 
p r zypada jące na n i ego lata. 

Równocześn ie w y s y ł a m y Panu 
pro j ek t wniosku, k t ó r y po wype ł -
nieniu na leży sk ie rować do jed-
ne j z p o w y ż s z y c h Kas. 

P O L S K I E R Z E K I 

Nie ' j e s t t o z w y k ł a k r z y -
ż ó w k a , k t ó r e j r o z w i ą z a n i e p o -
l e g a na o d g a d n i ę c i u w y r a z ó w , 
a n a s t ę p n i e na w p i s a n i u icł i 
w o k r e ś l o n e m i e j s c a r y s u n k u . 
W t e j k r z y ż ó w c e w y r a z ó w 
n i e t r z e b a o d g a d y w a ć . M a c i e 
j e g o t o w e , a są n i m i n a z w y 
po l sk i c l i r z e k . Z a d a n i e jMole-
ga na t y m , a b y d l a t y c h n a z w 
r z e k z n a l e ź ć w ł a ś c i w e m i e j -
sce w r y s u n k u k r z y ż ó w k i i 
t a m j e w p i s a ć . K r ó t k o m ó -
w i ą c m u s i c i e t y m r a z e m s a -
m i u ł o ż y ć z w y k ł ą k r z y ż ó w k ę . 
O c z y w i ś c i e n a j t r u d n i e j zacząć . 
G d z i e w p i s a ć p i e r w s z ą r z e k ę ? 
P o c z ą t e k z r o b i l i ś m y s a m i , 
w p i s u j ą c r z e k ę B Y S T R Z Y C A , 
g d y ż j e s t t o j e d y n a r z e k a , 
k t ó r a m a 9 l i t e r . P o z o s t a ł e 
r z e k i p o d a j e m y n i ż e j , d l a u ł a t w i e n i a 
w g r u p a c h o j e d n a k o w e j i l o ś c i l i t e r . 
W n a d s y ł a n y c h r o z w i ą z a n i a c h p r o s i m y 
o k r e ś l i ć p o ł o ż e n i e n a z w r z e k na r y -
s u n k u p r z y p o m o c y l i c z b w p i s a n y c h d o 
k r z y ż ó w k i z z a z n a c z e n i e m — P O Z I O -
M O l u b P I O N O W O . 

R z e k i 3 - l i t e r o w e : B U G , N E R , S A N , 
I N A ; 

Rzek i 4 -U t e rowe : P I S A , R E G A , 
G W D A , R A B A , N Y S A ; 

Rzek i 5 - l i t e rowe : W I S Ł A , W A R T A , 
S K A W A , N A R E W , Ś L Ę Z A , K R Z N A , 
D R A W A , T A N E W , B Z U R A , R A D W A , 
R A W K A . 

Rzek i 6 - l i t e rowe : P I L I C A , W I E P R Z , 
B A R Y C Z , C Z A R N A , D Z I W N A , W I D A -
W A ; 

Rzek i 7 - l i t e rowe : R A D O M K A , D U -
N A J E C , B I E B R Z A , P A S Ł Ę K A , W I -
S E Ł K A ; 

Rzeka 9 - l i t e rowa : B Y S T R Z Y C A . 
R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d s y ł a ć w 

t e r m i n i e 1 0 - d n i o w y m od d a t y u k a z a -
n ia s ię n u m e r u p o d a d r e s e m r e d a k c j i 
z d o p i s k i e m na k o p e r c i e „ R o z r y w k i 
u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó -
r z y n a d e ś l ą b e z b ł ę d n e r o z w i ą z a n i a , z o -
s taną r o z l o s o w a n e n ag rody k s i ą żkowe . 

R O Z W I Ą Z A N I E K I t Z V 2 0 W K I z n r 3« 

POZIOMO: 1) meKlal, 4) Orbis, 7) Interes, 
10) maszt, 11) Imblir, 12) wyrodelc, 13) aorta, 
16) agawa, 19) ikra, 20) kosz, 21) płoaa, 
24) maslcai, 27) tchórze, 30) darmo, 31) troje. 
32) lokator, 33) rysie, 34) obawa. 
P IONOWO: 1) mamlca, 2) deser, 3) Litwa, 
4) osika, 5) babka, 6) sama, 8) tor, 9) rad. 
14) osioi, 15) teraz, 17) głowa, 18) wózeik, 
21) puder, 22) obrus, 23) aitole, 24) metro, 
25) szosa, 26) arena, 28) huk, 20) Rut. 

R O D A C Y 

na s z e r o k i m ś w i e c i e 
• Po l s cy studenci z Ch icago , D e - r y c e , z a ł o ż o n e g o w 1950 r . C e l e m w a l -

t r o i t , B u f f a l o o b r a d o w a l i w D e t r o i t n e g o z j a z d u b y ł o u ł o ż e n i e p l a n u p r a -
na d o r o c z n y m w a l n y m z j e ź d z i e P o l s -
k i e g o Z w i ą z k u A k a d e m i k ó w w A m e -

Jeden znaczek — 
dtuie okazje 

C o r o c z n e m i ę d z y n a r o d o w e ś w i ę t o f i -
l a t e l i s t y c z n e —• „ D z i e ń Z n a c z k a " i 
p r z y p a d a j ą c ą w t y m r o k u 40 r c c z n l c ę 
M u c u m P o c z t y i T e l e k o m u n i k a c j i 
M i n i s t e r s t w o Ł ą c z n o ś c i u c z c i w y d a -
n i e m j e d n e g o 60 g r z n a c z k a . Z n a c z e k 
zc s t an i e w p r o w a d z o n y d o o b i e g u w 
dn iu 9 p a ź d z i e r n i k a — w dn iu , k t ó r y 
w P o l s c e o b c h o d z i m y j a k o „ D z i e ń 
Z n a c z k a " . 

„ D z i e ń Z n a c z k a " z a p c c T ą t k o w a l i w 
1935 r. f i l a t e l ś c i a u s t r i a c c y . P o l s k a 
w ł ą c z y ł a s ię a k t y w n i e d o o b c h o d ó w 
„ D n i a Z n a c z k a " d o p i e r o w r o k u 1956 
i od t e g o m o m e n t u w y c h o d z ą w P o l s c e 
z t e j o k a z j i c o r o c z n i e n o w e z n a c k i . 

Z n a c z e k p r o j e k t o w a ł a r t . p l a s t y l i 
Cz . K a c z m a r c z y k , f o r m a t 43 X 31,25 
m m , n a k ł a d 3 m i n sz t . ( e m ) 

C Z Y T A I C I E ! 
P O L S K I E 
D Z I E N N I K I 
T Y G O D N I K I 

# M A G A Z Y N Y I L U S T R O W A N E 
H C Z A S O P I S M A N A U K O W E 

— r e g u l a r n e i n i e r e g u l a r n e 
z d z i e d z i n y : m e d y c y n y , m a t e n n a ł y k i , 
e k o n o m i i , t e c h n i k i i ł p . 

# C Z A S O P I S M A M Ł O D Z I E Ż O W E 
i D Z I E C I Ę C E 

# C Z A S O P I S M A A N T Y [ K W A | R Y ; C Z N E 
— p r z e d i p o w o j e n n e 

Zamówienia przyjmuje: 
LE L I V R E P O L O N A I S E N F R A N C E 
29, bis, rue Jean Goujon , Paris VIII® 

lab 
E X P R I M R U C H 
Warszauia , ul. W i l c z a 46 — Polska 
Konto: N . B . P . X I I Oddz ia ł Miejski 
W a r s z a w a , ul. W a r e c k a 10, N r 1534-6-71 

Katalogi, prospektg, e s zemp la r ze o k a z o w e — na żądanie klienta 
w g s g ł a „Roch " bezp łatn ie 

c y na o d c i n k u o r g a n i z o w a n i a s a m o -
p o m o c y k o l e ż e ń s k i e j i k r z e w i e n i a 
k u l t u r y p o l s k i e j w ś r ó d m ł o d e g o p o -
k o l e n i a P o l a k ó w , u r o d z o n y c h w A m e -
r y c e . 

• W M e l b o u r n e o d b y ł s ię p i e r w -
s z y z j a z d d e l e g a t ó w o r g a n i z a c j i p o l s -
k i c h w A u s t r a l i i . 

• N a k ł a d e m nowo j o r sk i e go w y -
d a w n i c t w a L o t h o r p , L e e a n d S h e p a r d 
u k a z a ł a s ię k s i ą ż k a Lx>is M i l l s p t . .,So 
Y o u n g a Q u e e n " . Jes t t o o p o w i e ś ć 
dla s t a r s z y c h d z i e c i osnuta na m ł o -
d z i e ń c z y m p a n o w a n i u k r ó l o w e j J a d -
w i g i , o b f i t u j ą c a w f a k t y d o t y c z ą c e 
o b y c z a j ó w p o l s k i c h o w e g o ok resu , 
z w ł a s z c z a ż y c i a na W a w e l u . 

• D l a uczczenia Tys iąc lec ia P o l o -
n ia k a l i f o r n i j s k a z a m i e r z a u t w o r z y ć 
na t a m t e j s z y m t e r e n i e p o l s k i e g i m n a -
z j u m o k i e r u n k a c h m a t e m a t y c z n o -
- f i z y c z n y m i h u m a n i s t y c z n y m . B ę d z i e 
to g i m n a z j u m k o e d u k a c y j n e z o d -
d z i e l n y m i i n t e r n a t a m i d l a c h ł o p c ó w 
i d z i e w c z ą t . P r o g r a m g i m n a z j u m 
p o l s k i e g o m a b y ć t a k o p r a c o w a n y , 
a b y u m o ż l i w i ć w y c h o w a n k o m w s t ę p 
na n a j w y ż s z e u c z e l n i e w A m e r y c e i 
w E u r o p i e . 

• Z Ch icago w y j e c h a ł a do Po lsk i 
w y c i e c z k a c z ł o n k ó w K l u b u H y ż n e , 
f u n d a t o r ó w s z k o ł y r z e m i o s ł b u d o w l a -
n y c h i m . g e n . S i k o r s k i e g o w H y ż n e m 
w w o j . r z e s z o w s k i m . W w y c i e c z c e 
b i e r z e u d z i a ł p r e z e s , w i c e p r e z e s i k a s -
j e r K l u b u H y ż n e o r a z c z t e r e c h d y r e k -
t o r ó w K o m i t e t u Z b i ó r k i na B u d o w ę 
S z k o ł y . B u d o w a s ż k o ł y r z e m i e ś l n i c z e j 
w H y ż n e m j e s t k o l e j n y m d a r e m P o -
l o n i i c h i c a g o w s k i e j w a k c j i n o m o c y 
d la r o d z i n n e j m i e j s c o w o ś c i w Po l s c e . 

A Z okaz.ii 35 rocznicy I s tn i en i a 
P o l s k i e g o K l u b u A r t y s t y c z n e g o ( P o -
l i sh A r t s C l u b ) w C h i c a g o j e g o p r e -
zes. m a l a r z i r z e ź b i a r z B e r n a r d W i ś -
n i e w s k i z a p o w i e d z i a ł b u d o w ę O ś r o d -
ka K u l t u r y P o l s k i e j w C h i c a g o o ra z 
s t w o r z e n i e F u n d u s z u S t y p e n d i a l n e g o 
d la w y b i t n y c h t a l e n t ó w p o l s k o - a m e -
r y k a ń s k i c h . P o t r z e b n y k s p i t a ł i n i c j a -
t o r z a m i e r z a z e b r a ć w ś r ó d a d w o k a -
t ó w , l e k a r z y , p r z e m y s ł o w c ó w i k u p -
c ó w p o c h o d z e n i a p o l s k i e g o o r a z w ś r ó d 
o r g a n i z a c j i p o l o n i m y c h . 



A b a t t u l e 1 s e p t e m b r e 1 9 3 9 à fe h e o r e s d w m a t i n . . . 

LE PREMIER AV ION HITLERIEIV 
AYAJVT R O M R A R D E V A R S O V I E 
ABOUTIT AU MUSEE EN... 1961 

L e m u s é e d e la G u e r r e s 'est 
e n r i c h i t d e p lus i eu r s a r m e s 
d a t a n t d e l ' a g r e s s i o n h i t l é -
r i e n n e en P o l o g n e ( c a m p a g n e 

Nos amis les oiseaux 
L e s o i s e a u x sont d e s a l l i é s 

d e s h o m m e s d a n s la l u t t e 
c o n t r e l e s p a r a s i t e s d e s a r -
b r e s . A u s s i c h a q u e a n n é e , l e 
p e r s o n n e l des pa r c s et bo i s d e 
V a r s o v i e i n s t a l l e 500 n ids 
p o u r l es o i s e a u x . P l u s d e 
1000 n ids sont d é j à f i x é s sur 
l e s a r b r e s . 350 m a n g e o i r e s 
s o n t p r é v u e s p o u r l es f a i s a n s 
e t p e r d r i x . L ' a d m i n i s t r a t i o n 
des e a u x e t f o r ê t s d é s i r e i n -
t é r e s s e r l es é l è v e s d e s é co l e s 
d e la b a n l i e u e e t d e s r é c o m -
p e n s e s g é n é r a l e s e t i n d i v i d u -
e l l e s s e r o n t d é c e r n é e s a u x 
é l è v e s s ' é t an t d i s t i n g u é s p a r 
l e u r a c t i o n en f a v e u r d e la 
g e n t a i l é e . 

d e s e p t e m b r e 1939) et p a r m i 
e l l e s un a v i o n a l l e m a n d d u 
t y p e H e l n c k e l 111. L e 1er 
s e p t e m b r e , à 6 h. du m a t i n , 
a p r è s q u e l ' a l a r m e f u t d o n -
née , ce t a v i o n se t r o u v a a u -
dessus d e la v i l l e . A u x e n v i -
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N O W A H U T A 
S ' A G R A N D I T 

Ä N o w a H u t a , p r è s d e C r a -
c o v i e , l ' a g r a n d i s s e m e n t d e 
r a c i é r i e g é a n t e se poursu i t . 
Sa p r o d u c t i o n a t t e i n d r a 9 à 10 
m i l l i o n s d e t o n n e s d ' a c i e r e n 
1975. P a r a l l è l e m e n t à c e t t e 
e x t e n s i o n la v i l l e s ' a g r a n d i t 
e t on p e n s e q u e sa p o p u l a t i o n 
s ' é l e v e r a b i e n t ô t à 300.000 h a -
b i tants . N o w a H u t a s ' é t end 
v e r s l e n o r d e t l e n o r d - o u e s t . 
D a n s les n o u v e a u x q u a r t i e r s 
o n c o m p t e r a en 1965—^20.000 
n o u v e a u x a p p a r t e m e n t s , 6 
éco l es , 7 m a t e r n e l l e s , 3 p o u -
p o n n i è r e s , des m a g a s i n s , d e s 
c e n t r e s m é d i c a u x etc... L e s 
n o u v e a u x q u a r t i e r s n e s e r on t 
pas s e u l e m e n t l es p lu s g r a n d s , 
m a i s é g a l e m e n t l e s p lus m o -
d e r n e s c a r l ' e m p l o i d ' é l e m e n t s 
p r é f a b r i q u é e s a c t i v e é n o r m é -
m e n t la c o n s t r u c t i o n . 

r o n s d e P o n i a t o w a l e l i e u t e -
nan t G a b s z e w i c z , p i l o t e d e la 
chasse p o l o n a i s e , l ' aba t t i t . L e 
l e n d e m a i n i l se r e n d i t sur 
l es l i e u x d e la chu t e et a v e c 
la c o m p l i c i t é d e p a y s a n s i l 
e m p o r t a l e s d é b r i s d e l ' a v i o n 
à V a r s o v i e et l es en t e r r a e n -
s u i t e d a n s u n e c a v e s i tuée 
p r è s de la r u e C h m i e l n a . 
D e r n i è r e m e n t , a p r è s l ' e n l è v e -
m e n t des d é c o m b r e s o n m i s 
à j o u r l e s r e s t e s d e l ' a v i o n 
e t G a b s z e w i c z en f i t d o n 
au M u s é e d e la G u e r r e . 

V a r s o v i e l a nuit, une v u e des A l e j e Jerozol imskie après l ' amé -
nagrement qui en a fa it une artère d igne de la capitale 

A LA PETITE SEMAINE... 
U n , d e u x , t ro i s , q u a t r e b e a u x j o u r s 

p l e i n s d e s o l e i l ; h e u r e u x l e s v a c a n c i e r s 
r e t a r d a t a i r e s ! U n n u a g e , d e u x nuages , u n 
c i e l t ou t gris. . . v r a i m e n t r i e n n ' e s t 
c h a n g é , l e c a p r i c e d e s é l é m e n t s con t inue . 
A p r è s tout , r i e n n ' e s t p e r d u p u i s q u e l e 
f e s t i v a l d e f i l m s a u p r o g r a m m e p e u t 
f a c i l e m e n t d u r e r p l u s i e u r s j ou r s . D a n s 
l e n o i r p e u i m p o r t e la p l u i e o u l e v e n t . 

D ' a i l l e u r s d a n s la rue , s ' i l ne p l e u t 
pas , u n e g a l e r i e à c i e l o u v e r t m é r i t e 
l ' a t t e n t i o n d u passan t . L e s a f f i c h e s des 
f i l m s sont d ' un g r a p h i s m e e x c e l l e n t e t 
i l est r a r e d e p o u v o i r l es a d m i r e r l ' une 
à c ô t é d e l ' a u t r e sur l es p l a c a r d s f i x é s 
a u x p a l i s s a d e s ou a u x m u r s . O n i m a g i n e 
a i s é m e n t l ' e f f e t p r o d u i t p a r ces a f f i c h e s 
s i e l l e s a v a l e n t l e f o r m a t d e s pub l i c i t é s 
f r a n ç a i s e s , V a r s o v i e a u r a i t un a i r d e s 

p lus a r t i s t i ques m a i s c e l l e s - c i sont p e t i t e s 
e t i l f a u t s ' a p p r o c h e r p o u r p o u v o i r e n t i è -
r e m e n t les a p p r é c i e r , c e qu i est é g a l e -
m e n t à la p o r t é d e tous. 

U n d i v e r t i s s e m e n t d o n t o n n e se l asse 
pas est p r o p o s é sur la v o i e W — Z , d a n s 
l e q u a r t i e r d e P r a g a , j u s t e d e l ' au t r e 
cô t é d e la V i s t u l e . A l ' e n t r é e d u z o o une 
f o s s e a u x ours l o n g e l e t r o t t o i r e t les 
a n i m a u x m a s s i f s s a v e n t p r e n d r e l es a l l u -
r e s l es p lus c oque t t e s p>our q u é m a n d e r un 
b o n b o n ou un g â t e a u . S i l e p a q u e t d e 
suc r e r i e s a é t é o u b l i é i l f a u t v i t e c o u r i r 
à la b a r a q u e la p lu s p r o c h e p o u r se l e 
p r o c u r e r , s inon l ' a m u s e m e n t n ' e s t pas 
to ta l . L à - bas v o u s r e n c o n t r e r e z g r a n d s 
et pe t i t s e t les p lu s â g é s ne la c è d e n t 
en r i e n a u x e n f a n t s d a n s la g a î t é g é n é -
ra l e . 

LA VODKA SE BOÎT BIEN 
L ' e x p o r t a t i o n des a l c o o l s 

p o l o n a i s a a t t e i n t 900 000 l i -
t r e s a u c o u r s d u p r e m i e r s e -
m e s t r e . D ' a p r è s l es c on t r a t s 
passés e l l e se m o n t e r a à 2 
m i l l i o n s d e l i t r e s à la f i n d e 
l ' année . L e s p r i n c i p a u x c l i en t s 
sont l e s E t a t - U n i s , a v e c 
165 000 1., l a F i n l a n d e , l ' A n -

g l e t e r r e , l e C a n a d a e t l a 
S u è d e . E n t ou t 50 p a y s i m -
p o r t e n t des a l c o o l s p o l o n a i s et 
à c ô t é d e la „ w ó d k a w y b o r o -
w a " c o n s i d é r é e c o m m e la 
m e i l l e u r e , l es „ W i ś n i ó w k a " , 
„ Z u b r ó w k a " , „ S t a r k a " e t 
„ G o l d W a s s e r " sont les p lu s 
a p p r é c i é e s . 

1 0 0 0 a n s 

d' h i s ł o i r e 
Cette ardente lutte 

révolutionnaire atteignit son point culmi-
nant en Pologne centrale, comme d'ail-
leurs dans l'Empire russe tout entier, au 
cours des années 1905—1907. Deux frac-
tions opposées du mouvement ouvrier 
y participèrent: la Social-Démocratie du 
Royaume de Pologne et de Lituanie 
(S.D.K.P. i L.) dirigée entre autres par 
«l'Aigle de la Révolution» Rosa Luxem-
bourg et par Julian Marchlewski, et le 
Parti Socialiste Polonais (P.P.S.) dont la 
section militaire était dirigée par Józef 
Piłsudski. Les paysans s'agitaient. Les 
étudiants se mirent en grève. Les pre-
miers souffles de la révolution rappro-
chèrent des masses populaires, de leurs 
conditions de vie et de leurs aspirations, 
un assez grand groupe d'écrivains, d'ar-
tistes et d'hommes de science. Tout 
compte fait, la Révolution de 1905—1907 
accrut encore la polarisation des classes 
et des idées. 

En même temps se 
déroula sur les territoires occidentaux 
en Poznanie, en Silésie et en Poméranie, 
une lutte féroce contre la gemanisation 
forcenée et cruelle de l'économie, de 
l'enseignement et de l'administration. 
Dans la région industrielle de la Haute-
-Silésie, elle se mêla à la lutte contre 
l'oppression sociale. 

Les deux dernières 
guerres mondiales entraînèrent la Po-
logne dans l'orbite de leurs événements 
et de leurs problèmes. Elles se déroulè-
rent en partie sur son territoire, firent 
couler beaucoup de sang polonais et 
jouèrent à deux reprises un rôle impor-
tant dans la renaissance de l'Etat. 

En 1914, la popula-
tion polonaise n'était pas seulement 

divisée sur trois territoires annexés, 
mais était aussi politiquement déchirée 
par les différents tendances des partis 
bourgeois qui misaient sur la victoire 
finale soit d'un bloc, soit de l'autre. Les 
forces armées polonaises, en particulier 
les Légions et l'armée du général Haller, 
se trouvèrent ainsi des deux côtés du 
front. Par contre, la fraction radicale 
du mouvement ouvrier n'avait à cet 
égard aucun doute; elle ne comptait pas 
uniquement sur l'action militaire, mais 
aussi sur une agitation révolutionnaire 
dans les trois pays occupants. Effective-
ment, aucune prise de position sérieuse 
en faveur de la Pologne n'aurait été 
possible d l'occident sans les énormes 
bouleversements survenus en Russie. La 
première de ces interventions fut faite 
â la Chambre des Députés italienne en 
décembre 1917, la seconde aux Etats-
-Unis en janvier 1918 (dans la déclara-
tion du président Wilson). Le renverse-
ment du t sa r fut un événement décisif. 
Le Conseil des Commissaires du Peuple 
dénonça, en août 1918, les accords con-
cernant le partage de la Pologne, jadis 
signés par le tsar avec les gouvernements 
de la Prusse et de l'Autriche. 

L'Etat polonais re-
vint d la vie. Néanmoins, le problème 
de ses frontières ne fut pas immédiate-
ment réglé. La délimitation de ses fron-
tières occidentales ne dépendait pas seu-
lement du Traité de Versailles, signé 
au nom de la Pologne par Roman Dmoxo-
ski — chef de la Démocratie Nationale, 
et par Ignacy Paderewski — homme 
d'Etat et virtuose renommé, mais aussi 
d'un rapport de forces données. En dé-
cembre 1918, une insurrection contre les 
occupants prussiens éclata en Grand-
-Pologne, et, en Silésie, les masses ou-
vrières polonaises prirent à trois re-
prises les armes contre les capitalistes, 
les banquiers et les junkers allemands 
qui avaient pour eux la force et la vio-
lence. (A suivre) 
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S Z T A N G I W G Û R E ! 
MO Ź N A ś m i a ł o p o w i e -

d z i e ć , ż e w P o l s c e ż a d e n 
z e s p o r t ó w n i e z r o b i ł p o 

w o j n i e t ak w i e l k i c ł i p o o t ę p ó w , 
j a k p o d n o s z e n i e c i ę ż a r ó w . U -
p ł y n ę l o z a l e d w i e 10 la t od 
k i e d y z a b r a n o s ię d o p r o p a g o -
w a n i a i s y s t e m a t y c z n e g o u -
p r a w i a n i a t e j d y s c y p l i n y . 

P r z e d d z i e s i ę c iu l a t y p r z e -
b y w a l i w W a r s z a w i e c i ę ż a -
r o w c y f r a n c u s c y z F S G T , 

N a liście rekordz i s tów 
św ia ta w i d z i m y już n a -
zw i ska P o l a k ó w . K t o by 
przypuszczał p rzed dziesię-
ciu laty, że ta<'t szybko b ę -
dą oni bi l l r eko rdy świata ! 

Ba szanowsk i ( w a g a l ek -
ka ) wyc i skan ie 12S kg ; 

Pa l ińsk i ( s tartu jąc w w a -
c'ze półciężkiej i lekkocięż-
k ie j ) w podrzucie mia ł 180 
k g i 186,5 kg. 

I reneusz Pa l iń sk i jest 
synem chłopa. O jc iec j ego 
m a gospodars two ro lne 
pod C i echanowem. Rodz i -
na jest liczna, I reneusz , 
który liczy 26 lat i jest K a -
w a l e r e m , m a jeszcze s i ed -
miu braci . D w a j z nich 
chcą być równ ież cięża-
r owcami . 

I r eneusz Pa l ińsk i należy 
do spor towego w i e j sk i e go 
k lubu , który n a z y w a się 

S „ L u d o w e Zespo ły ' Spor to -
s w e " , a w skrócie L Z S . 
S Mist rz o l impi j sk i i r e k o r -
S dzista św ia ta jest teraz 
S instruktorem spo r towym w 
S C iechanowie , a z z a w o d u 
S jest cieślą b u d o w l a n y m . 
S U w i e l b i a jazz i namiętnie 
S zbiera płyty g r a m o f o n o w e . 

P o d a m y W a m k o l e j n o w e -
d ł u g k a t e g o r i i w y n i k i w t r ó j -
b o j u m i s t r z ó w P o l s k i : w a g a 
m u s z a — P e t r ak 252 k g ( n i e -
o f i c j a l n i e o s i ąga t e n z a w o d -
n ik j u ż 270 k g ) , w a g a k o g u -
c ia — J a n k o w s k i 322,5 k g , 
w a g a p i ó r k o w a — Z ie l iński 
365 k g , w a g a l e k k a — B a s z a -
n o w s k i 400 k g , w a g a ś r edn i a 
— Beck 400 k g , w w a g a c h 
p ó ł c i ę ż k i e j , l e k k o c i ę ż k i e j i 
c i ę ż k i e j p r z o d u j e Pa l ińsk i w y -
n i k a m i : 442,5 k g — 460 k g — 
452,5 k g . 

Rozgrywki piłki nożnej 
Sporting - Club -Municipal 
W Montigny-en-Gohelle 

(Od naszego korespondenta) 

M i m o że w tym s a m y m 
czasie o d b y w a ł y się inne i m -
prezy, m i m o s t rasz l iwego 
upa łu , l iczne grono w i d z ó w 
zebra ło się na m i e j s k i m sta -
dionie w M o n t i g n y - e n - G o h e l -
le ( P a s - d e - C a l a i s ) udekoro -
w a n y m f l a g a m i po lsk imi i 
f rancusk imi . Po l sk i Konsu la t 
G e n e r a l n y w L i l l e r ep rezen -
towa ł p. konsul Józef K lasa , 
związek z a w o d o w y gó rn ików 

s r / i f t w ^ » M t s r r B j ^ L o u t s G £ n / % n D Ê i \ i : 

u d z i e l a j ą c p o k o l e ż e ń s k u c e n -
nych w s k a z ó w e k m a ł e j g r u p -
ce p o l s k i c h s z t a n g i s t ó w . P r z y -
by ł a r ó w n i e ż ek ipa n a j l e p -
s zych c i ę ż a r o w c ó w r a d z i e c k i c h 
z r e k o r d z i s t a m i ś w i a t a i m i -
s t r z a m i na cze l e . R o z e g r a n o 
w t e d y p i e r w s z y o f i c j a l n y 
m e c z m i ę d z y p a ń s t w o w y w 
Ł o d z i . R ó ż n i c a k l a s y b y ł a 
o g r o m n a . W y n i k i , k i e d y p r z e -
g l ą d a m y k a r t y h i s t o r y c z n e g o 
spo tkan i a , w z e s t a w i e n i u z 
o b e c n y m i r e k o r d a m i P o l s k i , 
są b a r d z o , b a r d z o s ł ab iu tk i e . 
M i s t r z w a g i c i ę ż k i e j P o l a k 
W i t u c k i m i a ł w t r ó j b o j u z a -
l e d w i e k i l k a k i l o g r a m ó w w i ę -
c e j , n i ż p o d n o s i w i c e m i s t r z 
ś w i a t a wag i . . . k o g u c i e j J a n -
k o w s k i (322,5 k g ) . 

WW I E D N I U r o z g r y w a n e 
są t e r a z (20—26 w r z e ś -
n i a ) m i s t r z o s t w a ś w i a -

ta. S z y k o w a l i s ię d o t y c h z a -
w o d ó w o c z y w i ś c i e p i l n i e c i ę -
ż a r o w c y F r a n c j i i P o l s k i . 

P o l s k a d r u ż y n a m a b r o n i ć 
p o z y c j i z d o b y t y c h w r o k u 
1959 na m i s t r z o s t w a c h ś w i a t a 
r o z e g r a n y c h w W a r s z a w i e ( I I 
m i e j s c e za Z w i ą z k i e m R a -
d z i e c k i m w k l a s y f i k a c j i o g ó l -
n e j ) i p o d c z a s o s t a t n i e j O l i m -
p i ady . 

W R z y m i e po l s cy c i ę ż a r o w -
cy sp i sa l i s i ę d o s k o n a l e , c h o -
c iaż k o n k u r e n c j a b y ł a o w i e l e 
w i ę k s z a n i ż na poprzedr t i ch 
m i s t r z o s t w a c h ś w i a t a . P a l i ń -
sk i z d o b y ł z ł o t y m e d a l o l i m -
p i j s k i w w a d z e l e k k o c i ę ż k i e j . 
B o c h e n e k m e d a l b r ą z o w y w 
w a d z e ś r e d n i e j , a p u n k t o w a -
ne m i e j s c a z a j ę l i : Z i e l i ń s k i 
I V , J a n k o w s k i , B e c k , B o c h e -
nek , B a s z a n o w s k i m i e j s c a V 
i B i a ł a s V I . 

L E W I C K I P I E R W S Z Y 
N A M E C I E 

Z V A L E N C I E N N E S 
W y ś c i g k o l a r s k i — I I I 

G r a n d P r i x M a m e t t e w V a -
l e n c i e n n e s — zos ta ł r o z e g r a -
n y m i ę d z y 30 k o l a r z a m i na 
t ras i e l i c z ą c e j 120 k m . P i e r w -
szy na m e t ę w p a d ł L e w i c k i z 
E C D o u a i - O r c h i e s , p r z e j e -
c h a w s z y t r a s ę w c zas i e 3 g o -
d z in 19 m i n u t . J a k o p i ą t y 
p r z yby ł ) D o m b r o w s k i . 

Chcę trenować polskiego kolarza 
... korespondencyjnie 

B y ł a już noc, 
samolot lecący 

k i edy na w a r s z a w s k i m lotnisku w y l ą d o w a ł 
ze Szwa j ca r i i . W ś r ó d pa s a że rów ukaza ły się 

znane sy lwetk i czterech polskich ko l a r zy - t o rowców , p o w r a c a -
jących z mis t rzostw świata , r o z g r ywanych w Zur i chu . C h ł o p -
cy nie mie l i weso łych min. N i e powiod ło Im się na mistrzost -
w a c h . O n i patrzy l i z t rybun toru, j a k w y g r y w a l i lepsi od 
nich... 

P o z w ó l c i e 
że p r z e d s t a -
w i m y W a m 
t o l a r z y . Oto 
Jó z e f B e k z 
L o d z i — 
s tarszy j uż 

w i e k i e m 
( m a l a t 38) 
j e ź d z i za 

m o t o r a m i , 
^ o j e c h a ł n a 
m i s t r z o s t w a 
ś w i a t a , a b y 

t e r a z j a k o t r e n e r p r z e i c a z y -
w a ć s w o j e w i a d o m o ś c i m ł o -
d z i e ż y . L u c j a n Józefowicz •— 
t w a r d y c h ł o p a k z R a d o m i a . 
O n c h y b a m a r t w i s i ę n a j -
m n i e j z t e j c z w ó r k i . W w y ś -
c i g u ma 4000 m p o p r a w i ł r e -
k o r d P o l s k i o 3,5 s e k u n d y . 
J e s t t o d la n i e g o os łodą p o -
r a ż k i . T e n t r z e c i t o sp r inu j r 
Z b i g n i e w Za j ą c , r e k o r d z i s t a 
P o l s k i (200 m — 11,4 sek ). 
W a l c z y ł w r e p a s a ż u i m a ł o 
b r a k o w a ł o , a b y z n a l a z ł s i ę 
w ś r ó d n a j l e p s z y c h 16 na ś w i e -
c ie . W r a c a z ł y d o S zc z e c ina , 
g d z i e t r e n u j e na t a m t e j s z y m 
t o r z e . T e n c z w a r t y , n a j m ł o d -
s zy , t o A u g u s t y n W a c h e c k l z 
K i e l c , p o r a z p i e r w s z y w ł o -
ż y ł k o s z u l k ę r e p r e z e n t a n t a 
Po l sk i , p o r a z p i e r w s z y w i -
d z i a ł t a k w i e l k i e z a w o d y i 
p o d z i w i a ł n a j w i ę k s z e słav/y 
k o l a r s t w a t o r o w e g o . O n p^-ze-
ż y ł m i s t r z o s t w a j a k w t r a n -
sie. P r z e g r a ł w e l i m i n a c j a c h 
p o z a c i ę t e j w a l c e . W d e c y d u -
j ą c y m w y ś c i g u o p r z e j ś c ; e 

d o n a s t ę p n e j r u n d y , d e c y d o -
w a ł a k o m ó r k a f o t o e l e k t r y c z -
na. 

KI E D Y t a k g a w ę d z i m y na 
d w o r c u l o t n i c z y m O k ę -
cie, czekając na odjazd 

d o m i a s t a a u t o k a r u , W a c h e c - • •• 
k i o p o w i a d a n a m r e w e l a c y j - Z U f t ^ O H 
ną h i s t o r i ę : 

— P o p r z e g r a n y m r e p a s a -
żu, p o d s z e d ł d o m n i e j a k i ś 
F r a n c u z . N i e z n a m t e g o j ę -
z y k a , w i ę c p o m a g a ł n a m r o z -
m a w i a ć j e d e n z P o l a k ó w 
m i e s z k a j ą c y c h w S z w a j c a r i i . 

— Chłopcze ! T y masz ta -
lent! Chcesz, to cl pomogę ! 

— A j a k p a n c h c e m i p o -
m ó c , s k o r o ja m i e s z k a m w 
P o l s c e ? 

— A k t o p a n j e s t ? Widz i ia ł 
p a n m n i e p r z e z s e k u n d y na 
t o r z e , t o c z y m ó g ł p a n d o b r z e 
o c e n i ć w a r t o ś ć n i e z n a n e g o k o -
l a r z a? 

— Ja się na tym znam. 
S a m kiedyś ścigałem się na 
torze, k iedy d e b l e chłopcze 
jeszcze chyba nie by ło na 
świecie. N a z y w a m się... G e -
rard in . 

— T o p a n b y ł m i s t r z e m 
ś w i a t a ? ! ! 

— By ł o się... teraz lub ię p o -
magać tak im j ak ty. T a k s a -
mo pomog ł em swo im do -
świadczen iem do zdobycia 
przedtem tytułu mistrza ś w i a -
ta m o j e m u r o d a k o w i Russou . 
A l e szkoda, że teraz on nie 
t renu je tak, j ak w tedy gdy 
nie był mistrzem... 

— Ba rdzo prosto! O p r a c u j ę 
d la ciebie chłopcze, p l an tre -
n i n g ó w na pew ien okres. 
Późn ie j prześ lę cl z n ó w l i s -
town ie następną „receptę" . 
Jeżel i będziesz s tosował się 
do moich w s k a z ó w e k , to... 

— C z y 
ś w i a t a ? ! ! 

i j a b ę d ę m i s t r z e m 

Oto c zwó rka na j lepszych t o r o w c ó w na treningu w e W r o c ł a w i u . 
w ł a śn i e A u g u s t y n W a c h e c k l 

— W c a l e nie jest p o w i e -
dziane, że tego nie potraf isz 
dokonać ! Mus i s z p r acować 
nad sobą. N i e z m a r n u j ta len -
tu, j ak to rob i w i e l u począt -
ku j ących ko larzy na ca łym 
świecie. M a s z m ó j adres . N a -
pisz, j ak wróc isz do Polski . 
C z e k a j na m ó j list, na m o j ą 
„ receptę" — p o w i e d z i a ł s t a r y 
m i s t r z i z n i k n ą ł w r o z g o r ą c z -
k o w a n y m t ł u m i e w i e l k i c h 
t r y b u n t o ru O e r l i k o n w Z u -
r i chu . 

C is 

D r u g i z p r a w e j strony, to 

C G T p. W a ż n y , reg iona lny 
Komitet F S G T p. K o n a r k o w -
ski, m e r o s t w o p. M iche l M i -
quet. 

Rozpoczęło się od r o z g r y w -
ki pomiędzy d rużynami pi łki 
nożne j „ S p o r t i n g - C l u b - M u n l -
cipal" , a „ M S O — L e n s " . Mecz 
zakończył się w y n i k i e m 2:2. 
W f ina le zaś spotkały się ,,FC 
P r o m i e ń " I „ A S H a r n e s " . P o 
45 minutach p a s j o n u j ą c e j gry 
o b y d w i e ekipy zdoby ły po 
j e d n e j b r amce . D r u ż y n a z 
Ha rnes nie potra f i ł a w y k o -
rzystać w p i e rwsze j po łowie 
meczu s p r z y j a j ą c e g o w ia t ru , 
który po zmianie boisk do -
pomóg ł drużynie „ P r o m i e ń " 
do zdobycia d w ó c h b r a m e k 
( d w a celne strzały l ewosk r zy -
d łowego ) . H a r n e s us i ł owa ło 
za wsze l ką cenę w y r ó w n a ć , 
j ednakże obrona „ P r o m i e n i a " 
okaza ła się s i lniejsza. 

W sumie by ł to mecz b a r -
dzo c i ekawy , w k tó rym spot-
ka ły się d w i e ba rdzo dobre 
drużyny . Z w y c i ę s t w o „ P r o -
m i e n i a " by ło w pe łn i zas łu -
żone. Sędz iowa ł p. Sowiński . 

P o zakończeniu r o z g r y w e k 
wszyscy gracze zgromadzi l i 
się w loka lu związku, gdzie 
odby ła się t r adycy jna u r o -
czystość wręczen ia pucha rów . 
P . konsu l K l a s a wyg łos i ł 
krótkie p rzemówien ie , a n a -
stępnie w ręczy ł puchar u f u n -
d o w a n y przez Konsu la t G e -
ne ra lny p. M a t u s z a k o w i — 
kap i t anowi „P romien i a " , g r a -
tu lu j ąc m u zwyc ięs twa . P . 
Chudz ińsk i w ręczy ł drużynie 
z H a r n e s puchar u f u n d o w a n y 
przez merostwo , wreszc ie p. 
W a ż n y przekaza ł puchar 
C C P M kap i t anow i d rużyny z 
Lens . 

Wzn ies i en iem toastu za 
p r zy j a źń po l sko - f r ancuską za -
kończył się ten mi ły w ieczór 
w M o n t l g n y - e n - G o h e l l e . 

J O Z E F C H U D Z I Ń S K I 

I ROZMAITOŚCI 
I S l PORTO .WE 

M I C H A Ł G O L A N S K I — 
w ie lok ro tny rekordz ista i 
I mistrz Po l sk i w strzelaniu, 
jest dz iennikarzem. K i edy 
s ta r tu je w dorocznych z a w o -
dach strzeleckich, organizo -
w a n y c h d la po lsk ie j p rasy 
przez Z w i ą z e k Z a w o d o w y 
P r z e m y s ł u Po l ig ra f icznego , 
stary mist rz jest b ezkonku -
rency jny . Oto j ego w y n i k i z 
ostatnich z a w o d ó w rozeg ra -
nych w W a r s z a w i e (dystans 
50 m ka r ab inek spor towy po 
10 s t r za łów z pozyc j i leżącej , 
k lęczące j I s to jące j , bez p o d -
pórk i ) 99 pkt — 97 pkt — 
96 pkt . 

* 

P O L S K I E O S A D Y W I O Ś -
L A R S K I E , w y j e ż d ż a j ą c d a w -
n i e j na z a g r a n i c z n e z a w o d y , 
w y s y ł a ł y s w o j e c e n n e ł o d z i e 
t r a n s p o r t e m k o l e j o w y m a l b o 
m o r s k i m . N i e r a z b y ł y k ł o -
p o t y z t e r m i n o w y m d o s t a r -
c z e n i e m ł o d z i na r e g a t y . 

P r o b l e m t en r o z w i ą z a n o w 
t en sposób , ż e zos ta ł y s k o n -
s t r u o w a n e z l e k k i c h r u r s ta -
l o w y c h s p e c j a l n e p r z y c z e p y 
s a m o c h o d o w e . Ł o d z i e o c z y -
w i ś c i e są u b e z p i e c z a n e na 
w y s o k i e s t a w k i . O s t a t n i o t a -
ka „ k a r a w a n a " w y r u s z y ł a do 
S z w a j c a r i i na w i e l k i e r e g a t y 
w L o z a n n i e i na m i s t r z o s t w a 
E u r o p y d o P r a g i . 
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Stara B A S I ^ 
WED-tUG P O W I E Ś C I - »ÔZEFA I G N A C E G O K R A S Z E W S K I E G O 

Okrutny książę Chwostek, gnębiący wolnych kmieci, spodziewa się ich zbrojne-
go najazdu na swój gród nad jeziorem Gopłem. Wodzem gromady został Krwawa 
Szyja, przedstawiciel rodu Myszków. Tymczasem jeden z kmieci, Doman, poznaje 
nad jeziorem Lednica córkę zduna. Milę, i prosi starego o jej rękę. Zdun wyraża 
zgodę. Ich rozmowę przerywa widok ognisk płonących nad głębiami borów. 

N a w ie rzcho łku wieży , w y r a s t a j ą c e j j ak się w y d a -
w a ł o — w iwos t z f a l Gop ł a , stała księżna B r u n -
hi lda. P r zys ł on iwszy oczy [białą dłonią rozg l ąda ła 
się po okolicy z j a w n y m n iepoko jem. M i a ł a do 
niego aż nazbyt w i e l e p o w o d ó w . Wiedz ia ła , źe 
kmiecie s z y k u j ą się d o zb ro jnego starcia i że 
niechybnie uderzą na gród , by tu ta j szukać p o m -
sty za w ie lo le tn i k r w a w y ucisk j e j męża . M ś c i -
w y uśmiech w y k r z y w i ł j e j zaciśnięte usta. Dużo 
zrob i łby isam, bez pomocy i do rady — p o m y ś l a -
ła wzga rd l i w i e . — J e m u j edyn ie p o l o w a n i a i ł a d -
ne d z i e w k i w g łowie . Wszys tk i e s p r a w y mus i a ł a 
s a m a przemyśleć, opiracować w na jd robn i e j s zych 
szczegółach. O n by ł j edyn ie b i e rnym w y k o n a w c ą . 

N a g l e drgnę ła . O d lasu, w stroną z a w a r t e j na 
cztery spusty i wzmocn ione j d o d a t k o w y m i k ł o d a -
m i b r amy , (pędziło g a l opem dwóch jeźdźców. By l i 
to młodz i chłopcy, p r zeb ran i w wieśniacze odzie -
nie. W i d a ć by ło od razu , że j echa l i n a koniach, 
z łapanych na p i e r w s z y m lepszym pastwisku , gdyż 
by ł y to w y c h u d ł e szkaplny , l edw i e rusza j ące b o -
kami . Gh ł opcy prosi l i o wpuszczen ie ich do g r o -
du, a le w a r t o w n i c y odpowiedz ie l i im g r u b i a ń s t w a -
mi. Dop ie ro smerda , r zuc iwszy okiem, k r zykną ł 
j akoś dz iwn ie i rozkaza ł odwa l i ć k łody. K u z d u -
mieniu s t r ażn ików pad ł p r z e d w y r o s t k a m i n a k o l a -
na. O b s e r w u j ą c a ca łe to izajście B r u n h i l d a c h w y -
ciła isię za serce : W i edz i a ł a : to by l i j e j synowie . 

Smerda poprowadz i ł ch łopców do komnaty C h w o s t -
ka z a ży wa j ą cego spoczynku. Ks iążę nie zdążył 
jeszcze przetrzeć zaspanych oczu, k i edy o b a j syno -
w i e leżeli już u j e g o nóg I w pokorze ściskali 
go za kolana. Z amrucza ł ze złością, że p r zeszka -
dza j ą m u w śnie, lale p r z y j r z a w s z y się w y r o s t k o m 
aż w dłonie k l a sną ł z przestrachu. „ A w a s kto 
tu przysłał? Przecież to czyste sza leństwo p r z y -
b y w a ć teraz, w n a j g o r s z e czasy ! " Ch łopcy spog l ą -
dal i j eden na drug iego . „Dz iadek pozwol i ł ' n a m 
jechać, ws i ed l i śmy n a konie, pędzi l i śmy lasami, 
manowcami , w ch łopsk im przebran iu , b y l e by tylko 
zobaczyć się z w a m i — t łumaczył starszy z b r a -
ci. — N i e w iedz ie l i śmy, że tu się coś s z y k u j e " . 

N i m Chwos tek mia ł czas coś odpowiedzieć, o twar ły 
się z t rzaskiem d r z w i i do komnaty w p a d ł a B r u n -
hi lda. N a j e j za l ane j ł z a m i twa rzy m a l o w a ł y się 
i radość I groza jednocześnie. P o r w a ł a ch łopców 
w r amiona /i ^zasypała Ich g r a d e m poca łunków . 
„ O dzieci m o j e ! — pisnęła ża łoś l iwie ! — T u t a j 
w o j n a iza prog iem, l a d a chw i l a do jdz ie do k r w a w e j 
r o zp r awy , nadchodz i burza , a w y ¡przybywacie a k u -
rat n a to wszystko ! N i e w i e m y sami, j a k i los nas 
czeka. Przecież w razie j ak iegoś nieszczęścia ktoś 
z naszego r o d u m u s i pozostać przy życiu...!" „N i e 
ośmielą się ch łopy! — zahuczał Chwos t ek s w y m 
g r u b y m g łosem. — B u n t o w n i k ó w czeka ga łąź ! nic 
d a r u j ę ani j e d n e m u ! " — dokończył nienawistnie . 

W drzwiach ukaza ł się j eden a w y s ł a n n i k ó w ks i ę -
cia, m a j ą c y za zadanie zbadan ie sy tuac j i w oko-
licznych wsiach. „M i ł o śc iwy panie ! — ozna jmi ł 
g r o b o w y m głosem. ^— Kmiec i e zb i e ra j ą się w kupy . 
K r w a w a S z y j a jeździ od d w o r k u do d w o r k u i g r o -
madz i uzbro jonych ludzi . " L e d w i e wypow i edz i a ł te 
s łowa , a już w p a d ł do komnaty d rug i w y w i a d o w c a . 
„Siedzą w pobl iskich lasach! — zame ldowa ł . — 
Jest Ich w ie lu , ba rdzo w i e lu . P r z e w o d z i im M y s z -
ko, z w a n y K r w a w ą Szy ją , ten sam, który ośmieli ł 
się podnieść rękę na W a s z ą Miłość. . . " Chwos tek 
zatrzepotał rękoma, j a k b y /pragnął opędzić się n a -
trętnej musze . „Łżec ie nicponie! — w a r k n ą ł . — 
Kmiec ie w a s przekupi l i , byście odebra l i m i ducha " . 

W te j s a m e j chwi l i B runh i l da , nie z w a ż a j ą c na 
obecność s ług , rzuci ła się C h w o s t k o w i do kolan. 
„Pan i e mi łośc iwy ! — sz lochała spazmatycznie. — 
Każc ie dzieciom w r a c a ć na d w ó r dz iadka. N iech 
tam fpirzeczekają na jgorsze chwi le . Każc ie im w r a -
cać! Każc ie wracać . . . ! " Ks iążę w milczeniu za -
g ryz ł w a r g i i sapał gn iewnie . Ch łopcy zaś, za -
dz iw i a j ąco podobni do ojca, nachmurzy l i s w e m ł o -
dzieńcze twarde . „Pozwó lc ie n a m zostać! — p ro -
sił starszy. — M y nie bo imy się w o j n y . Zos tan ie -
m y z w a m i i r azem pokosztu jemy buntownicze j 
k rw i . N a m w a l k a nie jest obca. Nauczy l i śmy się 
w i e l e u Sa sów . Cóż n a m m o g ą zrobić?" — pryc lmął 
lekceważąco. Chwos t ek nada l mi lczał , (d.c.n. — 15) 
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pracuje dla górników 
P r a c a g ó r n i k ó w p o l s k i c h w K r a j u p o z o s t a j e w n a j ś c i ś l e j -

s z y m z w i ą z k u z s y s t e m a t y c z n y m i b a d a n i a m i d o t y c z ą c y m i 
w s z e l k i c h o d m i a n k o p a l n i c t w a . W i e d z a t e o r e t y c z n a u c z o -
n y c h : g e o l o g ó w , h y d r o l o g ó w , c h e m i k ó w i i n n y c h s p e c j a l i -
s t ó w o d d a j e d u ż e us ług i g ó r n i c z e j p r a k t y c e , g ó r n i c y zaś 
s w y m b o g a t y m d o ś w i a d c z e n i e m w s k a z u j ą n a u k o w c o m k i e -
r u n k i t e o r e t y c z n y c h p o s z u k i w a ń i r o z w i ą z a ń . W s z y s t k o t o 
d a j e w s u m i e os i ągn i ęc i a , k t ó r e c i ę żką p r a c ę g ó r n i k a c z y -
n ią l ż e j s z ą , b e z p i e c z n i e j s z ą i e k o n o m i c z n i e j s z ą . 

S p e c j a l n a p l a c ó w k a n a u k o w a . G ł ó w n y I n s t y t u t G ó r n i c t w a 
z s i edz ibą w K a t o w i c a c h , z l i c zn i e r o z b u d o w a n y m i z a k ł a -
d a m i , l a b o r a t o r i a m i , w a r s z t a t a m i i k o p a l n i a m i d o ś w i a d c z a l -
n y m i , p r o w a d z i o d r o k u 1945 o w o c n ą d z i a ł a lność na r z e c z 
p o l s k i e g o g ó r n i c t w a i p o l s k i c h g ó r n i k ó w . 

S z c z e g ó l n i e w a ż n ą f u n k c j ę s p e ł n i a G I G i j e g o p l a c ó w k i 
w z a k r e s i e b u d o w y n o w y c h k o p a l ń i t w o r z e n i a n o w y c h z a -
g ł ę b i g ó r n i c z y c h , j a k R y b n i c k i e g o O k r ę g u W ę g l o w e g o , T u -
r o s z o w s k i e g o O k r ę g u W ę g l o w e g o , K o n i ń s k i e g o O k r ę g u W ę -
g l o w e g o , L u b i ń s k i e g o Z a g ł ę b i a M i e d z i a n e g o , S i a r k o w y c h 
K o m b i n a t ó w k . T a r n o b r z e g a , K o p a l n i c t w a Sold P o t a s o w y c h 
k . K ł o d a w y , G a z o w e g o R e j o n u L u b e l s z c z y z n y i td . itd., g d z i 2 
n o w o p o w s t a j ą c e z£ikłady w y d o b y w c z e u r z ą d z a n e są i w y -
p o s a ż o n e w e d ł u g n a j n o w o c z e ś n i e j s z y c h zasad . W i e l e o s i ą g -
n i ę ć G I G z n a j d u j e z a s t o s o w a n i e n i e t y l k o w P o l s c e . 

Na zdjęciu u góry widziMiy -wieżę wyciągową w Moszczenicy, 
nowo otwartej kopalni węgla, a poniżej dwa fragmenty z prac 
laboratoryjnych w GIG. Na pierwszym mgr 2ofia Stranz przepro-
wadza sKczegółową analizę jakości wody. Woda, jak wiadomo, jest 
jednym z najgroźniejszych wrogów górnika. Trzeba o niej wie-
dzieć jak najwięcej. Toteż prace nad wodą pochłaniają w GIG dużo 
czasu i energii. U dołu inż. Edward Marszak, który zajmuje się 
sprawą wykorzystania... soli. w kopalniach ryl>n,iclŁicli pokłady 
węgla znajdują się bowiem pod sporymi pokładami soU. Sól ta 
nie jest elisploatowana, ale w niezwykle wysokim procencie prze-
cieka do wód w pokładach węgłowych, a po wydobyciu na po-
wierzcłinię spływa bezużytecznie Odrą i Wisłą do Bałtyku. 
Fondé en 1945 à Kaitowice, l 'Institut principal de mines ( „ G I G " ) 
emploie des géologues, hydrologues, chimistes et autres spécialistes 
don.t les recherches et travaux n:>enés en étroite liaison avec la 
pratique des mines de chartKwi, de fer. de sel, de cuivre etc, 
visent à améliorer les conditions de travail, à rendre plus eff icaces 
les moyens de lutte contre l 'eau, le feu, le gaz, ennemis mortels 
du mineur et évidemment à la construction de nouveaux puits. 
L=s travaux du ..r:iG*' sont suivis avec Intérêt par les spécialistes 
de nombreux pays. 



H U M O R 

Poło iy łam ge-, żeby wypoczął , 
by) bordzo wyczerpany 

Instrument no pogodą i niepogodą 

Kwodrot D5, wzgórze 238 opalojg 
• ią dwie dz iewczyny 

Mi ło ić w szpitalu - Odwrotn ie , ty ośle! 

Sze ic iu „za łatwionych" 

- Pani ¡e»t taka inna... 

U dentysty Pies - przy jac ie l cz łowieka - Mieisce zamieszkania! 


